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PROTOKÓŁ Nr  XLVIII / 52 /2010

z obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 

w dniu 26 marca 2010 roku.

W obradach Sesji udział wzięło 20 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik                          do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, zastępcy Burmistrza : Tomasz Kołodziej i Robert Walkowiak, goście zaproszeni na obrady Sesji oraz przedstawiciele rad sołeckich i zarządów osiedli, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu.

Obrady XLVIII Sesji o godzinie 1405 otworzyła i prowadziła Przewodnicząca  Rady Miejskiej Beata Bejda, która na wstępie powitała radnych i gości zaproszonych, obecnych na sali obrad. Następnie na podstawie listy obecności stwierdziła quorum, co stanowi o prawomocności obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej.

Obsługę prawną XLVIII Sesji prowadził radca prawny Sławomir Boruch - Gruszecki.

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole oddane zostały                w pełnym brzmieniu.

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo przepraszam za trzyminutowe spóźnienie, ale 
w sprawach, o których, w sprawie, o której powiem w komunikatach Przewodniczącej, musiałam się jeszcze skonsultować z panem Burmistrzem. Witam państwa serdecznie, witam gości, którzy przybyli, witam kierowników jednostek pomocniczych, witam dyrektorów szkół, witam panią Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej, witam pana radnego Rady Powiatu, pana Stanisława Grzesika, witam przewodniczących osiedli, witam serdecznie państwa radnych, witam panią Skarbnik. Pana Burmistrza na razie nie mam jak powitać. Szanowni państwo chciałabym państwu przedstawić proponowany porządek obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej :
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XLVIII  Sesji Rady Miejskiej.
2. Przyjęcie protokołu z obrad XLVII Sesji (26.02.2010r.)

3. Informacje i Komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 
5. Sprawy samorządowe.
6. Informacja o funkcjonowaniu pomocy społecznej na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice.

7. Informacja Burmistrza Jelcza-Laskowic z dnia 18 marca 2010 na temat: Stan przygotowania realizacji inwestycji zaplanowanych na 2010 rok oraz pozyskiwania i wykorzystywania środków finansowych zewnętrznych przez gminę Jelcz-Laskowice na zadania inwestycyjne.

8. Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2009 rok.

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XLIV/293/2009 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 18 grudnia 2009r. w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010r.

10. Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

11. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2011.

12. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu przyznawania : dodatków do wynagrodzenia zasadniczego , obliczania i wypłacania wynagrodzenia za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach dla których organem prowadzącym jest Gmina Jelcz – Laskowice.
13. Podjęcie uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w Jelczu – Laskowicach.
14. Interpelacje i zapytania.
15. Wolne wnioski.
16. Komunikaty organów Gminy.
17. Zakończenie obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej.
Na salę obrad przybył radny Tomasz Bajsarowicz, w związku z tym w obradach XLVIII Sesji uczestniczy 21 radnych.

I teraz mogę powitać zastępców Burmistrza: pana Tomasza Kołodzieja i pana Roberta 
Walkowiaka. 
Szanowni państwo czy do zaproponowanego porządku obrad mają państwo radni jakieś uwagi, wnioski? Chciałabym jeszcze powiedzieć, że w tej chwili na sali są wszyscy radni – 21 radnych. Wszystkie uchwały podjęte w dniu dzisiejszym będą prawomocne. 

Pan Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa, pan radny Marian Orzechowski. Proszę uprzejmie.

Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa Marian Orzechowski – pani Przewodnicząca, szanowni państwo, w imieniu Komisji Samorządu i Prawa chciałbym zaproponować zmianę porządku obrad, a mianowicie, wprowadzenie do punktu, jako punkt 14, projektu uchwały dotyczącego odwołania radnego Wincentego Marchewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. Taki projekt uchwały został przygotowany i ja go zgłaszam. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję uprzejmie. Czy do proponowanego porządku obrad państwo radni zgłaszają jeszcze jakieś uwagi lub wnioski? Nie widzę. Proszę państwa, wobec tego zostanie za chwilę przegłosowany wniosek, który złożył Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa, aby do porządku obrad dzisiejszej sesji został włączony, jako 14 punkt, projekt uchwały w sprawie odwołania radnego Wincentego Marchewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. Kto z państwa radnych jest za tym, aby do porządku obrad dzisiejszej sesji włączyć ten punkt, proszę o podniesienie ręki :

za …………………………… 12


przeciw …………………….   5


wstrzymało się ……………  4


- wniosek przyjęto –


Ten wniosek przeszedł. Ten projekt uchwały będzie w dzisiejszym porządku obrad jako punkt 14. I w tej chwili proszę państwa radnych o przegłosowanie całego porządku obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem zaproponowanego porządku obrad, proszę o podniesienie ręki:

za …………………………… 17


przeciw …………………….   -


wstrzymało się ……………  4

Porządek obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach został przyjęty i przedstawia się następująco:

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XLVIII  Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XLVII Sesji (26.02.2010r.)

3. Informacje i Komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 

5. Sprawy samorządowe.

6. Informacja o funkcjonowaniu pomocy społecznej na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice.

7. Informacja Burmistrza Jelcza-Laskowic z dnia 18 marca 2010 na temat: Stan przygotowania realizacji inwestycji zaplanowanych na 2010 rok 
oraz pozyskiwania i wykorzystywania środków finansowych zewnętrznych przez gminę Jelcz-Laskowice na zadania inwestycyjne.

8. Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2009 rok.

9. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XLIV/293/2009 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 18 grudnia 2009r. w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010r.

10. Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

11. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2011.

12. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu przyznawania : dodatków do wynagrodzenia zasadniczego , obliczania i wypłacania wynagrodzenia 
za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw dla nauczycieli zatrudnionych 
w szkołach dla których organem prowadzącym jest Gmina Jelcz – Laskowice.
13. Podjęcie uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w Jelczu – Laskowicach.
14. Podjęcie uchwały w sprawie odwołania radnego Wincentego Marchewskiego 
z funkcji Wiceprzewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach.
15. Interpelacje i zapytania.

16. Wolne wnioski.

17. Komunikaty organów Gminy.

18. Zakończenie obrad XLVIII Sesji Rady Miejskiej.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – witam pana Burmistrza Kazimierza Putyrę, bo wcześniej już wszystkich przywitałam.
Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – i w tej chwili proszę państwa, przechodzimy do punktu drugiego: Przyjęcie protokołu z obrad XLVII Sesji z 26 lutego 2010 roku. 
Czy państwo radni mają jakieś uwagi do tego protokołu? Nie widzę. W takim razie zwracam się z prośbą o przyjęcie protokołu. Kto z państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki:


za …………………………… 21 (jednogłośnie)


- protokół przyjęto –

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, przechodzimy do punktu trzeciego: Informacje i Komunikaty Przewodniczącej.


Informuję państwa uprzejmie, że Komisja Rewizyjna Rady Miejskiej złożyła protokół pokontrolny z przeprowadzonej kontroli: Analiza wydatków poniesionych w 2008 roku na oświetlenie uliczne i uzupełnienie oświetlenia ulicznego oraz analiza działań podjętych przez Burmistrza zmierzających do modernizacji oświetlenia na terenie gminy Jelcz-Laskowice od 2007 roku. Tu, proszę państwa, oprócz zestawienia dokumentacji źródłowej, jest stwierdzenie stanu faktycznego, uwagi, wnioski oraz zalecenia pokontrolne. To wszystko dla państwa radnych do wglądu w Biurze Rady Miejskiej. Generalnie wnioski są takie iż w związku z przeobrażeniami i restrukturyzacją firmy EnergiaPro, cały czas jakby w tej sprawie trwają rozmowy, ale efektywność tych rozmów nie jest zbyt wysoka. Istotną uwagą w sprawie realizacji programu modernizacji oświetlenia jest fakt iż w ostatnim czasie EnergiaPro przechodziła i nadal przechodzi pewne ewolucje dotyczące zmiany firmy. Wszelkie zmiany właścicieli, nazwy, siedziby niewątpliwie bardzo utrudniają prace formalno-prawne i znacznie wydłużają czas ich realizacji. Skutecznie doprowadzić należy do wdrożenia programu modernizacji oświetlenia ulicznego na terenie gminy z korzyścią dla gminy. Przeprowadzić skuteczną modernizację w/w oświetlenia, jako zalecenie pokontrolne. 

Szanowni państwo, do informacji państwa chciałam poinformować, że wszyscy radni, wszyscy samorządowcy zostają zaproszeni na pielgrzymkę, Ogólnopolską Pielgrzymkę Samorządu Terytorialnego na Jasną Górę. Ta pielgrzymka ma się odbyć 23 maja i jeżeli ktoś z państwa byłby zainteresowany, to ta oferta, wraz z formularzem zgłoszeniowym, jest również w Biurze Rady.

Trzeci komunikat jest taki, że przypominam państwu radnym o składaniu oświadczeń majątkowych. Państwo dostaliście formularze. Do końca kwietnia należy złożyć oświadczenia majątkowe.


Następna sprawa proszę państwa, o której chciałabym państwa poinformować, tutaj część z państwa radnych taką informację uzyskała wczoraj na komisji, mianowicie chciałabym Radę szanowną poinformować, że mieszkańcy Minkowic Oławskich, w większości mieszkańcy Minkowic Oławskich, bo nie tylko, bo to są również mieszkańcy innych miejscowości, składają, złożyli wnioski bardzo podobnej treści, w zasadzie o jedno państwu chodzi, sprawa dotyczy uchwalonego przez Radę Miejską przystąpienie do sporządzenia planu w Minkowicach Oławskich, tak zwany Minkowice – Północ. I mieszkańcy tutaj zwracają się z wnioskiem o przystąpienie, wnoszą o zmianę w Studium Zagospodarowania Przestrzennego Gminy dla przedmiotowego terenu pod budownictwo jednorodzinne. Proszę państwa, ta sprawa wypłynęła na dyżurze. Przedstawiciele mieszkańców Minkowic Oławskich oraz przedstawiciel Biura Nieruchomości z Jarocina przybyli na dyżur. Poprosili o obecność, oprócz mnie na tym dyżurze, również pana Przewodniczącego Skrętkowicz jako Przewodniczącego Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów i przedłożyli, no problemy, z którymi się, że tak powiem, zetknęli w tym momencie. I wczoraj, na posiedzeniu Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów, również przedstawiciele tych osób zainteresowanych, które złożyły te wnioski, oprócz tego pana z tego Biura Nieruchomości, przybyli i zapoznali wstępnie Komisję z problemem, z którym mamy do czynienia. I ustalenia są takie, że pan Przewodniczący Skrętkowicz będzie w tej chwili, w porozumieniu z panem Burmistrzem w tej sprawie. Te wnioski, które wpłynęły do Rady Miejskiej, zostały pismem z 15 marca przekazane panu Burmistrzowi do wglądu, bo te pisma trafiły tylko do Rady Miejskiej. Natomiast wszystkie wcześniejsze pisma … za chwilkę pan uzupełni, panie Przewodniczący. Natomiast wszystkie wcześniejsze pisma wpływały do pana Burmistrza i Rada Miejska po prostu nie miała do wiadomości tych pism. A te pisma, które ja mam tutaj przed sobą, one są wszystkie datowane, na pewno po sesji 18 grudnia, w większości w dacie lutowej lub marcowej. Tak, że sprawa w tej chwili będzie jakby jeszcze przedmiotem omawiania w Komisji. Czy pan radny chciałby w tej chwili coś uzupełnić w tym zakresie, bo … Proszę uprzejmie.
Radny Stanisław Łukasik  - znaczy się, ja chciałem tylko poinformować, że takie same pisma wpływały do Burmistrza Miasta i Gminy.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – tak, tak. Ja tylko mówiłam o tej sytuacji, że te wcześniejsze pisma były kierowane tylko do Burmistrza, te gdzie państwo się w tej sprawie w ogóle zwracaliście i nie było do wiadomości Rady. Dobrze.


Proszę państwa, chciałabym poinformować, że Wojewoda Dolnośląski, z upoważnienia pana Wojewody podpisał pismo Wicewojewoda Pan Zdzisław Średniawski. To jest wystąpienie pokontrolne.


Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią wystąpienia pokontrolnego Wojewody Dolnośląskiego z dnia 18.03.2010r., znak:NK.III.9.0932-59/09, (przedmiotowe pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Chciałam państwa, to jest kolejna w tej chwili już sprawa. Chciałam państwa poinformować, że Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu uchwałą z 24 lutego umorzyło postępowanie wszczęte uchwałą Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wskazania nieprawidłowości w uchwale 293/2009 z dnia 18 grudnia, w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok.

Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią uchwały nr 20/2010 Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z 24 lutego 2010 roku, (przedmiotowa uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Szanowni państwo, Wojewoda Dolnośląski złożył skargę, składa przez, za pośrednictwem Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach skargę do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego we Wrocławiu.

Przewodnicząca zapoznała obecnych z fragmentami skargi Wojewody Dolnośląskiego z dnia 22.03.2010r., znak: NK.II.MKP.0914-2/10, (przedmiotowa skarga stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Proszę państwa, to jest bardzo długie pismo, ja nie będę go odczytywała. Generalnie Wojewoda składa skargę do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego z tego powodu, że minął termin kiedy Wojewoda w innym trybie, w trybie nadzorczym mógł się wypowiedzieć. I ten termin przez Wojewodę jakby nie został dotrzymany, w związku z tym postępowanie w tej chwili trafia do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

…


Panie Burmistrzu, ja myślę, że w komunikatach, za chwilkę.


Proszę państwa, ostatnia sprawa w komunikatach jest taka, iż pan Burmistrz Kazimierz Putyra wystosował do mnie pismo.


Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią pisma Burmistrza Jelcza-Laskowic z dnia 23.03.2010r., znak: BN/3301/2010, (przedmiotowe pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Szanowni państwo, sesja kwietniowa jest sesją absolutoryjną i po konsultacji z panem Burmistrzem w dniu dzisiejszym, bo wcześniej pan Burmistrz był na zjeździe burmistrzów i po rozmowie z Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej, ponieważ, no jest procedura, gdzie terminy muszą być dochowane, ustalam termin sesji na 26 kwietnia, to jest poniedziałek. Zarówno pan Burmistrz, jak i pan Przewodniczący Komisji, no jakby tutaj zaakceptowali ten inny termin.

Ja dziękuję serdecznie, w komunikatach to tyle. Bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – ja tylko w kwestii formalnej, że nie podoba mi się takie stawianie sprawy, jeżeli chodzi o zwołanie sesji absolutoryjnej. Komisji Rewizyjnej zostaje bardzo krótki czas na rozpatrzenie sprawozdania. Pan Burmistrz, jako osoba żywotnie zainteresowana tą sprawą, powinien był wziąć to pod uwagę.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – zgadzam się z panią radną, że rzeczywiście Komisja Rewizyjna ma bardzo mało czasu tym bardziej, że, proszę państwa, mamy w tej chwili tydzień, za chwilę mamy tydzień ten przed świętami wielkanocnymi. Wielki Tydzień, tak.  I, no jest to jakiś wypracowany konsensus. Mam nadzieję, że, no uda nam się to przeprowadzić. No bo druga propozycja jest taka, skoro no jakby tutaj „Dni Jelcza-Laskowic” stanowią jakąś … Natomiast, no mówię, to wyszlibyśmy poza plan pracy Rady. Możemy zrobić taką sesję na początku maja, ale no tutaj są chyba jeszcze większe komplikacje. No, myślę, że ten termin, póki co, jest chyba najlepszy. Dziękuję uprzejmie.
Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu czwartego: Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 


Oddaję głos panu Burmistrzowi.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w pierwszej sprawie o skardze pana Wojewody. Otóż Urząd Wojewódzki zaczął badać miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego te, które już zgodził się z ich legalnością, w ramach tej, po tym czasie miesiąca, kiedy mają czas, żeby zwrócić nam uchwałę, czyli tych uchwał, które już obowiązują i to się dzieje w całym województwie dolnośląskim. Problem polega na tym, na odczytywaniu Studium. Zarzuca się w tej skardze drodzy państwo, niezgodność planu ze Studium, a ta rozbieżność bierze się, to we wszystkich gminach jest ta sama historia, rozbieżność bierze się stąd, że Studium jest robione na mapie 1:10000, a plany zagospodarowania przestrzennego robione są na mapie 1:1000. I im chodzi o to, tak naprawdę na tej mapie 1:10000 trudno jest stwierdzić gdzie dokładnie co do metra przebiega ta linia rozgraniczająca zabudowę od roli, na przykład i często się to różni w 10, 15 metrach, bo to jest bardzo trudne do odczytania. I teraz Urząd Wojewódzki zakupił jakiś, nie wiem, program, który bardzo dokładnie niby może to sprawdzić. Ja tylko powiem, że na razie znam jedna historię rozstrzygniętą w sądzie, gdzie Wojewoda przegrał sprawę w Sądzie Administracyjnym z urbanistą, bo tutaj wiadomo, że Gmina będzie występowała, ale zawsze występuje głównie urbanista, bo to on jest projektantem planu i on ponosi za niego pełną odpowiedzialność. I tutaj jest historia dokładnie taka sama, to znaczy jest spór czy na mapie 1:10000 ta linia zgadza się z linią na mapie 1:1000 i to są tego typu spory. Rzeczywiście, jak się nie zgadza, no to jest to niezgodność ze Studium planu. Stąd jest rozbieżność pana Wojewody i będzie ta sprawa rozpatrywana w sądzie. Ja tylko powiem, że nie oznacza to z urzędu zawieszenia obowiązywania planu, który został uchwalony przez państwa, tylko jeżeli sąd, na wniosek Wojewody, który jest taki żeby zawiesić, zawiesi plan, to wtedy będzie ten plan zawieszony. Natomiast z urzędu się to nie dzieje, dopiero na mocy orzeczenia sądowego sąd będzie mógł zawiesić wykonanie uchwały. Jeżeli są w tej sprawie pytania, to może teraz zanim odczytam pozostałe komunikaty. Nie ma pytań. To w takim razie następne sprawy. W okresie między sesjami:
· pan Burmistrz wyraził zgodę na wykorzystanie, w celach niekomercyjnych, herbu Gminy dla Starostwa Powiatowego, na rzecz wydania teczki budowlano-inwestycyjnej „Przewodnik po firmach powiatu oławskiego”;
· Gmina nie skorzystała z prawa pierwokupu użytkowania wieczystego nieruchomości o powierzchni 1125 m2, położonej w Miłoszycach, za cenę 118.000 zł;

· pan Burmistrz zarządzeniem ustalił stawkę bazową czynszu najmu za 1 m2 powierzchni użytkowej lokali mieszkalnych stanowiących mieszkalny zasób Gminy, na kwotę 3,48 zł;
· pan Burmistrz przeznaczył do wydzierżawienia grunt komunalny na targowisku miejskim, stanowiący stanowisko 22, o powierzchni 30 m2;

· zarządzeniem pan Burmistrz objął w spółce Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – Towarzystwo Budownictwa Społecznego spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Jelczu-Laskowicach, udziały w ilości 30 o wartości 10.000 zł każdy, na łączną kwotę 300.000 zł. Objęte udziały zostaną pokryte wkładem pieniężnym pochodzącym ze środków budżetu gminy w kwocie 300.000 zł;
· pan Burmistrz przyjął roczne sprawozdanie z wykonania budżetu i przekazał radzie to sprawozdanie, a także Regionalnej Izbie Obrachunkowej. To było zarządzenie z 18 marca. To istotne kiedy państwo dostaliście ten materiał;

· pan Burmistrz przeznaczył do wydzierżawienia grunt komunalny na targowisku, stanowiący segment 20, o powierzchni 56 m2;

· i Gmina nie skorzystała z prawa pierwokupu użytkowania wieczystego działek o łącznej powierzchni 14449 m2, położonej w obrębie ewidencyjnym Jelcz, za kwotę 305.000 zł brutto;

· Gmina nie skorzystała z prawa pierwokupu użytkowania wieczystego nieruchomości o łącznej powierzchni 2648 m2, położonej w Miłoszycach, za cenę 160.000 zł;

· i Gmina Jelcz-Laskowice nie skorzystała z prawa pierwokupu użytkowania wieczystego nieruchomości oznaczonej, o powierzchni 1274 m2, położonej również w Miłoszycach, za 80.000 zł.

Dziękuję. To tyle informacji. O inwestycjach może nie, bo jest Informacja o inwestycjach i wtedy będziemy mogli o tym podyskutować. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, pan radny Jerzy Worwa.
Radny Jerzy Worwa – ja może jeszcze nie co do meritum. Mianowicie wydaje mi się, że należałoby wyjaśnić dlaczego pana Burmistrza dzisiaj nie ma. Myślę, że to od tego trzeba było zacząć, bo taka jest dziwna sytuacja. Pan zastępca Burmistrza odczytuje to, co powinien przedstawić pan Burmistrz i nie wiemy jaki jest powód takiej sytuacji.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale pan Burmistrz zdecydował, żebym to ja odczytał i mnie o to poprosił. Ma takie prawo, jestem pierwszym zastępcą pana Burmistrza i nie ma powodu, żeby podawać powód nieobecności pana Burmistrza. Jak będzie potrzebny, to na pewno przyjdzie. Jak pan widział – jest w budynku. I nie rozumiem pytania. Nie uznaje pan innych urzędników w tej Gminie?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu …
Radny Jerzy Worwa – można, pani Przewodnicząca? Ja tylko … To jest wyraz lekceważenia radnych, moim zdaniem, jeśli nie ma konkretnego powodu. Bo ja, ja nie pytam się dlaczego nie ma, tylko dlaczego nie wytłumaczono tej obecności. Normalnym jest, że jest Rada, jest Prezydium i jest Burmistrz ze swoimi zastępcami. Natomiast jeśli nie ma, to należy powiedzieć. Tego wymaga określony poziom kultury i zachowania i tylko tyle. Tyle życzę i myślę, że tak wypadałoby zrobić jeśli szanujemy się wzajemnie. A jeśli się w ogóle nie mówi o tym, no ktoś kogoś nie szanuje. … nie mam nic do pana kompetencji. To należało powiedzieć wcześniej: pan Burmistrz w takiej i w takiej sprawie upoważnił mnie i tak powinno to wyglądać.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale absolutnie, gdyby pana Burmistrza nie było podczas całej dzisiejszej sesji, to bym o tym państwa poinformował. Pan Burmistrz jest, poprosił mnie o odczytanie tych zarządzeń. Nie wiem czy odczytanie jest przez kogo innego jest jakimś faux pas, moim zdanie nie. Natomiast jeżeli są jakieś pytania do pana Burmistrza, to zapewniam, że przyjdzie w każdej chwili.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, chodzi tylko o taką rzecz. Wiemy, bo pan nam mówił o tym na komisji, że pan Burmistrz przyjedzie na sesję prosto ze zjazdu burmistrzów. Ale czy pan Burmistrz będzie brał udział w sesji, czy po … No ja wiem, ale w tej chwili go nie ma.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – pan Burmistrz bierze udział w sesji, ale w tej chwili, jako że wrócił rzeczywiście z forum samorządowego w Kudowie, musi wypełnić inne obowiązki także. Jeżeli będzie potrzebny do dyspozycji Wysokiej Rady, to w każdej chwili się tutaj pojawi, jeżeli będzie pytanie, na które nie będę potrafił odpowiedzieć. Natomiast pan Burmistrz ma też swoje organy zastępujące go w takich sytuacjach i ja to w tej chwili czynię razem z panem Burmistrzem Walkowiakiem. I jeżeli państwo mają jakieś na tyle ważne pytania, które ja  nie będę potrafił odpowiedzieć, to natychmiast poproszę o obecność pana Burmistrza. Jeżeli będę potrafił odpowiedzieć, to odpowiem państwu radnym tak samo, jak zrobiłby to pan Burmistrz.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, ja to wszystko rozumiem i radni też to rozumieją. Tylko, no wydaje mi się, że już na sesji, no troszkę jest inna sytuacja niż w zwykłym dniu, kiedy takie rzeczy mogą mieć miejsce. I ja tylko zapytałam czy pan Burmistrz będzie brał udział w dalszych obradach, bo ja w przerwie o tym z panem Burmistrzem porozmawiam. Dziękuję bardzo.

Czy do punktu: Informacje Burmistrza Miasta i Gminy ktoś z państwa radnych ma jakieś zapytania, wnioski? Nie widzę.

Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu piątego: Sprawy samorządowe.


Bardzo proszę, pan radny Jan Matunin.

Radny Jan Matunin – mam pytanie do pana Burmistrza. Jeszcze pan nie rozpoczął budowy ulicy Prusa, a już pan zdejmuje z tego zadania 450.000 zł. Czym to jest podyktowane?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to nie jest podyktowane tym, że ja nie chcę budować tej ulicy, tylko w tej chwili rozstrzygamy przetarg na budowę Alei Wolności i jak to zawsze bywało w całej tej kadencji, skądś pożyczamy, żeby później oddać. W tej chwili mamy już procedurę zakończoną na budowę Alei Wolności i ona się rozpocznie, ona się zakończy do końca czerwca, tak jest wpisane w umowie i z tego powodu musimy znaleźć pieniądze na podpisanie tej umowy. Jak pan wie, wielokrotnie tak razy już było na, w czasie tej kadencji, że no oddawaliśmy te pieniądze po roku, rozliczeniu i po tym jak uzyskamy kolejne dotacje, których mamy dużo i będziemy otrzymywać, i na pewno Prusa będzie budowana w tym roku. Nic nie zagraża budowie ulicy Prusa tylko tak odpowiem. Musimy niestety  budować po kolei. W tej chwili ogłaszamy przetarg na ulicę Bożka, będzie on ogłoszony w poniedziałek. W poniedziałek będzie ogłoszony przetarg na budowę drogi dojazdowej do gruntów rolnych w Minkowicach Oławskich. Też to jest w dzisiejszym autopoprawce. Też musieliśmy na to przekwalifikować środki z tego powodu, że podpisaliśmy umowę o dofinansowanie budowy tej drogi i musimy ją też rozliczyć do końca czerwca. W związku z tym jak najszybciej, czyli w poniedziałek, musimy o głosić przetarg na budowę tej ulicy. Stąd jest prośba o to, aby przesunąć z ulicy Prusa. Ale jak mówię, nie zagraża to w niczym, w budowie ulicy Prusa.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jan Matunin. bardzo proszę.

Radny Jan Matunin – z pańskiej wypowiedzi, z tego wynika, że ważniejsza jest droga dojazdowa do pól, jak droga przy szkole, gdzie dzieci, ten (…) tym w błocie. Coś tu jest nie tak.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – pan mnie nie zrozumiał. Ja nie mówię co jest ważniejsze, tylko mówię o tym, że w tej chwili mamy dofinansowanie, a musimy mieć całość kosztów w budżecie. Jak rozliczymy to dofinansowanie, co stanie się, to musimy zrobić do końca czerwca, to zostanie nam zwrócona kwota na samą tą drogę, z tego, co pamiętam, w kwocie 200.000 zł i od razu wróci to na ulicę Prusa. Tak samo będzie z Aleją Wolności i tak samo jest z innymi rzeczami. To, co musimy mieć zabezpieczone w budżecie i wymaga to wielkich kosztów, to przede wszystkim są inwestycje, które mają dofinansowanie zewnętrzne, a jest ich całe mnóstwo, bo więcej niż połowa i na nie, nie możemy ruszyć ani złotówki. Stąd jedyną inwestycją, z której możemy pożyczyć, jest budowa ulicy Prusa. Najwięcej środków mamy zamrożonych na Lokalnym Planie Rewitalizacji, gdzie jest, łącznie będzie wszystkich sześć zadań potężnych inwestycyjnych i na te zadania mamy dofinansowanie w kwocie od 50 do 75%, i niestety musimy w tej chwili mieć zabezpieczone w budżecie całość. Stąd mamy problemy z tym, żeby na kolejne inwestycje dawać środki. Natomiast po tym, jak będą kolejne faktury spływały, będą nam wracały pieniądze, szczególnie właśnie z wszystkich zadań w ramach planu rewitalizacji i wtedy będziemy robić inne zadania. Jak pan wie, jest już podpisana umowa. W poniedziałek jestem umówiony z wykonawcą Lokalnego Programu Rewitalizacji. Ustalamy co będzie robił. Jest zapewnienie, że skończy to robić do końca tego roku, czyli do końca tego roku, z tych wielu milionów, które są na LPR, wróci nam przynajmniej 50% i będziemy mogli robić inne rzeczy. A będzie wracać przy płatnościach faktur, które będziemy czynić na ten cel. Tak, że nie ma zagrożenia i nie ma tak, że to jest ważne czy nieważne. Tylko jeżeli nie ogłosimy w poniedziałek przetargu na ulicę w Minkowicach, to stracimy dotację. Z ulicą Prusa jest tak, że nie mamy na nią żadnej dotacji, stąd możemy ogłosić ją chwilę później, żeby nie stracić dużej dotacji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Matunin jeszcze.
Radny Jan Matunin – to przy planowaniu budżetu nie wiedział pan o tym?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – wiedziałem. Z tym, że tak, jak mówię, wszystkie środki inwestycyjne musimy mieć zamrożone na programach, na które mamy dotację unijną i musimy pożyczać skądinąd. A kiedy będą te dotacje unijne spływały, to jak jest to z boiskami i ze wszystkim innym, to będziemy przeznaczać na te inwestycje, które nie mają dotacji. O tyle pierwszeństwo mają do takich inwestycje jedne przed drugimi, o ile mają dotacje ze źródeł zewnętrznych. Jeżeli są dotacje ze źródeł zewnętrznych, to tak, jak mówię, jeżeli jest inwestycja za milion złotych i mamy dofinansowanie 70%, to musimy mieć w budżecie milion do czasu rozliczenia inwestycji. Spływają faktury, zwracane jest nam 70%, czyli łącznie 700.000 i dopiero wtedy te 700.000 dotacji możemy wprowadzić do budżetu. I jak będziemy mieli je w budżecie, to możemy wykonywać inwestycje, które nie mają dotacji. Niestety musi tak być, bo inaczej nie moglibyśmy sięgać do tych pieniędzy zewnętrznych.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze w tej chwili? Chwileczkę. Ja zaraz panu Przewodniczącemu udzielę głosu, tylko pierwszeństwo mają radni. Dlatego pani radna Teresa Kotowicz, potem pan radny Wincenty Marchewski. Proszę bardzo.
Radna Teresa Kotowicz – panie Burmistrzu, ponieważ pan na komisji już wspomniał o rewitalizacji, ale chcę być pewna. Kiedy pan podpisze umowy? Bo przetarg jest już wygrany w lutym, firma wyłoniona. W ubiegłym miesiącu, na sesji, mi pan odpowiedział, że w marcu zaczynamy już prace na Osiedle Fabrycznym. No a już jest kwiecień i za pasem, nic się nie dzieje. Czy to faktycznie będziemy czekali do połowy roku na te place zabaw i piaskownice, czy zacznie się to wcześniej? To jest jedno pytanie. A drugie mam takie. Też zgłaszałam na komisjach, na obszarze wsparcia, już nie powiem na Fabrycznym, żeby trochę zmienić, ponad półtora tygodnia nie pali się światło i to jest właśnie w takim miejscu, co jest bardzo potrzebne. No, mówił pan, że tam jest sprawa syndyka, jakichś tam firm. Prosiłabym pana, żeby pan się tym tematem naprawdę zajął jak najszybciej. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz. Bardzo proszę.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w odpowiedzi na pierwsze pytanie. Nie tylko, że jest podpisana umowa na plan rewitalizacji, bo jest podpisana, ale także przekazaliśmy już plac budowy. Zwyciężyła, jeszcze raz mówię, w przetargu firma ANTI z Wrocławia. W poniedziałek jestem umówiony z tą firmą w terenie, aby ustalić kolejność prac, bo zależy mi na tym rzeczywiście, żeby rozpoczęło się to od placów zabaw, a później, żeby były realizowane chodniki. Z tego, co rozmawiałem z prezesem tej firmy, tej firmie też bardzo zależy, mimo, że termin wykonania umowy jest do końca kwietnia przyszłego roku, aby zakończyć to w tym roku. Z tego powodu, jeżeli są w stanie to zrobić, to szybciej dostaną pieniądze. Nam też jest to na rękę dlatego, że będziemy szybciej mogli zakończyć tą inwestycję. W związku z tym chcemy jak najbardziej, żeby jak najszybciej to było robione. W poniedziałek umówiłem się, aby, jeżeli oczywiście ta firma zechce, wysłuchała moich racji, żeby zacząć od placów zabaw, później zrobić boisko, a na końcu zrobić chodniki tak, aby dzieci jak najszybciej miały się gdzie bawić. Oczywiście ja nie zapewniam, że tak będzie dlatego, ze to już jest po stronie wykonawcy, który jest wyłoniony i który będzie to, te zadania akurat wykonywał. A co do drugiego, ja cały czas się zajmuję, bo w tej chwili już nie tylko na osiedlu pani, ale w całej strefie zgasło światło. Tak, że rzeczywiście są problemy z przejmowaniem majątku energetycznego od syndyka przez tą firmę, która w przetargu zakupiła sieć elektryczną. Pan Prezes komunalni w tej sprawie chyba jeszcze chciał się wypowiedzieć. Proszę bardzo.
Prezes ZGK sp. z o.o. Mariusz Ciechanowski – zgłoszenie o tym świetle, braku światła na ulicy Techników miałem wczoraj. Dzisiaj zostało usunięte.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Wincenty Marchewski. Bardzo proszę.

Radny Wincenty Marchewski – panie Burmistrzu, wcześniej na sesji Rady Miejskiej zgłaszałem sprawę przejścia dla pieszych na wysokości, na ulicy Oławskiej, na wysokości przystanku w kierunku Oławy. Tam po prostu oświetlenie, które powinno być pulsujące, nie działa, już nie działało przed feriami zimowymi. Zwracam się o ponowne, ponowną interwencję w powyższej sprawie, ponieważ wiem, że 18 lutego z Urzędu Miasta i Gminy Jelcza-Laskowic do pana, do Starostwa Powiatowego w Oławie i datą 18 lutego właśnie zostało to przyjęte pismo. Mija miesiąc czasu i ten temat jest niezałatwiony. Ja myślę, że jest to również taki podtemat dla Komisji Samorządu i Prawa bardziej poważny, bo jest to bezpieczeństwo dzieci, młodzieży przechodzącej ze szkoły do miejsca zamieszkania, jak również to, że, no, pan Starosta jeździ codziennie do pracy no i nie widzi tego światła świecącego. Myślę, że po dzisiejszej sesji, po pierwsze, panie Burmistrzu, takie pismo z Urzędu jeszcze raz zostanie wystosowane i będzie ten temat wreszcie załatwiony, bo już wakacje tuż, tuż, a w dalszym ciągu trwa nauka w szkołach. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Przewodniczący Skrętkowicz. Proszę.
V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – dziękuję bardzo. szanowni państwo, panie Burmistrzu, chciałem poruszyć taką pewną sprawę, która jest wielką udręką mieszkańców Osiedla Komunalnego. Dotyczy to, według mojego rozpoznania, niewłaściwego odwodnienia terenu, na którym posadowione są garaże. Garaży tych jest około 120. Mają ludzie w tych, w nich, no zgromadzone swoje dosyć cenne mienie, bo samochody, narzędzia. One są zalewane, notorycznie zalewane są te garaże przy jakichś większych ulewach. W tej chwili sytuacja jest taka, że jest tam jedynie jedna studnia chłonna, która ma odprowadzić wszystkie wody, które się tam gromadzą. Ponieważ temat (…) był już dwukrotnie sygnalizowany na dyżurach naszych, które pełnimy, jednocześnie wiem, że przedstawiałem panu, panie Burmistrzu, na jednej z komisji, ponieważ odpowiedzi, no odpowiedź jest właściwie żadna, to w tym miejscu chcę zapytać pana jakie pan ma rozpoznanie w tej sprawie? Czy robił pan już jakąś analizę techniczno-ekonomiczną ? I czy jest nadzieja dla tych mieszkańców? No są to przeważnie ludzie starsi, mocno starsi, bo to osiedle się jednak starzeje, niestety starzeje. Wiem, że również są interwencje indywidualne kierowane do pana. Ponieważ ja jestem nagabywany, wręcz na, nawet na, w czasie spacerów na ten temat, to chciałbym dzisiaj usłyszeć od pana czy jest już wykonana jakakolwiek analiza techniczno-ekonomiczna i co możemy odpowiedzieć mieszkańcom Osiedla Komunalnego? Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – oczywiście, że jest. Z tym problemem samorząd boryka się od dawna. Problem polega na tym, że przylegająca do terenu ulica Mieszka, która została wybudowana, no chyba nie tak dawno temu, została wybudowana bez odwodnienia, bez kanalizacji deszczowej. I problem polega na tym, że aby odwodnić te garaże, to trzeba by było przejść albo do ulicy Wolności tymi terenami, które idą do przedszkola od garaży, co na razie nie jest w ogóle możliwe dlatego, że Aleja Wolności, deszczówka w niej jest kompletnie niewydolna, stąd będziemy ją teraz remontować. I nie można było do tej pory, do końca remontu, który będzie Alei Wolności, wpiąć niczego deszczówki w Aleję Wolności, bo kałuże, które były na końcu, sami państwo wiecie jakie były. Z drugiej strony też nie ma możliwości wpięcia w Partyzantów. Więc po pierwsze jest to sprawa bardzo droga, bo przeprowadzenie do Alei Wolności nawet na zakończenie remontu, który będzie w czerwcu tego roku, czyli po zakończeniu będzie można podejść do tematu i zrobić do Alei Wolności, to i tak jest kwestia bardzo, bardzo droga. Dlatego, że kanalizacja deszczowa jest zawsze dużo droższa od budowy samej drogi, w związku z tym, no to jest na pewno kilkaset tysięcy złotych, żeby przeprowadzić kanalizację deszczową od garaży do Alei Wolności. Zobaczymy jak będziemy stali finansowo przy zakończeniu Alei Wolności. Jeżeli nam fundusze na to pozwolą, to rozszerzymy zamówienie tak, aby wykonać też to odwodnienie, ponieważ z Alei Wolności wymaga odwodnienia jeszcze kilka spraw. Szczególnie myślę o kortach, które są, o tych boiskach, które są przy starej hali sportowej, które też, na których też zalega woda i też nie można było ich na razie, zrzucić tej wody, odpowiednich ilości do Alei Wolności dlatego, że ta kanalizacja, jak państwo wiecie, jest kompletnie niewydolna. I teraz, po przebudowie, będzie trzeba rzeczywiście, po pierwsze, te korty wrzucić do deszczówki Alei Wolności, a po drugie, spróbować przerzucić te z garaży, ale ja mówię, jeżeli pozwolą na to nam finanse. Bo nie wiemy na dzisiaj jak będzie się nam kształtowały inne przetargi, mamy już ogłoszonych ich wiele, wiele ogłaszamy w następnym tygodniu i z tego powodu musimy trochę poczekać.
V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – panie Burmistrzu, ja chciałem się jeszcze, żeby pan udzielił mi odpowiedzi czy pan ma zrobioną jakąkolwiek analizę techniczno-ekonomiczną, bo … Proszę ?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – powiedziałem, że mam. Jedyną możliwością jest wpięcie tego do Alei Wolności, ale dopiero po przebudowaniu kanalizacji deszczowej Alei Wolności. Woda idzie z całej Alei Wolności, woda, jest tam woda też z osiedli mieszkalnych i ta woda deszczowa idzie sobie przez Aleję Wolności pod rondem dalej do, w stronę Jelcza, w stronę Osiedla Fabrycznego, gdzie są stawy, w których jest odbierana deszczówka. I jak państwo wiecie, po deszczach zjazd z ronda w stronę Alei Wolności, to było jedno wielkie, jeden wielki staw. I w tej chwili po to robimy remont Alei Wolności, żeby ta woda spływała, bo ta kanalizacja była kompletnie niewydolna. I jak będzie zrobione, to analiza techniczna mówi o tym, że dopiero wtedy będzie można wpiąć się w kanalizację deszczową Alei Wolności.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani Radna Renata Godlewska. Proszę.
Radna Renata Godlewska – panie Burmistrzu, doszły mnie słuchy, że zrezygnowaliśmy w oświacie ze wszelkich zajęć pozalekcyjnych ze względów finansowych. Czy to jest prawda?

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Robert Walkowiak. Proszę uprzejmie.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak -  no niestety muszę przyznać, że to jest prawda. W tym semestrze na razie zajęć pozalekcyjnych w naszych szkołach nie ma. Od nowego roku szkolnego, czyli od września, na pewno będą.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani Radna Renata Godlewska. Proszę.

Radna Renata Godlewska – a proszę mi powiedzieć od kiedy ich nie ma i jakiej kwoty brakowało na te zajęcia pozalekcyjne w szkołach? I co w związku z tym będzie z tymi boiskami? Bo przecież zajęcia pozalekcyjne także odbywały się sportowe na boiskach. Jakie wykorzystanie tych obiektów będzie? Co z tymi dziećmi w ogóle będzie w takim układzie?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Robert Walkowiak. Proszę.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak -  nie. Proszę państwa, boiska są, będą i są wykorzystywane cały czas. My, oprócz zajęć pozalekcyjnych, zatrudniamy tego trenera osiedlowego, który na boisku, przede wszystkim na „Orliku” w dwójce cały czas pracuje i prowadzi zajęcia. Zajęcia pozalekcyjne skupiały się głównie na zajęciach z zakresu, znaczy zajęciach sportowych owszem, oczywiście, ale w ramach godzin, to znaczy w ramach funkcjonowania szkoły. Natomiast boiska funkcjonują i „Orlik” funkcjonuje, trener pracuje po godzinach pracy szkół. Tak, że tutaj żadnego niebezpieczeństwa nie ma. Zajęcia na pewno, znaczy boiska są na pewno wykorzystywane i to w takim stopniu, że wręcz brakuje miejsca. Natomiast, no ja tylko bardzo ubolewam nad tym, że tych zajęć nie mogliśmy w tym roku szkołą zapewnić. Jest to … Zajęć nie ma, skończyły się po feriach. To znaczy od miesiąca marca praktycznie nie ma zajęć pozalekcyjnych w szkole, to jest raz. Koszt takich zajęć, to jest około 70.000 zł do końca maja.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jeżeli można, bo właśnie też uzupełniając to, co pani radna pytała. Drodzy państwo, w całej Polsce sytuacja jest taka, że rząd obciął bardzo mocno subwencje. Nie wiem czy państwo czytaliście relacje z Forum Samorządowego. Większość gmin, w tym Wrocław, nie tylko zrezygnowała z godzin pozalekcyjnych, ale nawet ze świetlic. I robią to w zasadzie wszystkie gminy i nie wyobrażam sobie, żeby było inaczej. Niestety odbiera się nam pieniądze na funkcjonowanie oświaty w sposób drastyczny i musimy na to odpowiedzieć, żeby móc nauczycielom płacić pensje za ich podstawową działalność. Niestety, sytuacja jest nader ciężka z tego powodu w oświacie, ale nie ponosi za to winy żaden samorząd w Polsce.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Robert Walkowiak.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak -  jeszcze tylko chcę dodać przyczyny, to znaczy wyjaśnić przyczyny. Państwo wiecie, bo za chwilę będziemy omawiali zmiany w budżecie, jest to bardzo ściśle związane ze zmianą subwencji oświatowej. To jest niespełna 920.000, których w tym roku nie otrzymamy. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Renata Godlewska.
Radna Renata Godlewska – wiem i właśnie pozostałe uwagi, pozostałe wypowiedzi zostawię do tego, do tych zmian budżetowych. Bo jak słyszę, że ktoś mówi, że w całej Polsce. na całym świecie jeszcze jest zupełnie inaczej panie Burmistrzu, to może by pan pojechał do Argentyny.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy ktoś z państwa radnych jeszcze w sprawach samorządowych? Pan radny Stanisław Łukasik, potem pan radny Jan Matunin. Proszę.

Radny Stanisław Łukasik – panie Burmistrzu, ja mam pytanie. Co pan zamierza zrobić z tymi wnioskami, które napływają, napłynęły i będą napływać odnośnie planu zagospodarowania przestrzennego w Minkowicach? Myślę, że jakieś rozwiązanie trzeba, po prostu jakiś kompromis trzeba uzyskać i coś z tym zrobić. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – szanowni państwo, plan zagospodarowania przestrzennego Minkowice Oławskie – Północ, bo tak się nazywa, powoduje, że, tu dwa elementy. Rzeczywiście z jednej strony zapewnia na pewnym obszarze możliwość zabudowy, a w dużym obszarze blokuje możliwość zabudowy. Wynika to głównie z tego, że w tym obszarze przebiega, planowany, jest planowany przebieg obwodnicy wsi Minkowice Oławskie i musimy te tereny zabezpieczyć, aby nie powstawały tam osiedla mieszkaniowe. Oprócz tego w naszej gminie jest uchwalony plan urządzeniowo – rolny, który zakłada jakieś tam powierzchnie i miejsca pod uprawę rolną, a inne pod zabudowę. My musimy być zgodni z tymi rzeczami, musimy być  zgodni ze Studium, bo niezgodność ze Studium nawet w kilku metrach, jak państwo dzisiaj słyszeliście, powoduje, że plan może być z mocy prawa uznany za nieważny. Stąd przystąpienie do planu, które miało miejsce na sesji grudniowej, można sięgnąć do protokołu, było wprost państwu mówione, że rzeczywiście w tym planie zagospodarowania przestrzennego chodzi w części o zablokowanie zabudowy mieszkaniowej. I jest to decyzja trudna, ale my musimy zajmować się kształtowaniem ładu urbanistycznego, ładu przestrzennego w całej gminie, musimy być zgodni ze Studium. I tylko jedyną pomocą dla państwa, żeby zmienić ten stan rzeczy, jest zmiana Studium. Rzeczywiście spotykałem się wielokrotnie z panami, którzy są obecni, na ten temat. Natomiast nie wyobrażam sobie aby zmiany Studium, oczywiście prawnie można to zrobić, ale nie wyobrażam sobie aby zmianę Studium wykonywać tylko dla kilku, 20 czy kilkunastu, czy kilkudziesięciu obywateli, czy właścicieli działek w Minkowicach Oławskich, ponieważ jeżeli zmienialibyśmy Studium tam, to uważam, że musielibyśmy podejść do zmiany Studium w całej gminie, bo takich wniosków, to nie są tylko wnioski z Minkowic Oławskich, ale są wnioski z terenu całej gminy, z terenu miasta. I musielibyśmy podejść do tego w ten sposób aby odpowiedzieć przystąpieniem do zmiany Studium wszystkim tym ludziom, którzy złożyli te wnioski, a jest ich na pewno ponad sto. W związku z czym na razie jedyne co można powiedzieć państwu, którzy są właścicielami tych nieruchomości, to jest oczekiwanie na zmianę Studium. Natomiast ten plan, który, do którego państwo przystąpili i jest wykonywany na podstawie uchwały Wysokiej Rady, i musi on być wykonywany na podstawie istniejącego Studium Uwarunkowań i Kierunków Rozwoju Przestrzennego naszej  gminy. Więc to jest jedyne, co można poradzić państwu i na co możemy się zgodzić. Natomiast na pewno Studium nie zmieni się diametralnie, jeżeli chodzi o sam przebieg obwodnicy i terenów wokół niej, i terenów powyżej obwodnicy tam, gdzie są już tereny leśne, bo to tego sobie, to sobie trudno wyobrazić. My, oprócz tego aby dbać o rozwój tych ludzi, którzy chcą budować mieszkania, musimy dbać o ład przestrzenny, musimy dbać o lasy, o tereny zielone. Drodzy państwo, Studium, które istnieje, jeżeli zostanie zrealizowane planami zagospodarowania przestrzennego, zakłada zamieszkanie na terenach wiejskich naszej gminy ponad 17 000 nowych mieszkańców. Więc jest pytanie czy najpierw całą pracę Urzędu skierować w stronę uchwalania planów tak, aby zrealizować istniejące Studium. Czy też zarzucić prace nad planami, bo tak to musiałoby wyglądać i skierować pracę urzędników na zmianę Studium. Niestety tych dwóch rzeczy na raz robić się nie da. Można albo robić plany, których robimy bardzo dużo, albo zawiesić robienie planów, bo musi być zawieszony, jeżeli zmieniamy Studium i zmienić Studium. Tak, że to są te pytania. Dla państwa jedyna porada jest taka aby oczekiwać na zmianę w Studium. Wtedy Studium może wprowadzić zmianę i zmiana planu może dać wam możliwości zabudowy. Myślę, że możemy o tym dyskutować dzisiaj i zawsze, ale na razie stan prawny jest taki, jaki jest. Można jeszcze zrezygnować, odstąpić od przystąpienia i nie robić w ogóle planu zagospodarowania przestrzennego, ale top tym państwu też niewiele pomoże. Pomoże o tyle, że będzie można tam budować domy w zabudowie siedliskowej. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Stanisław Łukasik ad vocem rozumiem, tak? Jeszcze w tej sprawie. Proszę bardzo.

 Radny Stanisław Łukasik – panie Burmistrzu, ja myślę, że jak pójdziemy w teren, ja wiem, że to nie za waszej kadencji były robione Studium Uwarunkowań Przestrzennych i ta obwodnica, która jest wyrysowana w tym Studium. Tam są budynki mieszkalne nowe postawione. To nie za waszej kadencji były i nie za waszej kadencji była, było robione Studium Uwarunkowań. Tak, że myślę, że to w pewnej części na pewno musi być zmienione. Dziękuję.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – bo właśnie po to przystępuje się do planu. Otóż jeżeli są już budynki, to trzeba zabezpieczyć, żeby nie było ich więcej. A te, które są, trzeba w jakiś sposób tą obwodnicą ominąć. I plan w tej materii jest możliwy aby odbiegał od Studium na tyle aby zapewnić przejazd drodze, to jest możliwe. Dlatego drodzy państwo, musimy zabezpieczyć przebiegi obwodnic. Jest taka sytuacja w Minkowicach, na razie w innych wioskach nie ma takiej sytuacji, że ludzie chcą się budować na przebiegach, które są zabezpieczone pod przebiegi komunikacyjne. A myśmy, znaczy ta Gmina, dawno temu przyjęła plan rozwoju dróg w aglomeracji wrocławskiej, jest taki i trudno się z niego nie wywiązywać w tej chwili. Ten plan polega na tym aby wszystkie części województwa połączyć z obwodnicami Wrocławia tak, aby te drogi nie szły przez środek wsi. Bo na dzisiaj jednym z większych dramatów wiosek jest to, że droga przebiega przez środek tej wioski i dlatego musimy zabezpieczyć te tereny. Ja tylko jeszcze raz powiem, że to było jasno sformułowane na sesji, kiedy przystępowaliśmy do tego planu. Czytałem to i jest, było to jasno powiedziane, że chodzi o zablokowanie w tej części budownictwa.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, pozwolicie, ponieważ tematycznie chciałabym, żeby tutaj to co, o co państwo pytacie, żeby to do pana Burmistrza trafiało. Zgłasza się pan w sprawie tej, którą podniósł pan Stanisław Łukasik – radny. I bardzo proszę o udostępnienie panu mikrofonu. Pani radna w tej sprawie. To pani radna pierwsza i potem pan za chwilkę. Proszę podać panu mikrofon, dobrze? 
Radna Renata Godlewska – ja przepraszam, że przed panem występuję, ale chciałam tylko pana, panu Burmistrzowi przypomnieć, bo może zapomniał, że niedawno także walczył pan o to, żeby obwodnicę puścić przez środek miasta, w pobliżu drogi, w pobliżu, przez działki w pobliżu szkoły i to panu nie przeszkadzało, tam żadnej ochrony pan nie miał. Tak, że proszę się zastanowić co pan właściwie chce chronić. Wczoraj, na spotkaniu, na komisji mówił pan, że rezerwa pod drogę jest, że to co państwo tam wnioskują o zabudowę, nie będzie naruszała tej rezerwy. W tej chwili pan mówi, że już będzie naruszona rezerwa. Więc ja bym bardzo pana prosiła, żeby pan jakoś ujednolicił to i żeby to rzeczywiście można było jakoś odczytać i być przekonanym, że to, co pan mówi jest, no, powiem tak już bardzo brutalnie, prawdą.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – … trudno jest z takimi przekłamaniami dyskutować, więc nie zamierzam. Ja w swoim głosie, oddam głos panu, bo pan chce się, chce zabrać głos, nie może od dłuższego czasu, więc może w ramach mojego głosu proszę o dyskusję z panem, bo bardzo chciałbym ją przeprowadzić.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – to nie będzie w ramach pana głosu. Oddaję panu Grzegorzowi Malesze głos. To jest pan, współwłaściciel firmy JAWRO z Jarocina. Bardzo proszę.

Przedstawiciel firmy „JAWRO NIERUCHOMOŚCI” s.c. Grzegorz Malecha – dzień dobry państwu. Bardzo dziękuję z udzielenie mi głosu. Szanowna Rado …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – prosimy bliżej mikrofonu, bo nie słychać.

Przedstawiciel firmy „JAWRO NIERUCHOMOŚCI” s.c. Grzegorz Malecha – chciałem się wypowiedzieć w tej sprawie, gdyż ona nas bezpośrednio dotyka. Moje nazwisko Grzegorz Malecha, jestem przedstawicielem dwóch spółek, które na tym terenie, konkretnie Minkowice Oławskie, posiadają nieruchomości. I to, co pan Burmistrz mówi, nie do końca zgadza się z tym co omawialiśmy, bo z panem Burmistrzem osobiście spotykałem się kilka razy i wnioskowaliśmy. Państwo radni może nie wiedzą, ale nasze spółki od roku bodajże 2008 wnioskowały do pana Burmistrza i na piśmie, i w rozmowach, że chcemy na tym terenie zainwestować począwszy od zmiany Studium i w dalszej kolejności do przystąpienia do uchwalenia planu, także całej infrastruktury, Chcieliśmy pokryć to z własnych kosztów i stworzyć na tym terenie, na terenie, który posiadamy w Minkowicach Oławskich, osiedle jednorodzinne. Nie dostaliśmy przez ten czas żadnej konkretnej odpowiedzi. Pan Burmistrz Kołodziej wielokrotnie zapewniał, że już do Studium Gmina będzie przystępować, że już niedługo, że za trzy miesiące, za pół roku. Niestety, nigdy to nie miało miejsca. Gmina nie przystąpiła do tego Studium tak jak mieliśmy to zapewniane. Z tego, co się ostatnio dowiedzieliśmy, Gmina pod koniec zeszłego roku podjęła uchwałę, przystąpiła do sporządzenia tego planu, który, oczekujemy, że jest  wymierzony bezpośrednio w nas, no i naszych sąsiadów, którzy też mają nieruchomości przyległe. Bo teren ten objęty planem, no jednak to jest 65 ha i tylko w części obejmuje obwodnicę. I pan Burmistrz nie ukrywał bodajże, z tego co wiem, chociażby wczoraj, a wcześniej pan Burmistrz Putyra, że przystąpienie do tego planu, to było właściwie zamierzony cel, żeby zablokować tam zabudowę, co sam przed chwilą potwierdził. Ja chciałem nadmienić, że zgadzam się z panem Burmistrzem co do jednego, że plany muszą być zgodne w stu procentach ze Studium. Plan, o który byśmy my wnioskowali, też byłby z tym Studium zgodny i w żaden sposób nie naruszałby wrysowanych w Studium obwodnicy, gdyż ona jest tam dokładnie wrysowana. Nasze nieruchomości nawet nie wchodzą w obwodnicę, więc nawet jeżeli pan Burmistrz martwiłby się, że zabudowa będzie zbyt blisko, to przecież w planie mogłaby być przewidziana jakaś rezerwa czy odsunięcie tej zabudowy od obwodnicy, nie stanowiło to problemu. Deklarowaliśmy, że pokryjemy, o ile to będzie oczywiście, czy zrefundujemy koszty i zmiany Studium, i przystąpienia do planu, i uzbrojenia. Deklarowaliśmy, że przeznaczymy na ten cel, no spore środki. Dzisiaj widzimy, że to nie znalazło uznania, zrozumienia w Gminie. No, jesteśmy tym rozczarowani i nie wiem jak popierać to, że Gmina Jelcz-Laskowice próbuje uchodzić za gminę przyjazną inwestorom. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Matunin zgłaszał się. Bardzo proszę.

Radny Jan Matunin – panie Burmistrzu, miesiąc temu pytałem się pana o dziury w jezdniach. Mówił pan, że będzie to robione. Ale nadmieniłem ulicę Aleję Wolności, że tam jest duża dziura przy zjeździe z ronda. Mówił pan, że to się, zaraz to się zrobi i do tej pory dziura została i nic się nie dzieje.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nikt nie mówił, że zaraz się to zrobi. Mówiłem wtedy, że ogłoszony jest przetarg, ale jest już rozstrzygnięty. No, w tej chwili dajemy wykaz dziur do załatania firmie, która to będzie robić. Natomiast w Alei Wolności nie będziemy łatać tej dziury dlatego, że jest już rozstrzygnięty przetarg i jeżeli państwo dzisiaj się zgodzicie, to będzie podpisana umowa na wykonanie tej drogi. Więc ta droga najdalej z tego, co wiem, po Wielkanocy. Oczywiście jeżeli dzisiaj Wysoka Rada zechce, to będzie wykonywana w całości. Więc na pewno tego robić nie będziemy. A wszystkie dziury będziemy łatać tak, jak to jest, zgodnie z naszym harmonogramem, to znaczy najpierw było oczyszczanie ulic po zimie. Dobrze państwo wiecie, że jeszcze dwa tygodnie temu były opady śniegu i nic robić nie można było. A teraz już jesteśmy gotowi i w następnym tygodniu będziemy zaklejać pierwsze dziury. Dziękuję bardzo.
Radny Jan Matunin – jeszcze jedno pytanie. 
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jan Matunin.

Radny Jan Matunin – chciałbym, żeby się pan przyjął, przyjrzał przystankom komunikacji miejskiej. Są tylko same ramki, nawet w ogóle nie widać, że to jest przystanek. Na obecną chwilę przejeżdżają TIR-y, które przywożą materiał do AUTOLIV-u i naprzeciwko szkoły średniej parkują tam TIR-y. Kierowcy chodzą upominać, to panowie, którzy stali na przystanku, bo to nie widać nigdzie, że to jest przystanek. Może by się pan temu przyjrzał.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Marek Starczewski. Bardzo proszę.
Radny Marek Starczewski – chciałem poruszyć dwie sprawy. Po pierwsze, chciałem podziękować na ręce pana Prezesa ZGK za solidne, fachowe i rzeczowe podejście do sprawy pracowników, którzy rozwiązali dość istotny i poważny problem w naszej miejscowości. I w imieniu mieszkańców serdecznie dziękuję. Natomiast chcę powiedzieć o takiej sprawie panie Burmistrzu, bardzo istotnej z punktu widzenia bezpieczeństwa. Mianowicie rozpoczyna się, rozpoczęła się już wiosna i pojawia się, no coroczny problem wypalania traw i powiedzmy przejeżdżające pociągi również powodują zapalenie się czy iskrzenie i zapalanie się wzdłuż torów traw. I może nie w tym jest problem, że tak się dzieje, bo tak się dzieje co roku. Natomiast my mamy w tej chwili poważny problem. Od dwóch dni jednostka wyjeżdża i nie tylko nasza myślę, że takie komunikaty będą docierały do stanowisk dyspozycyjnych. Nie ma możliwości dojazdu do miejsc, gdzie powstają ogniska. Ja bym prosił pana Burmistrza, żeby na początku tygodnia uruchomić odpowiednie służby i spowodować, żeby ci właściciele, którzy dokonali bezprawnie zaorania gruntu, który stanowił drogę, żeby oni po prostu odtworzyli bądź ponieśli konsekwencje. Czyli uważam, że powinna Gmina przywrócić tą drogę, natomiast obciążyć kosztami tych ludzi, którzy w nieodpowiedzialny sposób zaorali te drogi. Nie mamy dojazdu. Wczoraj o godzinie dwudziestej pierwszej wybuchł pożar i no niestety, strażacy z latarkami gnali prawie, można powiedzieć, 300 czy 400 m, samochód stoi na drodze, natomiast trzeba po ciemku latarkami lecieć i gasić źródło pożaru. Uważam, że jest to problem poważny, bo naprawdę, jak wybuchnie potężny pożar, nie będzie możliwości dojechania tam. Nie wiem dlaczego tak się dzieje, uważam to za głupotę i brak odpowiedzialności tych ludzi, którzy w taki sposób podchodzą do sprawy. Nie wiem czy to jest dla nich jakaś korzyść, że chcą mieć więcej gruntu czy bezmyślnie, w każdym bądź razie, dokonują tego typu rzeczy. I dlatego proszę pana Burmistrza, żeby w najbliższym tygodniu wysłać odpowiednie służby i podjąć naprawdę drastyczne, moim zdaniem, w sposób drastyczny dotrzeć do tych ludzi i spowodować przywrócenie tych dróg aby można było dojeżdżać, nie tylko do pół, bo to też jest problem dla poszczególnych rolników, ale również do ewentualnych siedlisk tych pożarów. Dziękuję.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – oczywiście, zwrócimy uwagę. Dziękuję za to, że pan o tym powiedział, bo nie wiedziałem.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Bardzo długo już czeka pan Przewodniczący Edward Kociszewski, Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz. Oddaję panu w tej chwili głos. Bardzo proszę.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, ja chciałem poruszyć dwie bardzo ważne sprawy. Wracam do sprawy Szkoły Podstawowej Nr 3, skrzyżowania ulicy Prusa i Oławskiej. Od momentu rozpoczęcia budowy i naprawy tej drogi, do dnia dzisiejszego nie zostało zrobione z tym skrzyżowaniem. Przejście dla pieszych jest w tak głupim miejscu, przepraszam za dosadne określenie, bo można to byłoby jeszcze bardziej i jak to się ma do bezpieczeństwa ruchu drogowego? Nic nie jest robione w tej sprawie. Pisma były, na ogólnym zebraniu osiedla w lutym była stawiana ta sprawa, był pan Burmistrz Kołodziej, nie, przepraszam, pana Tomka nie było, był Burmistrz Putyra i był pan Walkowiak. Co tam się dzieje w tej chwili, to jest zgroza. I tutaj to, co pan mówi o naprawie ulicy Prusa, przebudowie. Pan Burmistrz obiecał, że będzie to sprawa priorytetowa, żeby zrobić przejazd przez POLMOZBYT. Pieniądze, które, pan tutaj mówi, że są przeznaczone na coś innego, to na naprawdę bardzo nie interesuje. Nas interesuje to, żeby do końca tego roku szkolnego jeszcze zrobić, zająć się tym bezpieczeństwem. Jadąc w tej chwili nawet na posiedzenie sesji Rady Miejskiej, po prostu moje bujne włosy, a mam ich naprawdę bardzo mało, stanęły mi dęba, jak zobaczyłem, ja dzieciaki wychodzą ze szkoły i jak tamtędy pędzą samochody. To jest, no to jest straszne. Ja mówię jeszcze raz, nie chciejmy, żeby tam, zdarzył się tragiczny wypadek, bo wtenczas wszyscy będą, łącznie z policjantami, z województwem chyba też. I kontynuując dalej na temat dróg. Jak zwykle drogi wojewódzkie: Oławska i Wrocławska, to jest jeden ser szwajcarski. Tędy jeżdżą w tej chwili ciężarówki, 40 i ponad ton. Kiedy, czy Gmina wystąpiła już do Zarządu Wojewódzkiego Dróg o naprawę tego pilnie? Dlaczego nie jest to sprzątane? Szanowni państwo, ten piasek, który jest na poboczach, spływa do studzienek kanalizacyjnych i one są zatykane po prostu. Kolejna sprawa, bardzo szybciutko powiem. Kolejna sprawa, to jest. Na zebraniu ogólnym mieszkańców osiedla, które odbyło się w lutym, to było zebranie sprawozdawcze, mieszkańcy zażądali ode mnie i od zarządu Rady Miejskiej, zarządu osiedla, żeby złożyć skargę na naszego pana radnego, pana Jana Matunina, który przez cała kadencję nigdy nie miał czasu dotrzeć na zebranie. Przepraszam, to nie jest moje, to nie jest moje osobiste ten, tylko to są wypowiedzi ludzi, których było ponad 60 na zebraniu osiedlowym. I bez przerwy, teraz nawet przychodzą i pytają. Ja ich odsyłam: proszę bardzo, macie państwo radnego. Wracam do meritum sprawy, że pan radny nie uczestniczy w życiu Osiedla Jelcz, nie przychodzi na zebrania, nie przychodzi na zebrania ogólne. Zostało złożone w radzie gminnej zaproszenie specjalne osobiste na to, żeby pan radny przyszedł na zebranie ogólne. Nie przyszedł. Przepraszam, to są wnioski z zebrania ogólnego mieszkańców. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej. Proszę.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w sprawie drogi wojewódzkiej już odpowiadam. Akurat na wniosek, to było wspólne działanie wielu gmin, a zapoczątkował je obecny na sali radny powiatowy pan Stanisław Grzesik, aby wszystkie gminy wystąpiły razem do województwa, znaczy w jednym terminie osobnymi pismami. I rzeczywiście tak się stało, wszyscy … Ten pomysł też mówił o tym, żeby zrobić dokumentację zdjęciową i tak się stało. Chyba przed dwoma czy trzema tygodniami wszyscy razem wójtowie i burmistrzowie wystąpiliśmy z wnioskiem do Dolnośląskiej Służby Dróg i Kolei o natychmiastowe naprawienie tej drogi. Z tego, co widziałem wczoraj, przejeżdżając przez Oławę, to zaczęli od Oławy i od mostu naprawianie dziur, bo jakieś tam już prace widziałem pierwsze. Widziałem też prace od strony Oławy, tam przez Gaj Oławski, w stronę autostrady, więc być może zaczęli z tamtej strony. Ale potwierdzam, że takie pismo od wszystkich nas poszło zaraz po tym, jak stopiły się śniegi i razem z dokumentacją zdjęciową, poprosiliśmy służby pana Marszałka o zrobienie tej rzeczy. Jeżeli chodzi o przejście na Oławskiej i o rzeczywiście spowodowane niebezpieczeństwo poprzez przesunięcie tego przystanku, to obiecuję, że jeszcze raz zwrócimy się do pana Starosty, żeby nie był głuchy na wasze głosy i coś w tej sprawie zrobił, bo rzeczywiście jest tam w tej chwili sytuacja dramatyczna po zmianie organizacji ruchu z tym przejściem. A co do pana Matunina, jeżeli można go trochę obronić, to ja zapewniam, że on wiele razy przychodzi do mnie z wieloma sprawami waszego osiedla. A myślę, że sprawa zebrań osiedlowych, to może jakoś z pracą, którą ma pan Jan, nietypową, bo my pracujemy od  rana do wieczora, a pan Jan raz tak, a raz tak. Więc być może z tego to wynika. A dzisiaj pan Jan też mi dopiekał w sprawie waszego osiedla. Tak, że tyle, postaram się wziąć go w obronę, jeżeli mogę.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ulica Prusa – panie Burmistrzu.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale z ulicą Prusa, ja już mówiłem panu Jankowi i potwierdzam to samo. To znaczy chcemy ją robić i będziemy ją robić. Mamy przygotowaną dokumentację, żeby ogłosić przetarg. Tylko, no niestety, najszybciej musimy w tym roku ogłaszać inwestycje, które mają dofinansowanie, a taką inwestycją jest, choćby ta droga w Minkowicach, bo stracimy  to dofinansowanie. W związku z tym te inwestycje inne przekładamy na trochę późniejszy czas. Aleję Wolności ogłosiliśmy jako pierwszą, no dlatego, że jest w środku miasta i chcemy aby była zrobiona. Jest to inwestycja, na którą też bardzo długo czekamy. No, tak się stało, że pożyczamy z Prusa. Nic Prusa nie zagraża. Musimy przekwalifikować środki i czekać na spływanie dotacji, których mamy bardzo dużo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Matunin. Oddaję panu głos.
Radny Jan Matunin – chciałem odpowiedzieć panu Przewodniczącemu, że w pana prowadzeniu, w towarzystwie pana osoby, to mi zebrania nie odpowiadają, bo taka dyktatura, że zbierze się parę osób i próbują coś tam przekształcić tego, to mnie to nie interesuje.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, w sprawach samorządowych, ponieważ były różne głosy, ja chciałabym ten temat, który tutaj został poruszony, przynajmniej jakoś na dzień dzisiejszy podsumować temat wywołany przez pana radnego Stanisława Łukasika i panów, którzy przybyli tutaj z Minkowic i przedstawiciela Biura Nieruchomości, pana Grzegorza Malechę. Informuję państwa, już o tym informowałam przy odczytywaniu komunikatów Przewodniczącej, że w dniu wczorajszym Komisja Rozwoju Gospodarczego i Finansów wstępnie zapoznała się z tym tematem. Pan Przewodniczący Komisji, pan Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej, pan Marian Skrętkowicz będzie w kontakcie z panem Burmistrzem. Radni, którzy należą do tej komisji poprosili o kserokopie pism, które do tej pory wpływały do pana Burmistrza, a których Rada nie miała i nie oglądała. I komisja, we współpracy z Burmistrzem, z radcą prawnym, zajmie się sprawą i mam nadzieję ku satysfakcji i zadowoleniu naszych mieszkańców. Proszę państwa, czy w sprawach samorządowych ktoś jeszcze z państwa chciałby zabrać głos? Przepraszam bardzo, najpierw radni. Zaraz oddam panu Przewodniczącemu głos. Pani radna Renata Sławińska. Bardzo proszę.
Radna Elżbieta Sławińska – Elżbieta Sławińska. Proszę państwa, ja mam pytanie, myślę …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przepraszam, Elżbieta. Przepraszam.

Radna Elżbieta Sławińska – do pana Burmistrza myślę, że Walkowiaka. Takie dwie sprawy. Kiedy zacznie się sprzątanie naszego miasta, no tutaj tych wszystkich terenów? I jeszcze jedna rzecz, którą już kilkakrotnie rozmawialiśmy na ten temat, jeżeli chodzi o to czyszczenie rowów, które są. Czy zostało to oficjalnie zgłoszone do tych spółek wodnych? Bo widać w tej chwili, że te wszystkie rowy, nawet w okolicach basenu i nie tylko, bo we wsiach też, one blokują, te śmieci blokują i woda nie jest niestety z tych terenów nie spływa. Więc czy to zostało oficjalnie zgłoszone do Wrocławia, czy te rowy będą? Bo ja wiem, że to nie są nasze.


…

Proszę? Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Robert Walkowiak. Proszę.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – proszę państwa, jeżeli chodzi o sprzątanie miasta, to ono już dawno się zaczęło, z chwilą stopnienia pierwszych śniegów. Z tym tylko, że w tej chwili Gospodarstwo, bo ja mówię cały czas o Gospodarstwie, nie mówię o ZGK, tylko o …, które też oczywiście swoją funkcję pełni, tylko o Gospodarstwie Pomocniczym. W tej chwili Gospodarstwo Pomocnicze pracuje w bardzo okrojonym składzie, jest to 8 osób. Ale od 01 kwietnia będziemy mieli już pełny skład osobowy, to znaczy 20 osób. I oczywiście, jak co roku, tak samo w tej chwili Gospodarstwo swoją pełni i będzie pełnić. Dziękuję. Jeszcze rowy. Co do rowów – Burmistrz Kołodziej się wypowie.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to zależy o których rowach pani mówi, bo Spółki Wodne obsługują tylko rowy melioracyjne na polach uprawnych. Natomiast rowy, które są przy drogach, to są rowy, które czyścić powinien zarządca drogi, więc przy drodze gminnej – gmina, przy drodze powiatowej – powiat. Ale jeżeli pani mówi o przy basenie, to myślę też, że może chodzić o ten ciek wodny Bierzwienna, tak? No bo on jest rzeczywiście w zarządzie wojewódzkim. To w takim razie zwrócimy się do RZGW, bo wydaje mi się, że to ta instytucja jest właścicielem tego rowu, bo jest to już ciek rzeczny, więc to nie my i to sprawdzimy. Jeżeli chodzi o sprzątanie, bo pan Burmistrz Walkowiak o Gospodarstwie, a ZGK zaznaczył, ale rzeczywiście ZGK w tej chwili wykonuje bardzo ciężką pracę, bo to co na drogach się dzieje po zimie, to są już dziesiątki ton piasku, które cały czas są przez pracowników ZGK-u wywożone i to cały czas się dzieje. To nie jest tak, że na coś ZGK czeka, tylko usilnie nad tym ZGK pracuje.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Miłuch. Proszę państwa o spokój.
Radny Jan Miłuch – szanowni państwo, ja chciałbym się jeszcze też odnieść odnośnie planu zagospodarowania przestrzennego w Minkowicach. I tu mam  takie dwa pytania do pana Burmistrza. Pierwsze, na jakim etapie jest dzisiaj realizacja uchwały podjętej przez Radę Miejską odnośnie tego planu? Czy są już, cokolwiek jest rozpoczęte w tym temacie? Bo ja rozumiem, że Komisja  Finansów będzie się jak gdyby tutaj z Burmistrzem kontaktować. Natomiast czy już w jakiś sposób prace zostały posunięte w tym temacie? I druga sprawa. Szanowni państwo, uchwała jest cały czas prawomocna podjęta przez Radę Miejską i Burmistrz jak gdyby ma cały czas zielone światło do realizacji tego planu zagospodarowania przestrzennego i bez względu na to w jaki sposób te rozmowy się będą toczyć między komisją a Burmistrzem. Więc nawet jeżeli tutaj komisja doszłaby do pewnego porozumienia, jest niebezpieczeństwo, że ten plan i tak zostanie wykonany, stąd to moje pytanie. I drugie pytanie. Chciałbym się dowiedzieć jakie to mogą być koszty zmiany albo zawieszenia planu zagospodarowania, wykonania w tej chwili i koszty zmiany w studium, może tylko w zakresie tych nieszczęsnych Minkowic Oławskich, bo mamy pierwszą taką sytuację. Wniosków jest bardzo dużo, ale jest to jak gdyby pierwszy plan zagospodarowania przestrzennego, który tworzy takie kontrowersje jeżeli chodzi o grunt.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – przede wszystkim, to nie pierwszy, ale każdy plan tworzy takie albo dużo mocniejsze kontrowersje. Musieliby państwo brać udział w dyskusjach publicznych nad planami, których jest przecież bardzo dużo i tam cały czas są bardzo mocne kontrowersje, każdy plan je budzi, bo jednych zadawala, innych nie zadawala. Więc tutaj mówię, że no to nie jest tak, że to jest pierwszy plan, który budzi kontrowersje, są znacznie większe często. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa jest taka, że na pewno zostały zlecone wykonanie map do celów zasadniczych, do celów projektowych map zasadniczych, bo ich tam nie ma po prostu i to jest korzystne dla wszystkich, bo nawet jakby można się było budować, to bez map do celów projektowych budować się nie można, więc to zostało zlecone. Natomiast nie pamiętam czy został wybrany wykonawca, czy została podpisana umowa na wykonanie tego planu. Co do kwot, to trudno jest mi powiedzieć. Plan, to jest kilkadziesiąt tysięcy złotych, a co do zmiany Studium, w części tylko dotyczącej i to kawałka Minkowic Oławskich, nawet nie chcę odpowiadać, bo ja nie wyobrażam sobie takiej sytuacji, że mam kilka wniosków o zmianę planu, a robię coś tylko dla kilku inwestorów, którzy chcą budować tam osiedle. Nie widzę takiej możliwości aby nie rozmawiać ze wszystkimi. My musimy traktować wszystkich mieszkańców równo. A koszt zmiany Studium, to też jest kilkadziesiąt tysięcy złotych i pewnie, w którymś momencie, do tej zmiany Studium trzeba będzie podejść. Natomiast co do tych stref ochronnych, ja od razu mówię, że przynajmniej w części, ja nie mówię, że w całości, bo rzeczywiście pan Grzegorz miał rację, że tam nie wszędzie ma być obwodnica przecież, na pewno w tej części nad obwodnicą nie będzie zgody innych służb, z którymi będziemy musieli uzgadniać to Studium. Bo są takie rzeczy, jak miejsca przechodzenia zwierzyny i tak dalej. Tam już przy lesie byłoby trudno. Natomiast pod tą drogą pewnie rzeczywiście byłaby taka możliwość zmiany Studium, jeżeli byłaby na to zgoda właśnie służb Wojewody, Marszałka i tak dalej. Natomiast dzisiaj panu nie odpowiem czy jest wybrany wykonawca. Tak. Natomiast jeszcze jedna rzecz, do której chcę się odnieść, bo pan Grzegorz o tym powiedział, że mogłoby być tak, że to na wniosek, że to inwestor zapłaciłby za plan zagospodarowania przestrzennego. Rzeczywiście, czasami się tak, kiedyś tak gminy próbowały robić. W naszej gminie stało się to raz, w Miłoszycach, z pewnym osiedlem. Dobrze państwo wiecie jak się to skończyło i myślę, że musimy robić wszyscy, dążyć do tego, żeby tak się nie stało. Moim zdaniem nie ma na to prawa aby to inwestor sam płacił za plan, jest to zadanie własne gminy i gmina, płacąc za plan, sprawdza co się dzieje w tym planie. Miejska, Gminna Komisja Urbanistyczna ma wtedy cały czas prawo wglądu i kontrolowania urbanisty i nie widzę szansy na to aby to inwestor płacił za plan zagospodarowania przestrzennego. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jan Miłuch. Proszę.
Radny Jan Miłuch – to rozumiem, że prace odnośnie planu zagospodarowania przestrzennego będą biegły swoim tokiem, tak to zrozumiałem i jak gdyby tutaj nie ma wpływu to, co komisja wypracuje ewentualnie z Burmistrzem, bo i tak Studium państwo nie zmienicie. Ta to zrozumiałem. Natomiast odnośnie Studium. Rozmawialiśmy tutaj co najmniej rok temu, może dwa nawet lata. Na początku czekaliśmy właśnie na operat urządzeniowo – rolny. Ten operat już jest, natomiast zmiany w Studium jak gdyby żeśmy się nie doczekali, bo takich wniosków faktycznie jest bardzo dużo na terenie gminy Jelcz-Laskowice. Mam jeszcze jedno tylko pytanie. Czy pan Burmistrz w tej chwili zamierza jak gdyby wstrzymać prace nad tym planem zagospodarowania przestrzennego do wyjaśnienia sprawy, czy też nie?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – na czym miałoby polegać wstrzymanie? Bo nie rozumiem. Ja mam uchwałę Rady Miejskiej, która zobowiązuje mnie do tego, abym prowadził pewne prace. I te prace, które zostały podjęte, są wykonywane. Natomiast jedyną moją pracą, którą ja robię, to jest zlecenie najpierw map, a później zlecenie urbaniście wykonania planu. I to jest jedyna praca, którą wykonuje w tej sytuacji Burmistrz. Resztę wykonuje projektant, który po uzyskaniu odpowiednich uzgodnień, co stanie się za lat kilka, prawdopodobnie przychodzi do Burmistrza pokazując projekt planu po uzgodnieniach. Wtedy wypowiada się Miejsko – Gminna Komisja Urbanistyczna i wtedy, po wypowiedzi Miejsko – Gminnej Komisji Urbanistycznej, jest dyskusja publiczna nad planem. Natomiast w tej chwili Burmistrz swoją rolę wypełnił wykonując to pierwsze zadanie.
Radny Jan Miłuch – znaczy, wiem tyle, że Burmistrz też mógłby wystąpić z wnioskiem do radnych, żeby po prostu, jak gdyby wstrzymać wykonanie tego planu również dobrze. Jeżeli Rada Miejska podjęła taką uchwałę, to również dobrze może ją cofnąć.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Rada Miejska może zmienić uchwałę, to znaczy odstąpić od sporządzania miejscowego planu, ale umowy, które są przez Gminę podpisane i tak będą musiały być opłacone, no nie ma tutaj innej możliwości. Bo nie można podejmować uchwały w sprawach, w których są podjęte zobowiązania finansowe. To raz już w tym roku przerabialiśmy i jest zakaz podejmowania uchwał jeżeli są, jeżeli wpłynęłyby one na nie wywiązanie się Gminy z podjętych zobowiązań. A tutaj mamy podjęte zobowiązania, przynajmniej co do map. Tak było … Nie wiem, musiałbym sprawdzić czy jest już podpisana umowa z wykonawcą planu.


…

No nie wiem, nie miałem czasu dzisiaj tego sprawdzić. Musiałem odpowiadać na pytania pisemnie, robiłem to przez osiem godzin. Więc nie miałem czasu.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, stało się tak, jak się stało i uważam, że w tej sytuacji, kiedy mamy do czynienia ze zjawiskiem, z którym państwo tutaj przyszli i postulują różne rzeczy. Ja mam pytanie do pana mecenasa Borucha-Gruszeckiego. Proszę powiedzieć, co się stanie jeżeli Rada Miejska odstąpi od sporządzenia tego planu w tym momencie? Bo państwo wnioskowali i mówili jedynie o zmianie Studium, natomiast czy ta droga, że tak powiem, odstąpienia od sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, czy ona spowoduje inną sytuację prawną dla państwa?
Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – tą procedurę uchwalania Studium trzeba by było zacząć od początku, a to oznacza przynajmniej półtora roku do dwóch lat.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przepraszam, bo ja nie usłyszałam. Co oznacza, co?

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – to oznacza zwłokę półtora do dwóch lat.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – a dla państwa, w tym momencie, co powoduje ta sytuacja? Konkretnie dla państwa. Dla państwa, którzy złożyli wnioski. Teoretycznie oczywiście prawda, bo o tym … I pytanie mam do pana Burmistrza. Te zobowiązania, o których pan mówił, one istnieją czy nie, bo ja nie zrozumiałam. Bo pan mówi, że umowa jest niepodpisana. Wobec tego są zobowiązania finansowe czy ich nie ma?

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – mówię, że na pewno są co do stworzenia map do celów projektowych. Natomiast nie wiem czy jest już wybrany wykonawca planu. Naprawdę nie sprawdziłem tego dzisiaj, nie miałem czasu aby się tym zająć. Musiałem zajmować się innymi rzeczami i nie sprawdziłem czy jest wybrany wykonawca planu, mogę tego nie pamiętać. Wykonujemy bardzo wiele planów i nie wiem naprawdę jakie jest zaangażowanie, w którym miejscu. Dowiaduję się tego jak staje plan na Komisji Urbanistycznej, na której zawsze jestem i wtedy pamiętam o tym planie. Natomiast czas,  kiedy projektant-urbanista wykonuje to, nigdy tego nie sprawdzam, bo tego jest naprawdę bardzo dużo. Jeżeli jest taka sytuacja, to mogę to sprawdzić. Natomiast no ja nie widzę też takiej możliwości, do której tutaj się dąży, abym miał złamać prawo, to znaczy nie wykonywa uchwały, którą podjęła Wysoka Rada. Jest podjęta uchwała, ja mam obowiązek ją wykonywać.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, nie dyskutujemy absolutnie o tym czy ma pan łamać prawo, czy nie, bo to chyba nie w tym kierunku zupełnie jest pana myślenie w tym momencie. Natomiast generalnie mamy do czynienia z problemem i chcielibyśmy, że tak powiem, stanąć naprzeciw temu problemowi i próbować jakoś tutaj załagodzić sytuację, bądź też ją rozwiązać. Tak, jak mówię, no jesteśmy tu wszyscy po to, żeby było to z korzyścią dla mieszkańców. 


Zgłaszała się pani radna Renata Godlewska i pan radny Henryk Koch.
Radna Renata Godlewska – kolega Koch chce powiedzieć praktycznie to samo, więc oddaję mu głos.
Radny Henryk Koch – ja rozumiem, że święta zbliżające powodują to, że moja koleżanka przewiduje moje myśli wcześniej, ale myślę, że być może tak będzie. Szanowni państwo, ja myślę, że ta dyskusja, którą odbywamy dzisiaj, na temat sytuacji dotyczących Minkowic Oławskich, jest sytuacją, która właściwie do niczego na chwilę obecną nie prowadzi. Ja bym chciał prosić państwa o taką, takie podejście do tego tematu, ponieważ wczoraj na Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów ustaliliśmy, że w możliwie najkrótszym czasie, tuż po świętach właśnie, które będziemy wspólnie, może niekoniecznie wspólnie, ale wszyscy przeżywać, będziemy przystępować do szczegółowej analizy tego zjawiska, o którym mówimy. Dzisiaj wiemy, że nie wiem, 25, 30 wniosków jest u pani Przewodniczącej. Wcześniej wnioski były kierowane w podobnych tematach z różnych innych miejscowości do pana Burmistrza. I dzisiaj, tak na dobrą sprawę, chyba nie ma nikogo na sali, który powiedziałby jakiej skali zjawisko występuje w kwestii przystąpienia do zmiany Studium Zagospodarowania, bo do tego dzisiaj zmierzamy. I po takiej analizie myślę, że komisja przygotuje stanowisko dla Wysokiej Rady  dotyczące propozycji systemu, sposobu wprowadzania zmian do Studium Uwarunkowań, bo sami przecież wszyscy doskonale wiemy i zwracam się do państwa radnych, ten proces tworzenia Studium czy zmiany Studium jest bardzo długim procesem czasowo trwającym. Pomijamy koszty finansowe, bo to też są pieniążki, ale to możemy sobie w jakiś sposób pominąć. Ale do momentu (…) nie wiemy o czym mówimy. Bo dzisiaj, szanowni państwo, rozpoczęliśmy sprawę Minkowic, za chwilę będzie podobna sytuacja w Wójcicach czy w innych miejscach. Ja myślę, że z tym problemem powinniśmy wyjść do środowisk wiejskich, które są zainteresowane tematem, pozyskać informacje stamtąd i dopiero na bazie tej informacji próbować podejmować decyzje na forum Rady Miejskiej. Bo dzisiaj myślę, że gdybyśmy cokolwiek próbowali rozwiązać w tej kwestii, to pewnie popełnialibyśmy błędy mniejsze bądź większe. Przygotujmy się do tego. Ja myślę, że ten czas, który będzie potrzebny dla komisji, to jest około dwóch – trzech tygodni. Sądzę, że miesiąc kwiecień będzie wystarczającym czasem aby ten temat dokładnie przeanalizować i opracować konkretne wnioski dla Rady i zostawmy tą sprawę na dzisiaj w takim miejscu. Mój apel do tego zmierza. Ja rozumiem, że temat ważny dla państwa, istotny. Myślę, że kwestia, o której tutaj pan był uprzejmy mówić, że od kilku lat właściwie trwają rozmowy, że państwo nie otrzymujecie odpowiedzi, że nie macie stanowiska. Pan, to myślę jest to kwestia, o której również na forum tej komisji będziemy dyskutować wypracowując generalnie stanowisko dotyczące tej kwestii. Tyle, dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Godlewska jednak nie odczytała…
Radna Renata Godlewska – niestety, nie zadowolił mnie. Kolega radny. Ja, pani Przewodnicząca, proponuję, żebyśmy dzisiaj jednak wypracowali jakieś konkretne stanowisko i konkretną datę przeanalizowania. Bo smutnym jest to, że Wiceburmistrz, który się zajmuje tymi sprawami na co dzień, nie potrafi nam powiedzieć czy zlecił już dokonanie projektu, tego, tak projektu planu przestrzennego, czy nie. Więc ja uważam, że naprawdę czas najwyższy, żeby komisja zbadała tą sprawę dogłębnie. Ilość, przede wszystkim, wniosków wpływających do zmiany  Studium. Czy to Studium jest już konieczne zmieniać, modernizować, czy nie? Bo takie zobowiązanie komisji, no nie wiem, pan Przewodniczący Komisji w ogóle się nie wypowiedział w tej sprawie, tylko członek Komisji. No jest to takie jeszcze, no nie całkiem zobowiązujące. Ja wolałabym, jako członek tej Rady, wiedzieć, że do końca, na przykład, miesiąca kwietnia Rada zostanie dokładnie poinformowana ile tych wniosków jest, jak ważne są te wnioski, gdzie są one konieczne, gdzie ich konieczność jest wprowadzenia do Studium, czy to Studium jest już do przeróbki, czy nie, bo może się okazać, że czepiamy się sprawy, która jest dobra i którą będziemy tylko kontynuować, ale chcielibyśmy wiedzieć. No bo jeżeli Wiceburmistrz nie potrafi nam w tej chwili powiedzieć czy prace zostały zlecone, czy nie. Mapy, wydaje mi się, że się  przydadzą, obojętnie jaka będzie sytuacja. Tak, że prosiłabym, żeby Rada podjęła jakąś konkretniejszą bardziej decyzję w tej sprawie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Tomasz Kołodziej. Proszę. 

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja w trakcie wypowiedzi pani radnej pozwoliłem sobie zadzwonić do Kierownika Wydziału Architektury. Jest już wybrany oferent, jest już wybrany urbanista, który prowadzi ten plan. 


…

Zapytałem go czy jest wybrany oferent. Powiedział, że jest wybrany oferent.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę wykonać jeszcze jeden telefon panie Burmistrzu i będziemy mieli pełną informację.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale jak gdyby to nie ma żadnego znaczenia, bo jeżeli była procedura przetargowa i jest wybrany oferent, to ja będę musiał podpisać tą umowę tak czy siak, no nie ma tutaj innej możliwości. No bo to, nie można sobie unieważnić przetargu od tak, że się odwidziało Burmistrzowi. No jeżeli jest, to wtedy poniosła by Gmina kary finansowe za to, bo to jest, przetarg można unieważnić tylko z kilku powodów, które są enumeratywnie wymienione w ustawie. Tak, że jeżeli jest wybrany wykonawca czy jest podpisana umowa, czy nie, nie ma to wielkiego znaczenia.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Przewodniczący Skrętkowicz. Bardzo proszę.
Przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Marian Skrętkowicz – szanowni państwo, chcę państwa poinformować, że wczoraj na obradach Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów zapadły takie ustalenia, że pan Burmistrz przygotuje wszystkie wnioski, które dotyczą zmiany Studium, które wpłynęły do niego z całego rejonu, całej gminy i w jak najszybszym czasie, czyli dosłownie umówiliśmy się na telefon tuż po świętach, jeżeli pan Burmistrz będzie gotowy, ustalimy jak najszybciej możliwe spotkanie Komisji. Zaproponowano również, żeby była również obecna Komisja Urbanistyczna. Tak, panie Burmistrzu? I obsługa prawna. Rozumiemy skalę problemu i będziemy się starać ten temat rozwiązać jak najszybciej. Jeżeli państwa to zadawala, to bardzo proszę. Jeżeli nie, no nie umiem w tej chwili odpowiedzieć, nie umiem odpowiedzieć jakie będą dokładnie konkretne terminy, no bo w tej chwili uzależnione to jest od pana Burmistrza. Zbierze wszystkie wnioski, poinformuje, że ma, umówimy się na spotkanie i zaczniemy działać. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – zgłaszał się pan radny Henryk Koch, potem pan radny Marek Starczewski. Proszę bardzo.
Radny Henryk Koch – znaczy ja może koleżance radnej odpowiem, bo jednak określiłem ten termin niezbędny dla prac komisji i aby kompleksowo kwestię rozpatrzyć, mówiłem o miesiącu kwietniu. Ponieważ pan Przewodniczący Komisji Rozwoju mówił o jak najkrótszym terminie, to myślę, że jeżeli potwierdzi, że w miesiącu kwietniu uporamy się z tematem, to pani koleżanka radna będzie usatysfakcjonowana, bo co dwóch mężczyzn, to nie jeden szanowni państwo.

Przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Marian Skrętkowicz – tak, potwierdzam. Będziemy się starać załatwić temat do końca kwietnia.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Marek Starczewski. Proszę.

Radny Marek Starczewski – ja chciałbym w tym miejscu prosić pana Przewodniczącego czy, o informację na temat posiedzenia tej komisji. No myślę, że może będą radni, którzy są zainteresowani tym tematem i chcieliby im jakąś tam wiedzę większą i chcieliby uczestniczyć w tym spotkaniu.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, informacja o posiedzeniu tej komisji zostanie państwu radnym wszystkim przekazana przez Biuro Rady i pan Przewodniczący o to zadba. 


Pan radny Jan Miłuch. Bardzo proszę.

Radny Jan Miłuch – ja chciałem się jeszcze tylko spytać pana Burmistrza, znaczy chciałbym żeby pan Burmistrz przygotował taką informację, jakie są wszystkie zobowiązania w tym temacie, na dzień dzisiejszy, jaka jest wielkość tych zobowiązań? To, że pan Burmistrz musi podpisać umowę, bo tak już się dowiedzieliśmy – rozumiem. Rozumiem też, że ten plan zagospodarowania przestrzennego będzie wykonany tak, jak będzie wykonany według tego Studium, które dzisiaj zobowiązuje planistę, bo się nie da z tym nic zrobić. Te wszystkie wnioski, które wpłynęły, niestety nie będą miały na dzień dzisiejszy racji bytu dlatego, że Studium nie zostanie zmienione, być może kiedyś. A ten plan, który żeśmy przyjęli, będzie wykonany na takim, w taki sposób jak był wcześniej planowany. I dla mnie to są rzeczywiste fakty. Ale chciałbym też wiedzieć, na dzień dzisiejszy, jakie są zobowiązania Gminy wobec tego przedsięwzięcia, konkretnie na dzień dzisiejszy. Gdybyśmy to przedsięwzięcie dzisiaj przerwali, ile nas to będzie kosztowało? Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Przewodniczący, pan się zwraca o pisemną wypowiedź w tej sprawie, czy ustnie pan Burmistrz ma odpowiedzieć?

Radny Jan Miłuch – jeżeli ustnie, to bardzo proszę, ale chciałbym też tą odpowiedź otrzymać pisemnie. Dziękuję.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – no, co do konkretnych kwot, to tylko pisemnie, no bo dzisiaj nie jestem w stanie sprawdzić umów, jest już po 15.30, więc oczywiście to powiem. Jedyne zobowiązania, jakie mogą być podjęte, to jest właśnie zobowiązanie związane z mapami i zobowiązanie związane z urbanistyczną. Ja tylko chciałbym przypomnieć, bo tutaj pojawiają się takie wnioski, że jeżeli jest dużo wniosków, to zmieniamy Studium. Otóż, drodzy państwo, jest oczywistym, że każdy kto ma pole uprawne i rolę bardzo by chciał aby tam pojawił się kolor brązowy, który oznacza zabudowę mieszkaniową, ponieważ wartość jego nieruchomości wzrasta wtedy kilkunastokrotnie. Natomiast proszę pamiętać  wiadomo, że mamy rok, w którym być może wielu będzie chciało uszczęśliwiać ludzi, ale proszę pamiętać o tym, że zadaniem Gminy nie jest uszczęśliwianie na siłę, tylko jest dbanie o ład przestrzenny w naszej gminie. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – i tak to wszyscy odczytujemy panie Burmistrzu. 


Pan Przewodniczący … Pan radny jeszcze się chciał zgłosić? Pan radny Jerzy Worwa. Bardzo proszę, a za chwileczkę pan Przewodniczący Krzysztof Szóstak, który też już bardzo długo czeka. Bardzo proszę, pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – ja tylko dwa zdania tak podsumowująco. Otóż z dyskusji wynika, bo w sumie dyskusja zaczęła się od tego o czym panowie z Minkowic tutaj mówili. Ale to o czym, to co udało się dzisiaj nam uzgodnić to jedynie to, że pan Burmistrz powiedział, że właściwie nie widzi możliwości, żeby zmienić Studium ani odstąpić od tego, żeby realizować plan, miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. W sumie, co daje jednocześnie, właściwie żadnej nadziei nie daje panom zainteresowanym, bo po prostu to zostanie zrealizowane. Praca komisji sprowadzi się do tego, żeby tylko ocenić czy praca Burmistrza była … dobrze, tak oczywiście, wnioski … i tylko oceni tą pracę. Tak, że to czego oczekują panowie z Minkowic i jeszcze inni, którzy, tutaj słyszę, również składali różne wnioski, to tak naprawdę, przynajmniej w tej części, o której dzisiaj tutaj mówimy, nie ma żadnych szans realizacji, no pan Burmistrz przed chwilą to potwierdził.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – może zostałem źle zrozumiany przez pana radnego. Ja w żadnym miejscu nie powiedziałem, że nie ma możliwości zmiany Studium. Ja powiedziałem, że istnieje możliwość zmiany Studium tylko nie wyobrażam sobie tego, żeby robić to dla jednego kawałka. Dyskusja jest potrzebna czy zmieniać Studium i rzucić czas pracy pracowników na zmianę Studium, czy też kontynuować to, co rozpoczęliśmy, czyli najpierw zaplanować w zgodzie z tym Studium, które mamy. Bo mówiłem, że zrealizowanie planami tego Studium, które istnieje, spowoduje, że będziemy ,mieli na terenach wiejskich o 17.500 więcej mieszkańców. I czy rzucać wszystkie siły i pieniądze na to, żeby realizować to Studium i tworzyć nowe plany zagospodarowania przestrzennego, bo choćby w tym planie jest miejsce na kilkadziesiąt domów jednorodzinnych, które mogą być zamieszkane, jeżeli to będziemy kontynuować. Czy też zmieniać Studium w tej chwili. To jest rzeczywiście poważna dyskusja i ja nie mam tutaj zdania swojego w tej chwili, chciałbym je wypracować na takich spotkaniach. Ponieważ moją rolą, oprócz tego, żeby kreować budownictwo jednorodzinne czy wielorodzinne w naszej gminie, jest także dbanie o to aby zapewnić jakiś poziom pozostawienia ziemi pod grunty rolne, aby zostawić jakiś poziom zalesienia naszej gminy, aby zostawić jakiś poziom łąk. tak niestety jest. Jesteśmy gminą głównie przemysłową, ale są też tereny, które nie mają być tylko osiedlami i miastami, ale mają być terenami wiejskimi i terenami zielonymi i tylko tyle. To jest poważna dyskusja czy zmieniać to, czy nie zmieniać jeszcze.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Bardzo proszę państwa o spokój. Pan radny Jerzy Worwa. Bardzo proszę.
Radny Jerzy Worwa – jeszcze jedno zdanie. Chciałem zrobić takie sprostowanie w stosunku do tego, co pan przed chwilą powiedział, jeśli chodzi odbiór i indywidualne finansowanie zmiany Studium. Otóż nie jest tak, że ten kto finansuje zmianę Studium ma jakikolwiek wpływ na to Studium. Merytoryczną opiekę nad zmianami Studium sprawuje ciągle ta sama jednostka, czyli samorząd, organ wykonawczy. Natomiast osoba, która finansuje, to tylko dostaje faktury i to do tego się sprowadza jej rola. Tak kiedyś właśnie było tak, że proszę nie mówić, że ktoś finansuje zmianę Studium i zrobi co tam zechce. Tak na pewno nie było i nie jest.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak było raz. Rzeczywiście było wiele osób, które popierały pana Kuligowskiego jak to robił i wspierało tę inwestycję. Jak się skończyło – wszyscy wiemy. Więcej w tej gminie, póki ja mam na cokolwiek wpływ, taka sytuacja mieć miejsca nie będzie.
Radny Jerzy Worwa – przepraszam. Panie Burmistrzu, pan mówi o czym innym, ja mówię o czym innym. Pan po prostu powiedział nieprawdę mówiąc wtedy, że ten, który finansuje zmiany Studium ma wpływ na Studium. Nie ma takiej sytuacji, a pan o czym innym w tej chwili mówi. Ja co innego prostowałem, a pan w tej chwili wygłasza takie prawdy.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, chciałabym zmierzać ku końcowi tej dyskusji i powiedziałam przed chwilką, że udzielam za chwilę głosu panu Przewodniczącemu Krzysztofowi Szóstakowi, ale tu dwa razy zgłaszał się pan. Ja bym prosiła krótko, jakby dobrze? Pan Andrzej Chmielewski również w sprawie tej, którą wywołał tutaj pan radny Stanisław Łukasik. Bardzo proszę panu udostępnić mikrofon i bardzo proszę państwa o wyłączenie komórek.
Pan Andrzej Chmielewski – ja mam tu przepisy , znaczy ustawę o samorządzie gminnym, w której do zadań własnych gminy należy uchwalanie studium uwarunkowań i miejscowych planów przestrzennych. Zadania własne gminy, w realizacji zadań własnych gminy wójt podlega wyłącznie radzie gminy, jest to też … Czyli z tego wniosek jest taki, że Rada, Wysoka Rada może podjąć uchwałę o zmianie Studium zawieszając w ten sposób automatycznie wykonanie planu zagospodarowania przestrzennego, a umowa, jak już jest podpisana, to pan urbanista może zacząć pracować nad zmianą Studium, a i tak te mapy zasadnicze muszą być zrobione, tak czy tak. Dziękuję bardzo. Bardzo prosta sprawa.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Przewodniczący Zarządu Osiedla Metalowców, pan Krzysztof Szóstak. Oddaję panu głos.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Metalowców Krzysztof Szóstak -  króciutko. Pani Przewodnicząca, szanowni radni, na terenie naszego miasta, szczególnie w zasobach spółdzielczych, obserwujemy taki dość powszechny zwyczaj pozbywania się sprzętu elektrycznego, elektronicznego razem z odpadami komunalnymi. I ja chciałbym państwu przypomnieć, że obowiązuje wszystkich ustawa z 2005 roku o zużytym sprzęcie elektrycznym i elektronicznym, która zabrania takiego procederu. I gdzie są przyczyny tego ? Myślę, że na pewno no mieszkańcy mogą nie wiedzieć o tym, że tego nie wolno robić, natomiast Gmina powinna. I wydaje mi się, że władze Gminy w jakiś sposób do tego też rękę przykładają, a dlatego, że nie spełniają swoich obowiązków, które ta wspomniana ustawa na nie nakłada. A mianowicie: inicjowanie i ułatwianie tworzenia punktów zbierania zużytego sprzętu, wskazywanie lokalizacji i no prowadzenie akcji odbierania zużytego sprzętu. Mieliśmy taką jedną, zgadza się, ale ona nie była inicjowana, no dwie, przez Gminę, bardzo dobrze. Natomiast  brakuje mi tutaj bardzo prostego, a być może skutecznego sposobu, żeby poinformować mieszkańców gdzie takowy punkt odbierania zużytego sprzętu się znajduje i to powinna Gmina umieścić na swojej stronie internetowej, ponieważ to jest najprostszy sposób komunikowania się. Jakiś czas  dzwoniłem do Gminy, do odpowiedniego tutaj wydziału. Pani, która odebrała, nie pamiętam nazwiska, poinformowałem o tym, obiecała, że taka informacja się ukaże. Do dzisiaj tego nie ma, bo dzisiaj sprawdzałem. Tak, jak powiedziałem, że szczególnie to dotyka zasobów spółdzielczych, ponieważ nie dość, że mieszkańcy w ten sposób wyrzucają swoje stare tam telewizory, lodówki i co tylko, to jeszcze obserwujemy, że podjeżdżają co jakiś czas samochody, ponieważ właściciele prywatnych posesji tego nie robią, bo tego im nikt nie odbierze. Więc tutaj prosiłbym o informację. Druga sprawa, taka króciutka, że wycina się drzewa na terenie miasta, głównie to chodzi o topole i bardzo dobrze. Natomiast, nie wiem czy tu była kwestia poruszana tych pniaków, które zostają po tym i no, wydaje mi się, że powinny to być, powinno to być wykarczowane, usunięte i zasadzona zieleń powinna być w to miejsce jakaś bardziej odpowiednia.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej. Proszę.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w pierwszej sprawie ja tylko powiem, że z inicjatywy Gminy odbywają się dwa razy do roku takie zbiórki. Były w tamtym roku zbiórki sprzętu elektronicznego robione dwukrotnie. Byli w to bardzo zaangażowani sołtysi i przewodniczący rad osiedli, którzy informowali o tym swoich mieszkańców. To jest ta pierwsza sprawa. Rzeczywiście, może dobrym pomysłem z pana strony jest też to, żeby ustanowić taki stały punkt skupu, w którym można byłoby to zostawiać. Natomiast to, co zostało rozpoczęte w tej kadencji, to znaczy, żeby były takie punkty skupu, żeby były takie zbiórki, czego nie było nigdy wcześniej, będzie dalej kontynuowane i w tym roku też, jeszcze tej wiosny i później jesienią, bo zawsze tak to robimy, będzie taka zbiórka i znowu się zwrócimy do sołtysów i przewodniczących rad osiedli na waszych spotkaniach, żeby informować o tym mieszkańców. To jest ta pierwsza sprawa. A druga jest taka, że rzeczywiście my wycinamy dużo tych topól, na które mamy zgodę na wycięcie od Starostwa Powiatowego i nasadzenia w te miejsca będą przeprowadzane później, bo nie można, tak stwierdzono przez leśników, że nie można od razu wykarczować i zasadzać. Na jesień chcemy nasadzać tam inne drzewa bardziej ozdobne, które nie będą powodowały takich problemów, jak topole. Jeszcze jest dużo do wycięcia, bo umowa jest podpisana na całe mnóstwo do wycięcia tych topól. Wiem, że chyba w następnym tygodniu (…) wycinane mają być drzewa na Tańskiego, te topole. Tak, że tam też będzie zmiana na miłorzęby, z tego co wiem, japońskie, ale to na jesień. A pnie też zostaną usunięte po tym, jak zostaną wycięte wszystkie drzewa. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Metalowców Krzysztof Szóstak -  ja jeszcze tylko słówko, bo zapomniałem powiedzieć, że ten najbliższy punkt odbioru tych zużytego sprzętu się znajduje gdzieś za Oławą. No więc tak, no trzeba z kilkanaście kilometrów co najmniej jechać. Jeżeli, no osoba, która nie chce tego wyrzucać na śmietnik i chciałaby się pozbyć, no musi taki kawał drogi jechać. Tak, że taki punkt by się na terenie miasta i gminy na pewno by się przydał.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Marian Orzechowski. Proszę.
Radny Marian Orzechowski – ja bym prosił pana Burmistrza, żeby powiedział co ustawa na ten temat mówi, jeśli chodzi o zbiórkę tego typu rzeczy. Do czego są zobowiązane gminy? Niech pan to powie.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – są zobowiązane do tego, co w tamtym roku robiliśmy, to znaczy do prowadzenia takich zbiórek. Są gminy zobowiązane do prowadzenia zbiórek tego typu odpadów. Natomiast dzisiaj ja nie powiem panu, bo nie czytam całej ustawy, co tam jest dokładnie wpisane, co leży po stronie gmin, co leży po stronie firm wywozowych, co … Wiem, że tez w tych ustawach jest zapisane, że jeżeli ktoś kupuje sobie nowy sprzęt, to dostawca tego nowego sprzętu ma obowiązek, na prośbę klienta, wywieźć stary sprzęt do punktu skupu.
Radny Marian Orzechowski – panie Burmistrzu, chodzi o to … To jest wiadomo, że to Gmina jest zobowiązana, ale chodzi o formę. Czy jest forma opisana jak to powinno wyglądać, czy w postaci stałego punktu, czy w postaci akcji uruchamianych od czasu do czasu? Mnie o to chodzi. Chodzi o zapis ustawowy, o nic więcej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – więc dzisiaj panu na ten temat nie odpowiem.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Metalowców Krzysztof Szóstak – znaczy, jeśli mógłbym pomóc, to ustawa oczywiście, że nie zobowiązuje stricte, że tu w Jelczu-Laskowicach musi. Gmina jest zobowiązana do wskazania lokalizacji, prawda. No ale w interesie mieszkańców jest, żeby to było jak najbliżej. Natomiast na pewno obowiązkiem jest poinformować mieszkańców gdzie taka najbliższa, gdzie taki punkt się znajduje i tej informacji już od ponad czterech lat nie ma.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Matunin.
Radny Jan Matunin – panie Burmistrzu, proszę się przyjrzeć ulicy Tańskiego. Drugi etap tam został wykonany, a tam już się zaczynają robić dziury w asfalcie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego, pan Marcin Milewski prosił o głos. Bardzo proszę.

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – ja tylko chciałem się jeszcze właśnie jak gdyby troszeczkę ustosunkować do tego, do tej informacji o topolach, wycince topoli i nasadzeniach nowych, ponieważ w ubiegłym roku, na wniosek i prośbę moich mieszkańców, we współpracy z panem Przewodniczącym tutaj Skrętkowiczem, udało nam się przeprowadzić wycinkę części topoli na wysokości Aleja Wolności na Osiedlu Komunalnym i tam zostały od razu nasadzone nowe drzewa. Ja zasięgałem porady dlaczego przy okazji, w takiej bliskiej, jakby w sąsiedztwie tych starych pniaków właśnie zostały zasadzone nowe drzewa i czy to nie jest tak, że powinny być wyrywane stare, żeby był porządek i żeby to wyglądało i miało ręce, i nogi, ponieważ każda inwestycja powinna się od czegoś zaczynać i na czymś kończyć. Wydawałoby się prawda  …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa o spokój.

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – natomiast tam skończyło się tak, że zrobiono nowe nasadzenia i ja teraz się obawiam, ze jeśli rzeczywiście dojdzie do sytuacji takiej, że przyjdzie firma i będzie wykopywała stare drzewa, a bardzo blisko, bo właściwie obok pniaka jest posadzone nowe drzewo, to zostanie wyrwane to nowe. I jest pytanko oczywiście czy ta inwestycja w ubiegłym roku była w miarę jakoś konstruktywnie, mądrze przeprowadzona? To po pierwsze. A po drugie. Jeśli ja zasięgałem języka i dowiadywałem się potem, że wyrywanie takiego pniaka, to nie jest prosta rzecz, osoby odpowiedzialne za to udzielały mi tych informacji, ponieważ są to dodatkowe koszty i tego rodzaju część inwestycji jest bardzo droga. Ja nie chcę tu oczywiście państwa czasu zabierać, tylko po prostu są pewne niejasności w tym wszystkim i ja, no widzę, że nie zmierza to ku dobremu raczej. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tym punkcie ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos? To proszę bardzo.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – ja jeszcze skorzystam. Przepraszam najmocniej. Skorzystam dlatego, że biorę udział w pracach Rady Rodziców w Szkole Nr 3 i miło było tu już wspomniane o tym, że zajęcia pozalekcyjne zostały zlikwidowane, to jest rzeczywiście bardzo chwalebne. Ironia oczywiście tutaj z mojej strony kłania się władzom. Ja chciałbym tylko jeszcze nadmienić, że w tym roku, z tego jaką informacją dysponujemy jako Rada Rodziców, jest taka sytuacja, że na dwa obiekty szkoły podstawowej Gmina przeznaczyła 3.000 na remonty w tym roku, 3.000 zł. Ja nie wiem czy to jest dobry żart, czy to jest jakaś suma ogromna, która pozwoli nam na modernizowanie dwóch obiektów. Przy czym, no pamiętajmy, że przecież jakoś trzeba żyć, jakoś funkcjonować. Ja nie wiem, nie rozumiem tych kwot po prostu, nie rozumiem całej sytuacji. Likwiduje się zajęcia pozalekcyjne, ponieważ władza naczelna udostępnia nam taką możliwość i oczywiście skwapliwie korzystamy z dwóch godzin dodatkowych, jakimi się obarczyło nauczycieli w ramach karty nauczyciela. Brakuje pieniędzy. Pan Burmistrz mówi, że nie mamy 70.000. Gmina ma jakieś wpływy przecież. Przeznaczamy pieniądze (…) na inne rzeczy, a przecież edukacja jest najważniejsza w gminie. Jeśli nie będzie edukacji, to wszystkie inne rzeczy, jak remonty chodników, jak budowa nowych jakichś sklepów, rzeczy i tak dalej, to są rzeczy naprawdę martwe w tym momencie, kiedy nas zaczną opuszczać młodzi ludzie w poszukiwaniu lepszej edukacji. Dziękuję uprzejmie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata Godlewska.
Radna Renata Godlewska – ja chciałam tylko panu powiedzieć, że jeszcze lepsze rzeczy są. Milion złotych zabiera się z wynagrodzeń nauczycielskich … Słucha mnie pan czy nie ? Milion złotych dzisiaj się zabiera z wynagrodzeń nauczycielskich i na moje pytanie w jaki sposób będzie ta kwota umiejscowiona i kiedy – do listopada mamy pieniądze. A w listopadzie władza się zmieni i może zostawimy nauczycieli w ogóle bez poborów, może w czynie społecznym będą pracować.

Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – ja myślę, że … Pani radna, ja myślę, że przerzucimy to po kolejnej inwestycji …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ja bardzo przepraszam, bardzo przepraszam. Pan zakończył swoją wypowiedź. Czy pan by chciał jeszcze się wypowiedzieć? Nie. Dziękuję. Pan Burmistrz Robert Walkowiak. Proszę bardzo.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – proszę państwa, szanowny panie Przewodniczący, ja nie wiem skąd pan ma informację o jakichś trzech tysiącach czy czterech tysiącach, czy jakichkolwiek tysiącach złotych na remont tej szkoły tej, czy jakiejkolwiek innej. Bzdura. To po pierwsze. Nie wie pan ile pieniędzy jest przeznaczonych na remont tej szkoły dlatego, że remonty bieżące są wykonywane w miarę potrzeb i wtedy przyznajemy na to pieniądze. To po pierwsze. Pani radna, jeśli chodzi o płace nauczycieli, to nie Gmina zabrała, tylko wiecie państwo, została ucięta subwencja. Skąd będą pokryte? Otóż będą pokryte z dotacji, które będą spływały na inwestycje, chociażby na LPR, na drogi, na które mamy dofinansowania, a na które w tej chwili musimy zabezpieczyć środki w budżecie i to w całości. Jeszcze, a propos szkół. Proszę państwa, w tym roku, jak już też państwo wiecie, bo omawialiśmy na komisjach budżet, w tym roku mamy 230.000 na dodatkowe place zabaw. W tym roku mamy ponad dwieście tysięcy na budowę pracowni przyrodniczej. To są oczywiście, ja mówię oczywiście o dotacjach zewnętrznych. Proszę państwa, w tym roku, znaczy przystąpimy do programu termomodernizacji obiektów, który to jest około 11 milionów złotych. To są wszystko obiekty oświatowe. Proszę państwa, w tym roku przystąpimy do programu z POKL-u na kwotę około 700.000 zł na dodatkowe zajęcia pozalekcyjne, na wyrównywanie szans edukacyjnych, dodatkowe zajęcia pozalekcyjne, zatrudnienie psychologów, logopedów i tak dalej. Co nie oznacza, że tych ludzi nie zatrudniamy w tej chwili. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Bardzo pana Przewodniczącego na drugi raz proszę, że jak pan się chce wypowiedzieć, to proszę w bloku, bo pan zabiera po raz trzeci głos. Udzielam panu głosu, proszę uprzejmie.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Komunalnego Marcin Milewski – przepraszam, ale po prostu chciałem na tej fali entuzjazmu odpowiedzi pani radnej ustosunkować się do tego szybko i tak zapomniałem się. Przepraszam najmocniej, to z mojej strony duże faux pas. Ja chciałbym powiedzieć jeszcze jedną rzecz panu Burmistrzowi, bo zarzuca mi tutaj, że mijam się z prawdą, że te 3.000 i tak dalej. Jest pan dyrektor obecny tutaj u nas na sali i istnieje możliwość, bo rzeczywiście, jeśli wyraziłem się nieprecyzyjnie i jest to 30.000, 300.000, a nie 3.000, jak wspominałem, to być może pan dyrektor zmieni tą kwotę i powie: pan Marcin Milewski powiedział, że jest to … że źle powiedział po prostu, prawda, źle się wyraził.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie dyrektorze, został pan wywołany do odpowiedzi. Pan Dyrektor Piotr Pilawa. Oddaję głos panu dyrektorowi. Dziękuję bardzo.
Dyrektor PSP Nr 3 Piotr Pilawa – zgodnie z ustawowymi kompetencjami rady rodziców, rada rodziców opiniuje plan finansowy szkoły lub placówki. I ja tłumaczyłem, przedstawiałem rodzicom te informacje, przekazywałem jakie są w planie. Tam w planie rzeczywiście w odpowiednim paragrafie, pod remontami, jest symboliczna kwota. Z tym, że wspominałem, że wszystkie duże rzeczy, duże inwestycje, remonty w szkole, przeprowadzane są ze środków, których szkoła de facto w budżecie nie ma, które są dodatkowo na te cele przeznaczane. Mówiłem o tym, że kwota ta, no nie zabezpiecza w żadnej mierze potrzeb remontowych. Jest to taka pozycja, powiedzmy, na farby, na jakieś takie zupełnie drobne rzeczy. Natomiast wszelkie inwestycje, duże remonty, naprawy dachu, wymiana okien, a te rzeczy się dzieją, one są z pieniędzy dodatkowych, które tutaj Urząd Miasta przekazuje na potrzeby szkoły. A ta kwota rzeczywiście wygląda, no tak, jak wygląda. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę państwa myślę, że dużo wątków, dużo spraw zostało w tym punkcie poruszonych. Czy ktoś z państwa chciałby zabrać jeszcze głos? Nie widzę. Dziękuję bardzo. Ogłaszam 15 – minutową przerwę.

Przewodnicząca ogłosiła 15 – minutową przerwę w obradach sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do realizacji kolejnego punktu porządku obrad sesji.

Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu szóstego:  Informacja 
o funkcjonowaniu pomocy społecznej na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice.


Czy w tym punkcie ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Nie widzę.

Od. pkt 7 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punku siódmego: Informacja Burmistrza 
Jelcza-Laskowic z dnia 18 marca 2010 na temat: Stan przygotowania realizacji inwestycji zaplanowanych na 2010 rok oraz pozyskiwania i wykorzystywania środków finansowych zewnętrznych przez gminę Jelcz-Laskowice na zadania inwestycyjne.
Czy w tym punkcie ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Pani radna Renata Godlewska. Bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – na komisji zadałam szereg pytań. dzisiaj otrzymałam tą odpowiedź na te pytania. Kilku kolegów i koleżanek radnych chciało też się zapoznać z tą odpowiedzią, no ale dzisiaj, przed samą sesją, otrzymałam, więc nie mogłam dostarczyć. Niektóre sprawy zostały wyjaśnione i za to dziękuję. Ale niektóre dane, o które prosiłam, nie zostały podane. Tu, na samym początku, ogólnie rzecz biorąc Informacja jest bardzo ogólna, lapidarnie napisana, nie było niektórych danych, o które, które powinny, moim zdaniem, w takiej Informacji być. Jest tu napisane na samym początku, we wstępie, że w związku z dobrą kondycją finansową Gminy Jelcz-Laskowice, rok 2010 to kolejny, w którym w naszej Gminie utrzymamy jeden z najwyższych w województwie dolnośląskim wskaźnik wydatków inwestycyjnych. I prosiłam, żeby mi podać jaki jest ten wojewódzki wskaźnik wydatków inwestycyjnych, bo chciałam sobie porównać. Nie otrzymałam takiego wskaźnika i chciałabym, może pan Burmistrz będzie mógł uzupełnić to. Następne pytanie, które zadałam i na które nie uzyskałam odpowiedzi, to jest, między innymi, rozmawiałam tutaj o tej kanalizacji sanitarnej, którą realizujemy. Chciałam się dowiedzieć, bo rozumiem, że ta kanalizacja, która jest realizowana i która została zrealizowana jest na podstawie projektów zostawionych jeszcze przez poprzednią ekipę. 


…

To pan sprostuje panie Burmistrzu. Chciałam się dowiedzieć czy już jest zaprojektowana dalsza kanalizacja w miejscowościach takich jak: Wójcice, Minkowice, Biskupice, Celina, Miłocice? Jeżeli jest, bo rozmawialiśmy kilkakrotnie na temat tej kanalizacji, miała powstać jakaś koncepcja, czy będziemy te ścieki odprowadzać do istniejącej oczyszczalni, czy będą, nawet pojawiła się taka koncepcja, że będziemy odprowadzać je do sąsiedniej, do Lubszy chyba, tak, do Lubszy, bo tam też jest oczyszczalnia ścieków. I chciałam się dowiedzieć czy to już jest rozwiązane? Czy na ten temat już były prowadzone jakieś rozmowy konkretne? Czy te projekty już są i kiedy one będą realizowane? To jest następne pytanie, na które nie uzyskałam odpowiedzi. I tutaj pan Burmistrz napisał w Informacji: Istnieje duże prawdopodobieństwo uzyskania dotacji na utworzenie Centrum Edukacji Ekologicznej w Chwałowicach o zasięgu przynajmniej wojewódzkim. Myślę, że to jest takie, no trochę takie stwierdzenie „istnieje duże prawdopodobieństwo”, co to znaczy? Czy mamy już tę dotację, czy nie? Tutaj w odpowiedzi pan Burmistrz wyjaśnił mi szczegółowo i ja już tego tematu nie chcę poruszać. Jeżeli ktoś z państwa chce, to ja udostępnię tą informację. I ostatnie pytanie moje dotyczyło budowy ulicy Sadowej, Wąskopolnej i Polnej – projekt. Państwo pamiętacie, byli tu mieszkańcy tych ulic u nas, na którejś z sesji i ja, chodziło mi o konkretne stwierdzenie czy została już podpisana umowa na wykonanie tego projektu. Bo tutaj jest napisane, że zebrano oferty na wykonanie dokumentacji projektowej zlecenia wykonania dokumentacji na marzec bieżącego roku. Ja posiadam informację, bo dzwoniłam do pani, która będzie projektować, bo jestem z nią w kontakcie i uzyskałam informację, że takiej umowy nie ma jeszcze podpisanej. To pytam, kiedy będzie w końcu podpisana? Już rozwiązano tam szereg wątpliwości. Już wtrącę tu trochę prywatne sprawy, bo żywotnie jestem zainteresowana projektem ulicy Polnej, bo chciałabym się włączyć i kompleksowo załatwić odwodnienie także obiektów leżących przy tej ulicy, chodzi mi to o obiekty Gminnej Spółdzielni. I szanowni państwo, powiem wam tylko tyle, takie stwierdzenie muszę tutaj, takiego stwierdzenia muszę użyć, że gdyby przedsiębiorstwa w takim tempie pracowały, to naprawdę nędza. Ja za tą sprawą chodzę już od kilku miesięcy i nie można doprowadzić do podpisania, z wykonawcą projektu, umowy. Ja już kilkakrotnie, była taka informacja, że pani, która ma realizować tą dokumentację, wycofała się, bo nie zdołała rozwiązać problemu tam odwodnienia, chyba Wąskopolnej. Później otrzymałam informację, że już ona jednak będzie projektować, że znalazła rozwiązanie. I tutaj, w tym punkcie jeszcze chciałabym, panie Burmistrzu, żeby pan się ustosunkował do ulicy Wiśniowej. Bo ja sobie nie wyobrażam, żeby przy tym projekcie nie ująć. Ta ulica jest w środku tego osiedla i nie wyobrażam sobie, żeby w tym projekcie nie ująć tej ulicy jeszcze, która też wymaga odwodnienia, bo obiekty znajdujące się przy tej ulicy są zalewane, bo tam one są niżej położone i tak dalej, i tak dalej. 

 Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz odniesie się, tak? Bardzo proszę, pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – po pierwsze, jeżeli pani radna uważa, że ta Informacja jest jakoś mało precyzyjna, no to nie wiem jak mogłaby wyglądać. Ja tu wypisałem wszystkie inwestycje. Jest wypisane każde zadanie inwestycyjne, jest wpisana kwota budżetu jaka jest na ten cel, jest stan zaawansowania każdej inwestycji opisany taki, jaki on jest. Oczywiście mógłbym się rozwodzić co mogłoby być ale myślę, że to nie o to chodzi. I jest napisany plan finansowania każdej z tych inwestycji ze źródeł zewnętrznych, jeżeli takowy jest. I to jest to, co wykonałem. Oczywiście mógłbym rozwijać skróty i mówić o tym szczegółowo, tylko uważałem, że będzie to wtedy zbyt mało czytelne dla państwa, w związku z tym zapisałem precyzyjne fakty, które maja miejsce. I ta Informacja rzeczywiście jest faktograficzna, a nie taka mocno opisowa. Ale każdą inwestycję macie państwo tu dokładnie opisaną co do stanu zaawansowania i finansowania ewentualnego ze źródeł zewnętrznych.


Pytała pani radna w swojej wypowiedzi o być może mało precyzyjne sformułowanie, że istnieje duże prawdopodobieństwo dotacji na Centrum Edukacji Ekologicznej. Wszystkim państwu, w związku z tym, mogę odpowiedzieć, a pani radnej odpowiedziałem pisemnie, że Gmina Jelcz-Laskowice, co do obiektów w Chwałowicach uzyskała już dotację z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich w ramach osi trzeciej, czyli jakość życia na obszarach wiejskich i różnicowanie gospodarki wiejskiej – działanie 3.4. Odnowa i rozwój wsi, to jest dotacja już uzyskana. Dodatkowo Gmina złożyła dwa wnioski. Kwota była na to działanie w wysokości 400.000 zł, to była całość, ponieważ tam była dotacja na Chwałowice, na świetlicę samą, a także na rzeczy w i wokół Schroniska w Chwałowicach, także całościowo to było tyle. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa jest taka, że złożyliśmy już dwa wnioski. Jeden jest, to jest wniosek do Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Dolnośląskiego, priorytetu 4, czyli poprawa stanu środowiska naturalnego oraz bezpieczeństwa ekologicznego i przeciwpowodziowego Dolnego Śląska i to jest pierwszy wniosek, który złożyliśmy. Drugi wniosek, to jest wniosek, który złożyliśmy do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, to jest priorytet: wspieranie edukacji na rzecz zrównoważonego rozwoju, w tym gospodarki wodnej, działanie A-1. Nie będę czytał nazwy, bo nazwa tego działania jest bardzo długa. I tutaj też jest złożony wniosek. A gdyby żaden z tych wniosków nie uzyskał dofinansowania, to będziemy starać się o złożenie wniosku do Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich Województwa Dolnośląskiego w ramach osi czwartej, czyli osi LIDER, gdzie, dlatego użyłem tego sformułowania „prawdopodobieństwo jest duże”, dlatego, że jesteśmy po pierwszym rozdaniu w LIDERZE i wiemy, że jeżeli tylko formalnie spełnimy wymogi, to ta dotacja zostaje przyznana. Są to środki, które na mieszkańca naszej gminy są przyznane odgórnie, 4 zł na mieszkańca. Są to środki, które są w lokalnej Strategii Rozwoju przygotowanej przez lokalną grupę działania „Starorzecze Odry” opracowane i jest tam kwota wprost wpisana jaka przypada na gminy. Stąd można mówić o bardzo dużym prawdopodobieństwie uzyskania takowej dotacji, ale nie chcemy po nią sięgać, wolelibyśmy w  inne miejsce sięgnąć. Dlatego złożyliśmy dwa wnioski, mając taką możliwość, do Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Dolnośląskiego i do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, dokładnie o takiej samej treści. Jeżeli te dwa wnioski dostaniemy, to nie będziemy musieli używać środków z PROW-u w osie LIDER, tylko przeznaczymy je na inny teren wiejski. Bo jak państwo wiecie, program LIDER, to jest program rozwoju obszarów wiejskich, a co za tym idzie, w mieście inwestycji przeprowadzać z niego nie można. To jest, jeżeli chodzi o to. Jeżeli chodzi o ulicę Polną, Wąskopolną i Sadową. Rzeczywiście jest wybrany oferent. Tylko nie mogliśmy podpisać umowy dlatego, że najtańsza oferta w kwocie brutto opiewa na kwotę 65.000 zł. W budżecie mamy kwotę 30.000 zł i jeżeli jest wybrana oferta na kwotę niższą niż jest, na kwotę wyższą niż jest w budżecie, to wtedy Gmina albo odstępuje od wybrania tego oferenta, albo zwraca się do Wysokiej Rady o przekwalifikowanie budżetowe, którym to przekwalifikowaniem budżetowym dochodzimy do ceny osiągniętej w trybie wyłaniania oferenta. I jeżeli będziemy mieli takie środki, dzisiaj oto do państwa się zwracamy w uchwale, jeżeli państwo przyznacie na ten cel środki, to będziemy mogli podpisać umowę. Umowy, jeżeli nie ma na to środków finansowych, podpisać nie można. Każdą umowę musi parafować pod tym względem pani Skarbnik, to znaczy sprawdzić czy budżet zapewnia finansowanie tej umowy. Stąd dzisiaj w autopoprawce jest wpisana kwota, którą będziemy przeznaczać, państwo dostali skserowaną tą autopoprawkę, jest wpisana kwota 35.000 zł, aby móc zaprojektować te ulice i w tym projekcie, jak najbardziej, będziemy chcieli zrealizować ulicę Wiśniową. Nie ma jej w tym zadaniu, bo tak nazywa się to zadanie budżetowe. Nie chodzi o nazwę tylko chodzi o to, żeby to zrobić. Były wymienione te trzy ulice i w takim razie w tym rejonie jest też ulica Wiśniowa, która stanowi integralną część tej części Osiedla Laskowice. I będziemy chcieli to także zrobić, ale warunkiem jest to, że Wysoka Rada dzisiaj zgodzi się na to, aby przekwalifikować na ten cel środki finansowe, bo nie można podpisać umowy jeżeli nie mamy zapewnionego finansowania. Tylko stąd bierze się nie podpisanie tej umowy, co mam nadzieję, dzisiaj przestanie mieć miejsce i w poniedziałek tą umowę pan Burmistrz będzie mógł podpisać. To tyle co do tych niejasności. O kanalizację pani jeszcze pytała. Z kanalizacją jest tak, że projekty wszystkie zostały zmieniane w czasie tej kadencji, ponieważ, no nie można byłoby wykonać ich, nie można byłoby na ich podstawie wykonać zbyt dobrze tej kanalizacji. Natomiast drodzy państwo, jeżeli chodzi o koncepcję odbioru ścieków, ja mówię to od pięciu sesji na każdej sesji. Jeżeli państwa radnych to nie urazi, że znowu powtórzę cały ten wywód, choćby na ostatniej sesji chyba z piętnaście minut opowiadałem jak wygląda rozwiązanie co do koncepcji rozwoju odbioru ścieków, to mogę to jeszcze raz powtórzyć.

Radna Renata Godlewska – ale proszę odpowiedzieć czy już podjął pan decyzję co do rozwiązania.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale oczywiście, że tak, bo rozwiązanie jest jedno i wielokrotnie na sesji o tym mówiłem. Tym rozwiązaniem najtańszym, najlepszym dla Gminy, jest zrzucenie ścieków do oczyszczalni ścieków w Jelczu, ponieważ wszystkie inne sposoby są dużo, dużo droższe i mówiłem o tym wielokrotnie. Ta decyzja została podjęta już dawno, myślę, że ponad pół roku temu i natychmiast, jak została podjęta, Wysoka Rada została o tym poinformowana. I mówiłem o tym wielokrotnie, bardzo długo również na sesji sprzed miesiąca. Ja tylko powiem, że na podstawie tej koncepcji będziemy mieli możliwość ogłaszania przetargów w trybie zaprojektuj – wybuduj, co przy kanalizacji, bardzo skraca czas jej inwestycji. Więc należy się zastanowić czy nie robić tego w ten sposób. Na razie nie ma takiej potrzeby, żeby robić projekty miejscowości Wójcice dlatego, że następnym etapem, jaki musi być zrobiona kanalizacja, to jest kanalizacja miejscowości Kopalina i Miłocice małe, to będziemy robić w następnym etapie, jak skończymy Dębinę. Z tym, że kanalizacja Dębiny będzie wykonywana jeszcze w roku przyszłym. Jak skończymy Dębinę, będziemy mogli podejść do Kopaliny i Miłocic Małych. I w odpowiednim czasie zostaną stworzone odpowiednie dokumenty, żeby nie było tak, jak kiedyś, kiedy tworzono sobie projekty, które leżały cała minioną kadencję, bo tworzono je jeszcze na dalszej kadencji, a po czym okazywało się, że mieszka już 100% więcej mieszkańców danej wsi. Projekty sobie leżały wiele lat i nić z tego nie wynikało. A musimy robić je odnowa, bo tak jak mówię, jeżeli w Chwałowicach z domów kilkudziesięciu nagle było ich około 200, no to coś tym ludziom trzeba było odpowiedzieć. A dlatego w obecnej kadencji wszystkie te projekty musiano zmieniać pod tym kątem. I nie ma sensu robić projektu kanalizacji Wójcic, który będzie wykonywany za lat 3- 4, dzisiaj, kiedy być może, będą zupełnie inne rozwiązania potrzebne wtedy. Stąd my odchodzimy od takiego systemu, który wydłuża, robi tylko i wyłącznie nadzieję, a nie jest skuteczny. I to tyle na temat kanalizacji. Co do dotacji na kanalizację, to pani radnej odpowiedziałem, że Gmina Jelcz-Laskowice uzyskała łącznie kwotę dotacji 7.540.118 zł z trzech różnych źródeł finansowania, to jest Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego, priorytet 3, Rozwój Lokalny, działanie: odnowa wsi. Z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich, oś trzecia: jakość życia na obszarach wiejskich i zróżnicowanie gospodarki wiejskiej, działanie 3.3: podstawowe usługi dla gospodarki ludności wiejskiej oraz z krajowych środków Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. To tyle. Dziękuję bardzo.

Radna Renata Godlewska – jeszcze, panie Burmistrzu, proszę rozszerzyć tą swoją wypowiedź, kto zmieniał te projekty na kanalizację, które były wykonywane w Miłoszycach, w Dziuplinie, w Chwałowicach, no w tej chwili w Dębinie. Kto zmieniał, ile nas to kosztowało? Jak pan mówi, że tak było, no to myślę, że trzeba by, no jest to Informacja o inwestycjach. Pan mówi, że, no dał nam pan do zrozumienia, że nie chciał pan nas obciążać zbyt dużymi informacjami, nie wiem z jakich względów. Może pan nie wierzył w to, że my zrozumiemy? Ale my naprawdę zrozumiemy. I jeszcze proszę o podanie tego wskaźnika wydatków inwestycyjnych w województwie dolnośląskim. Bo jeżeli pan się posługuje takimi stwierdzeniami, to chcielibyśmy wiedzieć jaki ten wskaźnik jest i czy my jesteśmy na pierwszym miejscu, na drugim miejscu, na ostatnim.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja nie mówię, że ukryłem jakieś informacje i, że mogły być większe. Ja tylko powiedziałem, że zawarłem tu wszystko poza rozwijaniem skrótów, których nie miałem zamiaru robić, ponieważ wszystkie skróty, no popisałem z tyłu, jakie to były. I więcej, no nie da się podać w Informacji, bo podałem stan rzeczywisty, a nie pisałem jakiejś wielkiej opisówki tylko to, co istnieje naprawdę. Skupiłem się na faktach co do inwestycji. Być może, jako przeciwniczkę, przytłacza panią fakt ilości tej inwestycji i pozyskanych środków, co oczywiście rozumiem. Natomiast …

Radna Renata Godlewska – panie Burmistrzu, pan nie jest od komentowania moich wystąpień, tylko od podawania nam informacji. Pani Przewodnicząca, bardzo proszę reagować na takie zachowania. Ja nikogo tutaj na sali nie obrażam, nikomu nic nie dokuczam. Po prostu muszę wiedzieć po to tutaj siedzę i koniec. I proszę nie powtarzać trzy razy jednej informacji, bo pan nas zanudzi, pan nas wykończy fizycznie, psychicznie i pod każdym jednym względem. Proszę konkretnie odpowiadać na pytania. My doskonale rozumiemy co pan mówi. Tylko pan mówi w ten sposób, żeby nas po prostu zniechęcić do pytania, do sięgania głębszych, do głębszych informacji, bo pan mówi. Ja wiem, że pan jest zdolny gość, ja wiem o tym i ja to doceniam panie Burmistrzu. Ale to z tymi zdolnościami to do teatru, a nie do gospodarki.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, ja bardzo proszę o uspokojenie sytuacji i wypowiedzi wzajemnych. I będę reagowała. Nie zdążyłam, pani radna była szybsza ode mnie. Bardzo proszę.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – znaczy skoro pani Przewodnicząca uniemożliwia mi swobodną wypowiedź jako zastępcy Burmistrza Jelcza-Laskowic, pozwalając na to, co się dzieje, czyli na przerywanie inwektywami i emocjami, to ja rezygnuję ze swojej wypowiedzi.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, pan został poproszony o odpowiedź na merytoryczne zapytania, więc proszę się nie obrażać, tylko proszę odpowiedzieć.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja się nie obrażam, tylko stwierdzam, że pani mi uniemożliwia odpowiedź jako Przewodnicząca Rady, ponieważ w trakcie mojej wypowiedzi zostaję obrzucany emocjonalnymi inwektywami, a wolałbym wypowiadać się na tematy merytoryczne.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, zaapelowałam do obojga państwa, do nas wszystkich o powściągnięcie emocji i na pewno taką swoją wypowiedzią nie uniemożliwiam panu wypowiedzi. Także proszę, że tak powiem, nie odwracać tej sytuacji tak jak pan to zrobił przed chwilą. Jest prośba do pana i apel, żeby pan zechciał odpowiedzieć na merytoryczne zagadnienia, o które prosiła pani radna Godlewska.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja odpowiem na piśmie, ponieważ nie mówię, że pani mi uniemożliwiła swoją wypowiedzią, tylko pani mi uniemożliwiła dopuszczając takie zachowania na sesji, że radny przerywa mi głos. Więc odpowiem na to na piśmie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Renata Godlewska, bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – stawiam formalny wniosek, ażeby w dniu dzisiejszym, szanowni państwo, ja dostałam uzupełnienie Informacji na dwie strony. Są to bardzo istotne informacje. Stawiam wniosek, ażeby na dzień dzisiejszy nie przyjmować tej informacji i z prośbą o uzupełnienie dla każdego z was o takie dane. Ja w czasie przerwy, leży to na moim stole, możecie się państwo dowiedzieć czy to są mało istotne informacje, czy bardzo istotne informacje dla tych danych, które mieliśmy otrzymać.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, dotychczas tutaj w tradycji nie głosowaliśmy przyjmowania lub nie przyjmowania informacji. Druga część wniosku pani radnej Godlewskiej brzmi: o uzupełnienie Informacji. I proszę mi uprzejmie powiedzieć czy … Bardzo proszę, pani radna Godlewska.

Radna Renata Godlewska – na komisji, jak zadawałam te wszystkie pytania, radni zgodnie poprosili, ze chcą te informacje także uzyskać. Tak było? Tak było kolego radny? 

Radny Wincenty Marchewski  pani radna, ale na jakiej komisji?

Radna Renata Godlewska – na, Boże, zdenerwowałam się. Na Komisji Samorządu i Prawa.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, padł formalny wniosek. Tylko jest kwestia taka, że wniosek dotyczy nie przyjęcia Informacji i jej uzupełnienia. Tak jak powiedziałam, dotychczas się tak nie zdarzało, żebyśmy przyjmowali informację lub jej nie przyjmowali. Więc jeżeli moglibyśmy ewentualnie rozmawiać o modyfikacji tego wniosku o uzupełnienie informacji, to myślę, że chyba … Chociaż wniosek padł. Ja mogę poprosić o opinię pana mecenasa. I bardzo proszę w takim razie, panie mecenasie, proszę się uprzejmie wypowiedzieć.

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – w porządku obrad nie było projektu uchwały w zakresie zatwierdzenia Informacji. Nie ma do tego podstaw ani w świetle naszego Statutu, ani w świetle przepisów ustawy o samorządzie terytorialnym.

Radny Jerzy Worwa – panie mecenasie, ale to nie jest uchwała, to jest wniosek zgłoszony po dyskusji na temat Informacji, na temat inwestycji. Więc to nie jest uchwała, nie musi być projektu uchwały. Wniosek można przegłosować. Poza tym wolą Rady można, moim zdaniem, cały ten wniosek można przegłosować, łącznie z jego nie przyjęciem, jak i rozszerzeniem. Bo jeśli mamy go rozszerzyć to z jakiegoś powodu. Rozszerzenie Informacji musi wynikać z tego, że ta, którą otrzymaliśmy, jest nie taka jaką, na jaką oczekiwaliśmy.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – według kolejności zgłoszeń: pani radna Renata Godlewska i potem pan radny Jerzy Augustyn. Bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – pan radca chyba się zagalopował. Rada oczekuje informacji i może z tą informacją się zgodzić lub nie, na temat każdej informacji. To, że nie mamy takiego stylu pracy, że każdą informację przyjmujemy, to nie znaczy, że nie możemy tego zmienić. I panie radco, pan tu chyba pomylił jakieś pojęcia. To nie jest uchwała, to jest Informacja. Mamy prawo do pełnej i szczegółowej informacji. To nie jest informacja bagatelna, to jest Informacja na temat przeprowadzanych, planowanych inwestycji. Mówimy, że jesteśmy w tej chwili jedną z, jednym z liderów jeżeli chodzi o wykonanie inwestycji w województwie dolnośląskim i mamy prawo do szczegółowej informacji. Jeżeli koleżanki i koledzy radni zdecydują, że nie trzeba tej Informacji modyfikować, czyli przyjmą ją, ja się zgodzę z takim postawieniem sprawy, nie będę miała nic przeciwko temu. Po prostu przyjmę to, co dostałam i koniec. każdy może zdecydować sam.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Kazimierz Putyra, potem pan radny Jerzy Augustyn. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – pani Przewodnicząca, Wysoka rado, myślę, że spór, oczywiście Rada zrobi jak zechce. Natomiast spór się toczy o coś co, o coś co zawsze dla Rady było jasne, że jeżeli informacja, z punktu widzenia subiektywnego któregoś z radnych albo wszystkich radnych, wymaga uzupełnienia, to my się wcale nie będziemy targować o to czy uzupełnimy ją, czy nie, tylko po prostu napiszemy uzupełnienie. Przypadek tutaj macie państwo jasny, pani radna Renata Godlewska poprosiła o uzupełnienie. Jest to dwustronicowe uzupełnienie, które czytałem. Uznałem, że, bo byłem na tej komisji, że takie uzupełnienie wystarczy. Ponieważ pani radna Godlewska chce jeszcze o uzupełnienie tych informacji, ma do tego prawo. Natomiast ja i moi zastępcy również, nie będziemy się przed tym wzbraniać, żeby doinformowywać szanownych państwa o treści czy tłumaczyć treści zawarte w naszych sprawozdaniach. Tak, że tutaj nie wiem czy, nie będę oceniał, czy wniosek jest zasadny, czy nie, to państwo rozstrzygniecie, prawda. Ale każdy z was ma prawo się zwrócić z takim zapytaniem o uzupełnienie. Jeszcze raz, nie jest to dla nas ani dziwne, ani jakieś nienormalne. Po prostu tak trzeba robić, prawda. I tutaj nigdy od tego żeśmy nie uciekali. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jerzy Augustyn. Bardzo proszę. Nie, ja chciałam wyjaśnić. Bo zgłaszała się pani radna Godlewska, więc chciałam zapytać czy ad vocem. Ale wskazano tutaj … Bardzo proszę, pan radny Jerzy Augustyn.

Radny Jerzy Augustyn – myślę, że ta sytuacja patowa wynika z tego, że pani radna Godlewska źle postawiła wniosek. Może nie w ten sposób, nie o przyjęcie lub nie przyjęcie tej Informacji, bo Informacja jest taką jaką jest. Taką, jak słuchamy w „Dzienniku” telewizyjnym, taką ona jest. Czy jest fałszywa, czy prawdziwa – nieistotne. Ale gdyby, ja mam taką prośbę. Pani postawiła wniosek o uzupełnienie tej Informacji, to myślę, że można to przegłosować i na następnej sesji zostanie to uzupełnione.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Renata Godlewska. bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – pozwolę sobie z kolegą nie zgodzić. Informacja w telewizji, musimy, jesteśmy zmuszeni przyjąć taką, jaką ona jest. Natomiast tutaj my oceniamy pewne rzeczy, do tego zostaliśmy powołani i po to tu siedzimy. W związku z tym jeżeli, ja jeszcze raz mówię, jeżeli państwo zdecydujecie większością, że Informacja jest w porządku, czyli nie trzeba jej w żaden sposób przyjmować, czy nie przyjmować, z całym szacunkiem, ja się z tym zgodzę.

Radny Jerzy Augustyn – przepraszam. Mogę ad vocem? 

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę. Pan radny Jerzy Augustyn.

Radny Jerzy Augustyn – ja się mogę też nie zgadzać z tą Informacją. Tylko ja nie chcę głosować czy ją przyjmuję, czy nie przyjmuję, bo ona po prostu w takim kształcie jest. Ja mogę się tylko, ja mogę tylko prosić o to, żeby tę Informację uzupełnić, bo ona dla mnie jest niedokładna. A ona jest taka, jak jest. No co, z resztą, co nam da, pani radna, że my nie przyjmiemy tej Informacji? Czy to będzie się łączyło od razu z tym, że Burmistrz ma napisać nową? No chyba nie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Bardzo proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, mam propozycję dla państwa. Ponieważ takie uzupełnienie zostało napisane, pani radna Godlewska ma je u siebie, ma również je Tomasz Kołodziej, ja je czytałem, proponuję, żebyśmy je odczytali teraz państwu. Więc zapoznacie się z tym uzupełnieniem czy ono jest wystarczające, czy nie. No bo tak to będziemy rozmawiać o niczym prawda.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, bardzo proszę o spokój i chciałam odczytać, jak zdążyłam zapisać kolejność zgłoszeń. Po panu radnym Augustynie zgłaszał się pan Przewodniczący Skrętkowicz, potem zgłaszał się pan radny Jerzy Worwa, potem zgłaszał się pan radny Zbigniew Hernas i teraz zgłasza się pan radny Henryk Koch. Czy ktoś jeszcze? Pan radny Wincenty Marchewski. Bardzo proszę, oddaję głos panu Przewodniczącemu.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – szanowni państwo, panie Burmistrzu, na komisji we wtorek, Samorządu i Prawa, złożyłem taki wniosek do pana po apelu pani radnej Godlewskiej, żeby Informacja była uzupełniona o te pytania, które zadała, że ja bym prosił, żeby te informacja dotarła w czwartek na Komisję Rozwoju Gospodarczego i Finansów. I pan to przyjął, i powiedział, że tak będzie. Niestety tak nie było i w związku z tym potwierdzam tutaj, że ten wniosek i tą Informację chciałoby przeczytać więcej radnych. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w związku, że te pytania wymagały bardzo szczegółowego opisania podstawowych faktów o funkcjonowaniu samorządu gminnego, musiałem napisać je od podstaw, żeby było to zrozumiałe dla pytającego, to musiałem napisać tego bardzo dużo, stąd nie mogło to trwać tak krótko.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, ale pan robi dokładnie w tej chwili to samo, o co pan apelował, żeby nie robić w stosunku do pana. Tak, że ja bardzo państwa wszystkich uprzejmie proszę o zaniechanie wzajemnych złośliwości. O to abyście państwo i abyśmy tutaj wszyscy mogli merytorycznie rozmawiać. Pani radna … Pan Burmistrz przerwał głos, bo ja poprosiłam o, zwróciłam uwagę w tym momencie i pan Burmistrz w tej chwili kontynuuje. Bardzo proszę.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – być może. Przepraszam. To znaczy, przepraszam, być może mnie poniosło. Więc jeżeli można, bo nic  więcej ponad to, co jest w tej Informacji, dostać państwo nie mogą, mogę tylko odczytać to, co jest, czyli dokładne opisanie programów, z których pozyskujemy środki. Kwoty nie różnią się z tym, co jest w tabelce, którą państwu przedstawiłem. To może rzeczywiście odczytam to, bo już nic więcej dzisiaj ani za miesiąc, ani za dwa miesiące powiedzieć nie będzie można no.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, mam taką uprzejmą prośbę do pana, a do państwa, bardzo proszę wszystkich o spokój. Za chwileczkę, jeżeli chciałby pan to odczytać, to były tutaj, padły takie słowa, że to uzupełnienie Informacji prosił pan Przewodniczący Skrętkowicz na Komisję czwartkową, wczorajszą. To uzupełnienie do nas nie dotarło. Ja myślę, że to nie jest „Cała Polska czyta dzieciom” i nie ma co tutaj w tej chwili tego odczytywać. Może, jak państwo uznają, to może za chwilę. Natomiast proszę państwa, podsumowując to, co się dzieje i to, co się stało. Padł formalny wniosek, ale również wywiązała się dyskusja. W tej chwili pani radna Godlewska ad vocem zapewne i w kolejności osoby, które zgłosiły się do wypowiedzi. natomiast tak czy inaczej, proszę państwa, padł formalny wniosek i jest kwestia jeszcze taka czy szanowna Rada będzie chciała wysłuchać uzupełnienia, które trafiło tylko i wyłącznie do rąk pani radnej Godlewskiej. Natomiast była wcześniejsza prośba taka, aby trafiło to przynajmniej do Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów. Natomiast jeżeli już mówimy o równym traktowaniu wszystkich, to powinna taka informacja trafić do wszystkich radnych. No ale odczytanie, panie Burmistrzu, a to, że się ma taki materiał przed oczami i jest się w stanie z tym zapoznać nie w takiej formule kiedy pan czyta a reszta osób słucha, to są dwie zupełnie inne sprawy. I na przyszłość, no to musimy to chyba jakoś rozwiązać, żeby do podobnych sytuacji nie dochodziło. pani radna Renata Godlewska w tej chwili. bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – żeby zakończyć tą sprawę, to prosiłabym o skserowanie tej informacji, którą ja dostałam. Bo tu naprawdę są bardzo ważne dane. I ja wycofuję ten wniosek. To nie ma sensu, bo my walczymy z wiatrakami. Ja państwu powiem tak. Dla mnie ta Informacja, którą nam podano, jest dla mnie wyrazem braku szacunku dla nas. Tak myślę, mam prawo tak myśleć. I proszę, tak … właściwie nic nowego, ale jak ktoś lubi być nieszanowany, to jego rzecz. Ale proszę, żeby pan podał mi ten wskaźnik, bo pan cały czas udaje, że pan nie słyszy tego pytania. A ja myślę, że pisząc to, pan się posługiwał jakimiś danymi : i w związku z dobrą kondycją finansową Gminy Jelcz-Laskowice rok 2010, to kolejny, w którym w naszej Gminie utrzymamy jeden z najwyższych w województwie dolnośląskim wskaźnik wydatków inwestycyjnych. Pomijam styl, jakby pies to zjadł, to by się wściekł. Ale proszę podać ten wskaźnik. Bo wie pan, pisać coś takiego nie podając konkretnych danych, to, no naprawdę, no  jest to traktowanie nas radnych jak takich, no … No ja wiem, że ma pan prawo nas tak traktować, bo … nie, ma pan tak traktować w ten sposób, bo ja podobnie traktuję pana. Ale, tak, że wszystkie sprawy jak gdyby są zachowane, równowaga budżetowa jest tutaj w porządku. Ale proszę mi podać ten wskaźnik. Na podstawie czego pan, jaki jest wskaźnik wojewódzki i na którym miejscu my jesteśmy? I wycofam ten wniosek. Państwu, jeżeli jesteście ciekawi, to proszę bardzo, poprosimy panie z Biura Rady, dostarczą wam tą informację i zakończymy tą sprawę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo dziękuję. Ja mam serdeczną prośbę. Robimy w takim razie pięciominutową przerwę techniczną na skserowanie materiału. Przed przerwą chciałam powiedzieć, że do głosu zgłosił się: pan radny Jerzy Worwa, pan radny Zbigniew Hernas, pan radny Henryk Koch, pan radny Wincenty Marchewski  i pani radna złożyła deklarację o wycofaniu tego wniosku. Pięciominutowa przerwa techniczna na skserowanie tej informacji.

Przewodnicząca ogłosiła 5 – minutową przerwę techniczną w obradach sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do kontynuacji realizacji p-ktu 7 porządku obrad sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, po tej krótkiej przerwie technicznej, wszyscy państwo radni otrzymaliście materiał, który otrzymała pani radna Renata Godlewska od zastępcy Burmistrza, pana mgr Tomasza Kołodzieja, odpowiedzi na zapytania, interpelacje radnej. Szanowni państwo, mam nadzieję, że zdążyliście się państwo z tym zapoznać i … No i to, tak zwykle panie Burmistrzu, należało to przewidzieć, że jak dostaniemy materiał, to wszyscy będą czytać. Proszę państwa, ten materiał, to są odpowiedzi. I tutaj widzę różne wątki, różne zapytania. ja chciałam tylko przypomnieć, że do głosu zapisali się, prosili o głos: pan radny Jerzy Worwa, pan radny Zbigniew Hernas, pan radny Henryk Koch i pan radny Wincenty Marchewski, i pani radna Teresa Kotowicz. Bardzo proszę i w tej chwili oddaję głos panu radnemu Jerzemu Worwie. Bardzo proszę.

Radny Jerzy Worwa – na początek chciałem powiedzieć, że nie zgadzam się z tym o czym mówiła pani radna, moja koleżanka obok, Godlewska iż odpowiedź na zapytania dla pani radnej miałyby być uzupełnieniem tej Informacji o inwestycjach dlatego, że to są tylko uzupełnienia dotyczące pytań, które miała pani radna Godlewska. Zapomniała, że jeszcze są inni, którzy mogą mieć też pytania i to nie wypełnia całości zainteresowania naszego Informacją na temat inwestycji. Również mam właśnie tego rodzaju pytania i chciałbym w Informacji, która się pojawi, myślę, jednak jednolitej, żeby wszystkie rzeczy, które nas interesują, właśnie się pojawiły. Generalnie powiem tak. Ta Informacja jest taka bardzo ogólna, czasami infantylna. Informacja, która jest, precyzji, to jest, powiedziałbym, zero. Dlaczego tak mówię? Już spróbuję to udowodnić. Po pierwsze, jest takie stwierdzenie: Najważniejszą inwestycją dla wszystkich mieszkańców jest niewątpliwie budowa Centrum Kultury i Sportu. Rozpoczęcie tej inwestycji w tym roku pozwoli  na nie utracenie pokaźnych dotacji zarówno ze środków unijnych i krajowych. I co się dowiedzieliśmy o tej inwestycji? Na razie nic. Szukamy gdzie jest ta inwestycja opisana, a jest opisana na końcu. I co jeszcze się dowiadujemy? Planowane ogłoszenie przetargu na wyłonienie wykonawcy - II kwartał bieżącego roku, no dofinansowanie z dwóch źródeł środków finansowych. Ale przecież były środki finansowe w budżecie jeszcze zeszłorocznym. Środki zostały wydane. Ja rozumiem, że należałoby napisać o tym na jakie cele te środki zostały wydane, w jaki sposób wykorzystane. Na jakim etapie jesteśmy. Czy jesteśmy już po projekcie, czy też po jakiejś koncepcji. Tu powinno coś na ten temat pisać. Tu zupełnie żadnej informacji na ten temat nie ma, chociażby o środkach wydatkowanych na co i właśnie to, co przed chwilą powiedziałem. Następna rzecz, która, uważam, jest zupełnie nieprecyzyjna, to jest takie stwierdzenie: Do końca wakacji zostanie przebudowana Aleja Wolności. Średnie szkoły wakacje mają do końca sierpnia, a studenci do końca września. Do których wakacji? To był żart oczywiście. Nie może być takich bardzo ogólnych stwierdzeń dlatego, że operujemy również jakimiś bardziej precyzyjnymi. Można powiedzieć o miesiącu, to byłaby, to byłoby wystarczające. A teraz jaką informację mamy znowu na temat Alei Wolności. Aleja Wolności, więc tak: ogłoszono przetarg na wykonanie wykonawcy robót budowlanych – marzec bieżącego roku. Czy nie należało w tym miejscu napisać jaki jest zakres tych prac jakie zostały ogłoszone w ramach tego przetargu? Dzisiaj pan Burmistrz mówił o jakimś poszerzeniu zakresu przetargu. Ja rozumiem, że ta kwota, na którą jest tutaj kwota zabezpieczona w budżecie, dawała panu Burmistrzowi możliwość ogłoszenia przetargu. On ten przetarg ogłosił i dzisiaj jest jakiś, chyba wyłoniony jest wykonawca, tak? Jeszcze nie? 


…

Czyli ta kwota, rozumiem, nie wystarczyła dla wyłonienia wykonawcy. No chociażby taka informacja. No tej informacji tutaj nie ma zupełnie. To jest następny jeden wielki ogólnik.


Następna rzecz: Następnie wyremontowana zostanie ulica Bożka. Bożka ulicę remontujemy chyba od trzech lat już, a jeszcze nie zaczęliśmy. najpierw, w pierwszym roku, miała być zrobiona do, ta pierwsza, w ogóle trzy etapy miały być robione. Co roku mówimy o tym, że rozpoczynamy – nie rozpoczęliśmy jej w ogóle. Kiedyś, nie kiedyś (…) znowu ja też chciałbym (…) terminów, chyba na ostatniej sesji była informacja o tym już, że ta ulica Bożka, to będzie robiona do skrzyżowania z Liliową. I tu powinna się ta informacja znaleźć. Wcześniej nie żądaliśmy dokładnych informacji, kiedy pan Burmistrz mówił o inwestycjach i ciągle wychodzi, że on tą, że Burmistrz zaczyna inwestycje, zaczyna i nie może zacząć. Więc należałoby tutaj napisać, że w tym roku będzie zrobiona ulica Bożka właśnie w takim zakresie – tej informacji nie ma. A później też taka ciekawa: Na Osiedlu Fabrycznym powstaną nowe chodniki, uliczki, alejki – domek z piernika i baba Jaga, tak jeszcze można by dodać. No, co …


…


A nie, to nie była pani. Nie może być taka informacja. Proszę państwa, no to można dziecku do, jak nie może zasnąć, ale mogłoby się przestraszyć. Jak nie może zasnąć można mu takie bajki opowiadać, ale nie w ten sposób. Znowu precyzji w następnych tych wyjaśnieniach niewiele.


Mówiliśmy .. Jeszcze jedna rzecz. Mówiliśmy również o stawie. Jest tak: przebudowa i zagospodarowanie terenu ośrodka wypoczynkowego nad stawem, planowane zlecenie wykonania dokumentacji projektowej. Fajnie by było jakby tu, bo ten opis prawie jest żaden, jak gdyby tu było napisane co będzie obejmować ta dokumentacja projektowa, co jest przedmiotem tego projektowania. My nie wiemy czy chce pan Burmistrz zaprojektować przystań kajakową, czy no coś jeszcze więcej, jaki zakres. Zupełnie z tego nic nie wynika. Nie chciałbym, żeby było tak, że pan Burmistrz powie, no przecież za pól roku, kiedy jakiś tam zakres zrobi, a nam się wydawało, ze ten zakres będzie o wiele wyższy, my będziemy mieć [pretensje o to, a pan Burmistrz powie, a powie, a czy tu pisało, że aż tyle zrobię? No, ile zrobię, tyle zrobię, było napisane, nic konkretnego nie było napisane. Takie uwagi można by ciągle, tych uwag można powiedzieć bardzo wiele. Dlatego uważam, że tego rodzaju Informacja jest informacją niewystarczajacą, zbyt ogólnikową. Z tej Informacji trudno wywnioskować jakie są terminy wykonania poszczególnych inwestycji, jakie są zakresy inwestycji i dlatego, mimo tego, że moja koleżanka wycofała ten wniosek, składam wniosek, aby Informacja została poszerzona i przedstawiona na następnej sesji Rady Miejskiej. Dziękuję.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, pan Burmistrz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w pierwszej części swojej wypowiedzi chciałem tylko przypomnieć wszystkim państwu, że taką Informację, bo taki temat mamy co roku, taką Informację dokładnie w tej samej formie, ja, od początku tej kadencji, przedkładam Wysokiej Radzie. Jest to dokładnie taka sama tabelka, tylko zmieniają się nazwy zadań, które są realizowane, bo mamy zadania realizowane na ten rok. I przypominam sobie jak w pierwszym roku kadencji właśnie taką formę bardzo chwaliła pani radna Godlewska. Mówiła, że jest bardzo zadowolona z powodu takiej Informacji i również pan radny Worwa mówił, że ta tabelka i ten sposób przedstawiania informacji jest bardzo mu przyjazny. I dokładnie to samo, to można sprawdzić w protokołach. I dzisiaj mamy taką samą Informację, i nagle jest zła. Rozumiem, że wódz polityczny nakazał się sprzeciwiać. Natomiast szanowni państwo, mówiąc o tym czy jest niedokładna, bo to tak bardzo ładnie można manipulować czytając po kawałku części opisowej. Mówi pan o niedokładności LPR-u, to może ja przytoczę: modernizacja drobnej infrastruktury przestrzeni publicznej w zakresie chodników, parkingów i zieleni miejskiej na obszarze wsparcia – kwota 500.000 zł. Stan zaawansowania realizacji inwestycji, wyłonienie wykonawcy w przetargu, podpisano umowę, przekazano plac budowy firmie ANTI z Wysokiej koło Wrocławia. Czy tu jest coś niedokładnego? Państwo pytaliście o to, o stan przygotowania realizacji inwestycji zaplanowanych na 2010 rok i opisałem ten stan przygotowania. Opisałem wszystko co dzieje się w jakiejkolwiek inwestycji. Rzeczywiście, nie rozpisywałem się o tym jak dokładnie nazywają się programy, które dofinansowały, co zawiera informacja dla pani Godlewskiej. Zapewniam, że tam nie ma nic innego niż rozszyfrowanie tych wszystkich zawiłości skrótowych. Natomiast, no tutaj nie chciałem tego robić, bo gdybym to robił byłoby to kompletne nieczytelne dla państwa, bo ta tabelka zawierałaby kilkadziesiąt stron, a po co. W związku z tym, że państwo byliście zawsze bardzo zadowoleni z takiej formy, z takiej formy Informacji, no to kontynuowałem to. Rozumiem, że dzisiaj Informacja, no należy mnie zmuszać, żebym pisał dłużej i ciekawiej i robił długie opisy. Natomiast na temat stanu przygotowania realizacji inwestycji zaplanowanych na 2010 rok, bo tu nie ma mowy o 2009, to zostało zrobione, czego, rozumiem, pan radny ode mnie by oczekiwał, żeby w inwestycjach zaplanowanych na 2010 rok omawiać także te z 2009, być może te z 2008. Natomiast, no ja czytałem temat tej Informacji, to taki, jaki on jest i dlatego tak udzieliłem. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ad vocem pan radny Jerzy Worwa. Proszę bardzo.

Radny Jerzy Worwa – panie Burmistrzu, po pierwsze, ten przykład, który pan podawał, to ja o tym nie mówiłem. Pan znalazł jedyne chyba trzy zdania, które … No ja, ja przepraszam, ja tego nie kwestionowałem, więc pan powołuje się nie na to, co trzeba. Po drugie, jeśli mogłem być zadowolony trzy lata temu z tak infantylnej Informacji, to tylko dlatego, że pan był nowym człowiekiem tutaj, cieszyłem się, że pan wie gdzie jest, która ulica, mniej więcej gdzie ona się znajduje i to mnie cieszyło już wtedy. Natomiast wie pan, po trzech latach chce pan żebym się cieszył, że pan wie gdzie jest ulica Bożka i Aleja Wolności? To naprawdę nie jest wystarczająca informacja.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, padł wniosek pana radnego Worwy o uzupełnienie Informacji … proszę sekundkę zaczekać. Szanowni państwo, padł wniosek o rozszerzenie Informacji. Nie padł wniosek formalny o zamknięcie dyskusji, wobec tego w dalszym ciągu udzielę głosu …


…

Ale pan radny Augustyn jest , jeszcze cztery osoby przed panem radnym.


…


Ale ja tego nie wiem. Jak dopiero pan radny zabierze głos, to będziemy wiedzieć.


Pan radny Zbigniew Hernas zgłaszał się. Bardzo proszę, oddaję panu głos.

Radny Zbigniew Hernas – pani Przewodnicząca, podobnie jak i pani, jak i chyba większość radnych, uczestniczyłem na posiedzeniu połączonych komisji Rolnictwa i Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych – w środę. O ile dobrze pamiętam nikt z obecnych na posiedzeniu komisji członków Rady nie zgłaszał uwag do Informacji przedstawionej przez pana Burmistrza, dotyczących inwestycji, ani dotyczących zakresu tej Informacji, ani spraw merytorycznych. Więc ja się dziwię pani Przewodnicząca, że pani dzisiaj pozwala na sesji właśnie w ten sposób realizować ten punkt dotyczący programu dzisiejszej sesji. Jeżeli pani apelowała do wszystkich radnych, wielokrotnie z resztą ostatnio, żeby te sprawy wszystkie zostały wyjaśnione na komisjach, ponieważ na komisjach dla wszystkich było to wszystko czytelne, dzisiaj pani doprowadza do tego, że ponad pół godziny chyba dyskutujemy nad tą Informacją. I te osoby, które dzisiaj zadają wiele pytań, wiele wątpliwości mają, też to, ci państwo radni też w tej komisji uczestniczyli. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pierwsze powinnam ja ad vocem, ale oddam pani głos i będę ad vocem za chwilę ja. 

Radna Renata Godlewska – kolego radny, ja tylko dlatego na wspólnej komisji nie zabierałam głosu, że dzień przed, we wtorek, odbyła się Komisja Samorządu i Prawa i to wszystko, rozmawialiśmy na ten temat, na temat tej Informacji i sądziłam, że po prostu nie będę się powtarzała na tej, na następnej komisji. Podejrzewałam, że te informacje otrzymamy na tych komisjach. Nie otrzymałam, no to czekałam cierpliwie. Burmistrz Kołodziej wykonał do mnie telefon, zapytał czy może referować to, może mi to przekazać ustnie. Poprosiłam, tak było, prawda? Poprosiłam, żeby było to na piśmie i dlatego nie zabierałam już na ten temat głosu na komisji, na której byłam wspólnie z kolegą.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo dziękuję. 


…

Ale ja chciałam ad vocem. Ja do pana radnego Hernasa. Szanowny panie radny, byłam na posiedzeniu komisji w środę, podobnie jak i pan, ale proszę mnie nie obarczać odpowiedzialnością za to, że radni na komisji zabierają lub nie zabierają głosu, a ja dzisiaj na sesji dopuszczam lub nie dopuszczam możliwość dyskusji. Proszę państwa, są uregulowania, według których tutaj pracujemy i ciekawa jestem jak by było tak, gdybym ja kategorycznie i jednostronnie powiedziała lub doprowadzała do braku tej dyskusji. Przecież pojawiały by się za chwilę głosy zupełnie inne, nie takie, że jest możliwość wypowiedzenia się wszystkich, wszystkim, tylko, że ja nie dopuszczam do dyskusji. Proszę państwa to, że się pojawiła taka dyskusja, to tylko świadczy o tym jak ważną sprawą są inwestycje i w świetle tego zadania, które nas czeka, tego wielomilionowego zadania, proszę zobaczyć co się dopiero będzie później działo, jeżeli w tej chwili są takie kontrowersje wobec Informacji o inwestycjach. Tak, że ja bardzo serdecznie proszę i proszę nie używać pod moim adresem takich sformułowań, że ja doprowadzam do dyskusji. No, każdy tutaj z nas przyszedł w określonych celach pracować dla dobra wszystkich wyborców i mieszkańców tego miasta i tej gminy, i ja mówię, sposoby prowadzenia sesji, sposoby prowadzenia tego Urzędu, są różne w zależności od pewnej wizji. Ale proszę państwa, ja sobie nie wyobrażam, że my się spotykamy raz w miesiącu i co, chcecie państwo tylko przyjąć Informację i podjąć uchwały i po godzinie się rozejść? No chyba nie taka nasza rola jest. No jeżeli jest dyskusja, jeżeli są wątpliwości, to je tu rozwiejmy, a niech, nie one się nie przenoszą potem na jakieś dziwne sprawy poza tą salą. Tak, że ja sobie nie wyobrażam, że ja spowodowałam dyskusję. Radni zgłaszają się, chcą się wypowiedzieć i ja im to umożliwiam. Ja mogę zrobić w tej chwili tak i nie udzielić panu głosu. Jak pan się będzie czuł? No myślę, że to chyba nie w tą stronę. Bardzo proszę, pan ad vocem.

Radny Zbigniew Hernas – ja tylko zdanie. Pani Przewodnicząca, pani w tej chwili po prostu zaprzecza sobie tym słowom, które wielokrotnie pani apelowała, którymi, jak wielokrotnie pani apelowała do radnych. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Sekundkę, bo ja mam tutaj zapisane osoby: pan radny …


…

Bardzo proszę. Pan radny Marian Orzechowski.

Radny Marian Orzechowski – ja wyrobiłem sobie zdanie na temat już i w związku z tym zgłaszam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. I rozumiem, że dwa głosy mogą być dopuszczone dotyczące mojego wniosku. Statut to jednoznacznie formułuje.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – tak jest. Padł wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. Czy w sprawie tego wniosku ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. Jest. Pan radny Henryk Koch. Proszę uprzejmie.

Radny Henryk Koch – znaczy, ja może nie w sprawie tego wniosku, ale ja przypominam sobie przed sprecyzowaniem tego wniosku, pani Przewodnicząca sporządziła listę osób, które chciałyby zabrać głos. Ja rozumiem, no co, tamtą kolejkę wek, tak? To jest wniosek formalny? Czy może … To ja mam pytanie tylko takie. To dlaczego pani pozwoliła na zabranie głosu panu, skoro nie był kolejnym w kolejności zgłoszonej u pani?

Radny Marian Orzechowski – bo to jest wniosek formalny, on ma …

Radny Henryk Koch – ale panie Marianie, wniosek formalny pan może zgłosić momencie, jak pan otrzyma głos, w kolejności. Pani prowadzi listę mówców.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie mecenasie, zwracam się do pana z taką prośbą, bo racja jest i po jednej, i po drugiej stronie. Czy zechciałby pan swoim salomonowym wyrokiem rozstrzygnąć, czy powinna być wyczerpana do końca lista osób, które się zapisały do głosu? Czy też to, że pan radny Marian Orzechowski wypowiedział na głos i wszyscy to słyszeli, że chciałby złożyć wniosek formalny, jak powinno się to odbyć?

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, w chwili obecnej został zgłoszony wniosek formalny i on powinien być przegłosowany. Jeżeli państwo uważacie, że należy dyskusję po prostu kontynuować, wtedy państwo wniosek oddalacie i dyskusja dalej może być kontynuowana, według kolejności, tak jak radni się po prostu zgłaszali, tak jak państwo to widzicie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, tak jak powiedział pan mecenas, w tej chwili poddam pod głosowanie wniosek formalny, który …

Radny Henryk Koch – pani Przewodnicząca, ja jeszcze chciałbym też tu do pana mecenasa pytanie skierować. Ja kieruję pytanie do pana mecenasa następujące. Skoro jest prowadzona, przez panią Przewodniczącą, lista mówców, pani określiła kolejność i wszyscy publicznie słyszeliśmy jaka ta kolejność była i nagle pani udziela głosu panu Marianowi Orzechowskiemu poza tą kolejnością, czy to jest zgodne z prawem, czy też nie? Bo ja uważam, że nie. Pan Orzechowski, jeżeli chciał zabrać głos, powinien uzyskać kolejność jaką pani prowadzi i w tym momencie ma prawo zgłosić każdy wniosek, każdą wypowiedź.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie mecenasie, bardzo proszę tutaj wspomóc swoją opinią w tej sprawie.

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, wniosek formalny już na tej sali padł, niezależnie od tego z jakiego powodu. Ten wniosek padł i Statut stanowi, że skoro padł wniosek w kwestii formalnej, ten wniosek powinien być przegłosowany. Jeżeli państwo uważacie za konieczność, za konieczne, że macie państwo pytania, że macie państwo wątpliwości, chcecie je państwo wyjaśnić, to wtedy wolą Rady będzie nie przyjęcie tego wniosku. Chyba, że Rada po prostu wniosek formalny o zamknięcie dyskusji przyjmie i przechodzicie państwo do realizacji dalszego punktu obrad.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja tylko chciałam panu radnemu odpowiedzieć, bo rozumiem, że ta wypowiedź pana mecenasa nie do końca pana satysfakcjonowała.

Radny Henryk Koch – nie, ona w ogóle nie, ta wypowiedź nie udziela odpowiedzi na postawione przeze mnie pytanie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ale, to ja bym się chciała odnieść. § 23 naszego Statutu, w punkcie 7, § 23 w punkcie 7 mówi tak: Poza listą mówców każdy radny ma prawo zgłaszać w trakcie sesji wnioski formalne o sprawdzenie quorum, sprawdzenie listy obecności, ograniczenie czasu wystąpień, zakończenie dyskusji, reasumpcję głosowania, przejście do porządku obrad i zarządzenie przerwy. I mogę jedynie przeprosić pana, że pan w tym punkcie nie będzie mógł się wypowiedzieć. Został zgłoszony wniosek formalny i w tej chwili proszę państwa, te osoby, które jeszcze się chciałyby wypowiadać lub też te osoby, które uznają, że dyskusja jeszcze nie rozwiała wszystkich ich, naszych wątpliwości, będą głosowały przeciwko temu wnioskowi i tutaj będzie jednoznaczne wypowiedzenie się. A w tej chwili poddaję pod głosowanie wniosek formalny o zakończenie dyskusji, który złożył, ten wniosek, pan radny Marian Orzechowski. Kto z państwa jest za tym wnioskiem, proszę o podniesienie ręki:


za ……………………………. 16


przeciw ……………………..   5


wstrzymało się ……………   -


- wniosek przyjęto –


W tej chwili proszę państwa, będziemy głosować wniosek pana radnego Jerzego Worwy o … W tej kwestii? Bardzo proszę. Pan radny Marek Starczewski.

Radny Marek Starczewski – ja chciałbym prosić jednak pana radnego Worwę o to, żeby doprecyzował swój wniosek. Bo jeżeli mam głosować za tym wnioskiem, to chciałbym wiedzieć o co ta Informacja ma być poszerzona. Chciałbym, żeby pan konkretnie sprecyzował swój wniosek, bo dla mnie takie postawienie sprawy, że chodzi o rozszerzenie Informacji, jakoś mnie nie przekonuje. Więc chciałbym szczegółowiej, chciałbym konkretnie wiedzieć jakie szczegóły mają się tam znaleźć dodatkowe i tak dalej.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ja chciałam uprzejmie powiedzieć, że przed chwilą głosowaliśmy zamknięcie dyskusji. Wniosek padł, został sformułowany i w tej chwili już pan radny, myślę, wypowiedział i użył wszystkich argumentów w swojej wypowiedzi. Ona była opisowa, dość długa, natomiast wszystko chyba zostało już wyartykułowane. Ja mogę skrótowo w tej chwili powiedzieć, że pan radny Jerzy Worwa złożył wniosek o poszerzenie Informacji, która została nam w dniu dzisiejszym przekazana, znaczy ona nie została w dniu dzisiejszym przekazana, tylko w dniu dzisiejszym znajduje się w porządku obrad, na temat stanu przygotowania realizacji inwestycji i tak dalej, i rozszerzenie, poszerzenie tej Informacji, i przedstawienie na najbliższej, następnej sesji. I to jest tyle proszę państwa. I myślę, że już chyba dyskusja i już wszelkie rozważania powinny się zakończyć. Kto z państwa radnych jest za wnioskiem pana radnego Worwy, proszę o podniesienie ręki:


za ……………………………. 14


przeciw ……………………..   3


wstrzymało się ……………   4


- wniosek przyjęto –


Proszę państwa, wyczerpaliśmy punkt siódmy.
Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu ósmego : Sprawozdanie z działalności 


Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2009 rok.


Czy ktoś z państwa radnych w tej sprawie chciałby zabrać głos, wyrazić opinię? Bardzo proszę. Nie widzę. Dziękuję.
Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu następnego: Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XLIV/293/2009 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia 18 grudnia 2009r. w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010r.


Czy w sprawie tej uchwały ktoś chciałby zabrać głos? Pan Burmistrz …
Radna Renata Godlewska – to było szczegółowo wyjaśniane na komisjach przecież.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, czy ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. W takim razie … Zwracam się do państwa radnych z prośbą o nie odczytywanie tego projektu uchwały. Kto z państwa radnych jest za tym, proszę o … Przepraszam, pan Burmistrz się zgłosił. Proszę bardzo, pan Burmistrz Kazimierz Putyra.

Burmistrz Kazimierz Putyra – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, w treści zauważyłem, że jest taki błąd literowy tutaj, „Skreśla się dotyczczasową …” prawda, tam trzeba zrobić „h”. Tylko tyle. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. szanowni państwo, zwracam się z prośbą o nie odczytywanie tego projektu uchwały. Kto z państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………………. 20


przeciw ……………………..   1


wstrzymało się ……………   -


- wniosek przyjęto –


Szanowni państwo, poddaję pod głosowanie projekt uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………………. 21


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr XLVIII / 318 / 2010
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 26 marca 2010 roku

w sprawie zmiany uchwały nr XLIV/293/2009 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia 18 grudnia 2009 roku w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok. 

Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu dziesiątego: Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

 

Zgłasza się pan Burmistrz. Bardzo proszę, oddaję panu głos.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – mimo, że państwo dostaliście autopoprawki pisemnie, ja jestem zmuszony je odczytać. W związku z czym zgłaszam autopoprawki do projektu uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.


W § 3 dodatkowo zmniejszyć wydatki:


w dziale 600  Transport i łączność


rozdziale 60016 Drogi publiczne gminne


paragrafie 6050 Wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych o kwotę 480.000 zł:


- budowa ul. Hirszfelda
- 30.000 zł


- budowa ul. Prusa

- 450.000 zł


w § 4 dodatkowo zwiększyć wydatki:


w dziale 600 Transport i łączność


rozdziale 60016 Drogi publiczne gminne

paragrafie 6050 Wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych o kwotę 480.000 zł


- przebudowa Al. Wolności
- 175.000 zł


- budowa ul. Sadowej, Wąskoplnej i Polnej – projekt – 35.000 zł


- budowa drogi dojazdowej do gruntów rolnych – 270.000 zł.


Dokonać zmian w załączniku nr 1 określającym limity wydatków inwestycyjnych na lata 2010 – 2012 zgodnie z dokonanymi zmianami budżetu. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata Godlewska się zgłasza. bardzo proszę, oddaję pani głos.

Radna Renata Godlewska – na Komisji Samorządu i Prawa prosiłam o przedstawienie przez panią Skarbnik sposobu dokonania albo finansowania wynagrodzeń w oświacie. Szanowni państwo, my w tej uchwale mamy podjąć decyzję o pozbawieniu wynagrodzeń oświaty. W szkołach podstawowych 577.150 zł. W przedszkolach, to są usługi remontowe, 70.000 zł i z tym jeszcze mogłabym się, jeżeli to nie są palące remonty, mogłabym się zgodzić. I w gimnazjach: wynagrodzenia osobowe 339.709. Myślę, że nie powinniśmy się zgadzać z takim postawieniem sprawy. To są wynagrodzenia dla nauczycieli. Jeżeli w tej chwili władze nie potrafią nam powiedzieć skąd, ja wiem, że zaraz usłyszę, że z inwestycji, z LPR-u będziemy, będą spływać i my … Usłyszałam takie wyjaśnienie, że wynagrodzenie, po potrąceniu tej subwencji, wystarczy do miesiąca listopada, to są słowa pani Skarbnik. Wiemy, że w listopadzie mamy wybory. Nie wiem co się może stać. Mam nadzieję, że władze się zmienią i takich sytuacji już nie będziemy mieli, naprawdę gorąco w to wierzę. Ale nie chciałabym, żeby cała kadra oświaty została w niepewności czy będą mieli wynagrodzenia w miesiącach, na których nie wystarczy pieniędzy w budżecie. Poza tym uważam, że budżet planuje się na rok czasu i to, że subwencje zostały nam zabrane, to jest prawda, ale my tu jesteśmy zobowiązani zatwierdzić na rok czasu wynagrodzenia dla pracowników oświaty. To jest jedna sprawa. Druga sprawa, która mnie też zbulwersowała, bo zapytałam o to. Jest tu taka pozycja, jak zakup usług pozostałych o kwotę 68.500 zł. To jest druga strona, dział 926 i powiedziano mi, że to jest ochrona stawów. Zapytałam jaka kwota jest potrzebna na cały rok, żeby te stawy chronić. No, powiedziano mi, że no dużo więcej jak 100.000. Wynajmujemy też jakichś ludzi, podpisujemy z nimi umowę i zapewniamy wynagrodzenie na jakiś tam czas, bo to też nie jest do końca roku. I trzecia sprawa, która mnie bardzo bulwersuje, to są te zadania dodatkowe, zajęcia dodatkowe w oświacie, których dzieci zostały pozbawione. Stwierdzenie, że tak jest w całej Polsce, mnie nie zadawala. Jeżeli to jest kwota 70.000 zł, to ona się powinna znaleźć w naszym budżecie. Nie powinniśmy robić takich cięć i takich oszczędności, bo oszczędzamy na dzieciach, a tego nam robić nie wolno. I też uważam, że ta kwota do wakacji powinna, ja już tu mówię tylko do wakacji, powinna się znaleźć i powinniśmy tego zażądać. W związku  z tym ja proszę ażeby tej uchwały nie przyjmować. Szanowni państwo, tu zaraz padną argumenty, że jeżeli nie podpiszemy, to stracimy dofinansowania, to nie będzie zrobione coś tutaj na ulicy, nie z Hirszfelda zdjęto, na Alei Wolności. Na Alei Wolności, pan Burmistrz powiedział nam na komisji, że te 175.000 zł, to jest rezerwa taka, która jest niezbędna na dodatkowe roboty, które mogą wyjść w czasie tej inwestycji i chodziło tam konkretnie o odwodnienie tych kortów. Więc nie powiedział, że to jest kwota, która będzie decydowała o rozstrzygnięciu tego przetargu na wykonanie tej inwestycji. Jeżeli chodzi o budowę ulicy Sadowej, Wąskoplnej, Polnej, ja powiem tylko tak króciutko. Naprawdę to tak długo trwa, że jeżeli potrwa jeszcze tydzień czy dwa i państwo znajdą pieniądze na przedstawienie nam finansowania tych spraw, o których mówiłam, to uważam, że nic się nie stanie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej. Proszę.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jak zwykle najpierw muszę uściślić te nieprawdy, które tutaj padły. Oczywiście, suma, która wynika z przetargu, co jest łatwe do sprawdzenia, bo jest to na stronie internetowej i naszej, i Urzędu Zamówień Publicznych, to jest kwota około 700.000 zł – w budżecie mamy 600.000. Mówię o remoncie ulicy Wolności, Alei Wolności. W związku z czym jeżeli dzisiaj Wysoka Rada nie podejmie uchwały przekwalifikowującej na to te środki, to będziemy musieli unieważnić ten przetarg. Czyli tak samo jak w budowie hali, ja rozumiem, że jest to celowe działanie aby nie robić w tym roku poważnych remontów i przebudów w naszej gminie. Oświadczam, że będziemy musieli unieważnić przetarg na Aleję Wolności podejmując taką uchwałę. Kwota, o której pani mówi, że zabezpieczająca ewentualne wydatki dodatkowe, to kwota około 75.000 zł. To znaczy, przetarg został rozstrzygnięty. Najtańsza firma za około 700.000 zł. Zawsze lepiej mieć rezerwę około 10% na nieprzewidziane wydatki. Natomiast nie przyjmując tej uchwały, podejmiecie państwo decyzję o świadomym zrezygnowaniu z remontu Alei Wolności i jest to fakt niezaprzeczalny. Będę musiał unieważnić przetarg, ponieważ przetarg, jeżeli nie ma na to środków zapewnionych w budżecie, musi zostać unieważniony. To jest pierwsza informacja. Druga informacja. Pani radna mówi o odebraniu nauczycielom pieniędzy. My tu nie decydujemy o odebraniu naszych pieniędzy z oświaty, tylko niestety rada gminy musi uwzględniać subwencje i dotacje, które uzyskujemy. Co roku, jeżeli można, bo to jest naprawdę bardzo ważne. Co roku (…) dostajemy jakąś subwencję. W tamtym roku, w trakcie roku rząd podwyższył subwencje oświatowe i dodawaliśmy. Natomiast budżet musi być zgodny z subwencją oświatową, którą otrzymujemy od Ministerstwa Finansów. Jeżeli rząd zmniejsza subwencję, to my musimy dostosować do tego budżet, to znaczy musimy ustalić kwotę subwencji, którą realnie dostaniemy. Nie mamy prawa wpisywać tam czegokolwiek więcej, ponieważ to nie my dajemy te pieniądze, tylko daje je Ministerstwo Finansów. Jeżeli chcecie państwo wskazania skąd uzupełnić brakujące środki, to rzeczywiście dzisiaj nie ma żadnego sensu robienie tego dlatego, że takie rzeczy zawsze robi się po sprawozdaniu półrocznym, kiedy widać bardzo dokładnie przepływy finansowe i można swobodnie zrobić przeszacowania budżetu. Rzeczywiście do końca października na pewno nie będzie żadnych problemów, w związku z czym, tak jak co roku, przeszacowanie budżetowe będziemy robić po miesiącu czerwcu, kiedy będziemy dokładnie znali wydatki i dochody budżetu. Natomiast dzisiaj musimy podjąć uchwałę. Jeżeli nie, to będzie robił to za nas organ kontrolny dlatego, że musimy zmniejszyć subwencję, którą przyznaje nam rząd. Skoro on ją zmniejszył, to my musimy wpisać w budżet dokładnie co do złotówki tyle ile rząd nam daje. Uchylenie, nie podjęcie tej uchwały spowoduje także niemożliwość wykonania drogi dojazdowej do gruntów rolnych w Minkowicach i zrezygnowanie z dotacji na budowę tej drogi. Kwota tej dotacji, nie chcę jej podawać dlatego, że ona będzie wynikać z ostatecznego rozliczenia jak zwykle z wykonawcą. To jest też bardzo istotna sprawa. Natomiast jeżeli chodzi o ochronę stawu, no to co przejęliśmy i mamy nie ochraniać ten obiekt? Otóż wiadomo, że musi być tam firma ochroniarska, bo, no co? Przyjdą za chwilę tam ludzie, stoją sobie domki, do których można wejść, otworzyć je, spać, nocować, imprezować i Gmina ma tego nie chronić? Oczywiście, że musimy chronić naszego dobra. Jeżeli ono było w zarządzaniu nie Gminy Jelcz-Laskowice, tylko dzierżawcy, to dzierżawca ponosił odpowiedzialność za majątek tam pozostawiony. Dzisiaj, kiedy powiedzieliśmy „A” i przejęliśmy ten ośrodek, mamy go zostawić bez opieki i wpuścić tam kogo chcemy? No przecież musimy na to wydać pieniądze. tak, że reasumując. Po pierwsze, musimy, jak nie Rada to zrobi, to organ kontrolny, musimy zmniejszyć subwencję oświatową i nie ma tutaj wyjścia, bo mniej nam dano. Po drugie, nie przyjmując tej uchwały zrezygnujemy z budowy Alei Wolności. Będziemy musieli ogłaszać jeszcze jeden przetarg, a tak do końca czerwca, zgodnie z umową, która była załączona do (…), mielibyśmy zakończony ten remont. I po trzecie, rezygnujemy z dotacji na budowę drogi dojazdowej do gruntów rolnych. Po czwarte, ta inwestycja nie powstanie, bo dotacja musi być rozliczona do końca czerwca tego roku i nie podejmując dzisiaj tej uchwały, rezygnujemy z dotacji i rezygnujemy z wybudowania tej drogi. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata Godlewska, potem pan radny Tomasz Bajsarowicz.
Radna Renata Godlewska – panie Burmistrzu, pan mówi nie na temat. Ja wcale nie mówię, że nie trzeba chronić stawów. Tylko proszę pana, proszę mi powiedzieć jakim prawem pan podpisał umowę z ochroną, jeżeli pan nie miał pieniędzy w budżecie? 

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale nie podpisał nikt umowy za taką kwotę pani radna, o czym pani mówi?

Radna Renata Godlewska – ale chwilę, chwilę. Obojętnie na jaką kwotę pan podpisał, to nie miał pan tych pieniędzy w budżecie, bo w budżecie było tylko 50.000 zł na remonty.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już odpowiadam …

Radna Renata Godlewska – ale ja jeszcze nie skończyłam. Nie skończyłam jeszcze. Nie skończyłam. Spokojnie. Ja panu powiem tak, że kiepskim gospodarzem pan jest. Pan mówi, że subwencję pan musi zdjąć. Ja to rozumiem, jesteśmy zobowiązani zdjąć tą subwencję, ale na miejsce tej subwencji musimy zaplanować pieniądze, które wystarczą na wynagrodzenia i pan doskonale o tym wie. Tylko pan zgrabnie robi tak, żeby przedstawić to wszystko, że jeżeli my dzisiaj tej uchwały budżetowej nie przyjmiemy, to będziemy nieszczęściem całej tej gminy. A to pan, panie Burmistrzu, powiedział mi na komisji, że kwota kosztorysowa na remont Alei Wolności była dużo wyższa. To pan nie oszacował te 100.000 zł. 

…

Panie Burmistrzu, panie Burmistrzu, proszę mnie nie zmuszać do tego, żebym ja nie była, żebym była niegrzeczna w stosunku do pana, bo powiem panu w końcu tak, że gdybym była i ma pan szczęście, że nie jestem, na miejscu Burmistrza Putyry, to pan by już dawno był na zasiłku dla bezrobotnych. Powiem panu tak …

Radny Wincenty Marchewski – pani Przewodnicząca, przepraszam, proszę reagować na tego typu zachowanie. Jak można obrażać ludzi.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę państwa …
Radna Renata Godlewska – wyrażam swoją opinię, do tego mam prawo.


…

Nie panie kolego, pan myli te, oszustwa z obrażaniem.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę państwa o spokój …

Radna Renata Godlewska – i proszę, proszę mi wyjaśnić dlaczego tak się stało, że te 100.000 brakuje? Kosztorysowa kwota była dużo, dużo wyższa. Trzeba było sobie wtedy rezerwę tworzyć, a nie w tej chwili podstawiać Radę pod ścianę – musicie. Panie Burmistrzu, my nic nie musimy. Pan jest zobowiązany, bo za to pan bierze pieniądze, znowu się koledze nie będzie podobało, ale pan za to bierze pieniądze, żeby nas przekonać, a nie zmuszać do działania. A pan na komisji powiedział, że na Alei Wolności kwota kosztorysowa była ponad milion złotych, ja nie pamiętam dokładnie.

…

O, półtora miliona. To dlaczego pan nie zaplanował w budżecie 700.000 czy 800.000 i byłoby oszczędność w tej chwili i byłoby na pozalekcyjne zajęcia dla szkół? Tak, że ja tutaj … Wie pan, ja, z całym szacunkiem dla pana wiedzy i dla pana sposobu wyrażania swoich myśli. Ja naprawdę to doceniam i jestem pełna podziwu, ale nie zgadzam się z panem. Nie zgadzam się, bo w dalszym ciągu twierdzę, że my, jaklo radni, powinniśmy być pewni, że ci ludzie pracując w tej szkole będą mieli wynagrodzenia. Że my zabezpieczymy ochronę tego stawu tak, żeby ta firma miała wynagrodzenie do końca, kiedy będzie potrzeba. Przecież państwo doskonale wiedzieli, że sprawa się toczy o staw i już od dawna, dawna mamy już część tą od ulicy Oławskiej przekazaną. Państwo się dopiero teraz budzicie, że potrzeba na ochronę stawów? Moim zdaniem, jest to trochę za późno. I jeszcze raz bym chciała podkreślić i zapytać jak państwo podpisywaliście umowę z firmą ochroniarską, kiedy nie było tych pieniędzy w budżecie? Bardzo mnie to interesuje. Jeżeli są, no to w porządku. Tylko proszę mi pokazać, w którym miejscu.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w pierwszej kwestii odpowiedź jest bardzo prosta. Na podstawie ustawowego upoważnienia pana Burmistrza do zaciągania zobowiązań. Burmistrz może zaciągać zobowiązania nie mające pokrycia w budżecie, jest ustawowa granica i ma prawo to robić właśnie w takich sytuacjach, kiedy przejęliśmy staw i należy go chronić. Natomiast nikt nie podpisał umowy na wielkie kwoty i na cały rok, chociaż mogliśmy to zrobić, tylko zwracamy się dzisiaj do państwa najszybciej kiedy można to zrobić, o przekwalifikowanie na to środków. To jest pierwsza sytuacja, w której wyjaśnienia pani radna wymagała. Druga sytuacja – niedoszacowanie Alei Wolności. Otóż po zmianie ustawy o zamówieniach publicznych pojawiły się interpretacje i Urzędu Zamówień, i sytuacje po pierwszych wyrokach, i starciach, że nie trzeba w budżecie mieć zaplanowanej całej kwoty wynikającej z kosztorysu. Można zaplanować mniej bądź więcej. I robimy to dlatego, że dobrze państwo wszyscy wiecie, że ceny kosztorysowe są cenami dużo wyższymi niż osiągamy w przetargach, często dwu, trzykrotnie. Tak było w Dębinie – trzykrotnie. Tak było i tutaj, bo tu było 1.500.000, a cena, to 700.000 zł, to jest ponad dwukrotna różnica, ponad dwukrotna różnica. Zapewniając ceny kosztorysowe, wprowadzilibyśmy tylko, na przykład, jedną inwestycję zamiast trzech. Tak samo jest z ulicą Bożka. Kosztorys ulicy Bożka, to 1.300.000, mamy w budżecie 500.000. I teraz tak, gdybyśmy wpisali Aleję Wolności na 1.500.000, tak jak pani radna tego wymaga, to, bo powiedziała pani, że powinniśmy ustalać tyle ile jest w kosztorysie, to wpisalibyśmy ulicę Wolności za 1.500.000 i nie moglibyśmy wpisać tak: Aleja Wolności była 600.000, Bożka było 500.000, to jest 1.100.000 i jeszcze oprócz tego musielibyśmy trzecią inwestycję wyciąć. Z tego powodu robimy właśnie w ten sposób korzystając z takiej możliwości. I tak samo,. od razu mówię, robimy w sytuacji Minkowic, gdzie kosztorys jest na 700 zł, a my przekwalifikujemy środki tak, że będzie, niecałe siedemset jest tam kosztorys, że będzie 300.000. Licząc znowu na to i tu wiele się nie pomyliliśmy w Alei Wolności dlatego, ze kosztorys na 1.500.000, przetarg za 700.000. I proszę nie mówić, że to jest jakieś chęć tutaj oszustwa czy czegoś. To proszę powiedzieć jasno, że nie chce pani, aby budowano Aleję Wolności, bo to do tego tylko i wyłącznie zmierza. Żadnych innych skutków nie będzie. A subwencja, o której pani mówi, że chce pani ratować, żeby jej nie usunięto z budżetu, wytnie i tak organ kontrolny. Natomiast, drodzy państwo, w tamtym roku było dokładnie tak samo z pensjami dla nauczycieli. Przecież pamiętacie wszyscy państwo, że zabrakło na koniec roku pieniędzy, ponieważ była podwyżka dla nauczycieli, którą rząd przyznał, a samorządy mają wypłacić, 5%, dwa razy po 5% to było. I na koniec zabrakło 700.000 zł, prawie tyle samo co dzisiaj. I nie moglibyśmy tego dać. I wtedy pani radna nie protestowała, że na początku roku nie ma tej kwoty na podwyżkę, a informowaliśmy od stycznia 2009, że nie będzie na koniec roku pieniędzy dla nauczycieli. Nikt o to się nie denerwował. Była sytuacja taka, jak teraz. I w roku niepolitycznym można było robić wszystko normalnie, a dzisiaj, kiedy musimy coś usunąć, dowiadujemy się, że jest sytuacja zupełnie inna. Otóż, drodzy państwo, musimy usunąć to z budżetu. A to, że musimy płacić pensje nauczycielom, to nie wynika z tego, ze pani radna czy my musimy się jakoś tak strasznie troszczyć, albo nie troszczyć o nauczycieli, tylko wynika z prawa. My mamy obowiązek nauczycielom zapłacić pensje. Jeżeli nie będziemy mieli na to środków, to po sprawozdaniu półrocznym, czyli po sześciu miesiącach, kiedy będziemy widzieć przepływy finansowe, to będziemy musieli zaciągnąć kredyt, nie będziemy mieli wyjścia. Na dzisiaj nie ma nawet możliwości szukania tych pieniędzy, ponieważ musielibyśmy wyciąć nie tylko Aleję Wolności, o co pani teraz zabiega, tylko musielibyśmy wyciąć którejś dofinansowanie z LPR-u, bo tam są bardzo duże pieniądze i tam nie możemy tego zmniejszyć, bo wynika to z umów podpisanych z Urzędem Marszałkowskim i tam muszą być takie potężne kwoty na ten LPR. A za chwilę musimy ogłaszać przetargi, bo mamy, wynika to z umowy z Urzędem Marszałkowskim, na remonty budynków na Osiedlu Fabrycznym. I jeżeli pani dąży do tego, żeby dzisiaj pokazać te 900.000 zł, to dąży pani do tego, żeby zrezygnować z innych zadań inwestycyjnych. Natomiast zapewniam panią, że nic nie grozi nauczycielom, ponieważ Gmina ma obowiązek święty zapłacić wszystkim swoim pracownikom, w tym nauczycielom przede wszystkim, pensje i będziemy musieli to zrobić.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata Godlewska.
Radna Renata Godlewska – pani Przewodnicząca, ja w tej chwili żądam, żeby odtworzyć kasetę, żeby pan Burmistrz wskazał mi słowa, gdzie ja powiedziałam, że miał wstawić kwotę kosztorysową na Aleję Wolności i żądam, żeby sprawdzić czy ja powiedziałam, że subwencji nie mamy znieść, bo dość tego. Wie pani, ja mogę znieść dużo, ale po prostu przelała się pewna granica. I takie paplanie sobie jak się chce, mnie to po prostu obraża. Ja nie użyłam ani razu słowa, że miała się w budżecie znaleźć kwota kosztorysowa. Powiedziałam, że taką kwotę użył pan … z resztą, ja nie będę tego powtarzać. Proszę odtworzyć. I jeżeli moje słowa nic takiego nie, o niczym takim nie świadczą , to proszę, żeby wyciągnąć z tego w końcu konsekwencje. Bo wie pani, my tutaj się zaorzemy i nigdy nic … Wie pani, sugeruje mi się, że ja nie chcę, żeby robić Aleję Wolności. A ja twierdzę, panie Burmistrzu, że po prostu jest pan słabym gospodarzem i to powiedziałam i tego się nie wypieram. Nie doszacował pan tej inwestycji. Mógł pan wstawić o te 100.000 więcej czy o 150.000 i nie byłoby dzisiaj kłopotu. Ja panu nie powiedziałam, ze pan … Pan wkłada w moje usta swoje wypowiedzi, ciągle, że politycznie, politycznie, politycznie. To pan ten Urząd upolitycznia, ale to nie moja sprawa, jest pan pracownikiem pana Burmistrza Putyry. Ale bardzo proszę, żeby to odtworzyć, wyjaśnić do końca, bo ja sobie nie mogę na coś takiego pozwolić. Ja mówię jedno, ten człowiek przeinacza moje słowa i moje intencje, mówi co innego, no na litość boską, tak nie może być. Ja się nie zgadzam na takie traktowanie mojej osoby. Ja się mogę nie podobać, można mnie krytykować, ale trzeba się trzymać faktów.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ogłaszam 15 – minutową przerwę techniczną.
Przewodnicząca ogłosiła 15 – minutową przerwę techniczną w obradach sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie przystępując do kontynuacji realizacji punktu 10 porządku obrad Sesji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – … bardzo proszę już o spokój. Jesteśmy w punkcie dziesiątym: Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 


W przerwie technicznej wspólnie z panią radną Renatą Godlewską, ja i moi Wiceprzewodniczący, odsłuchaliśmy całości, od początku dyskusji, na temat tego punktu, całości wypowiedzi, zarówno pani Renaty Godlewskiej, jak i Zastępcy Burmistrza, pana Tomasza Kołodzieja. I stwierdzam, że słowa, które pan Burmistrz użył w swojej wypowiedzi, że użyła je pani radna Godlewska, nie padły z ust pani radnej Godlewskiej. Wobec tego w tej chwili pozostawiam dla państwa, udzielam pani radnej Godlewskiej i udzielam panu Burmistrzowi głosu. Bardzo proszę.

Radna Renata Godlewska – przede wszystkim to jest mi przykro, że pan Burmistrz Putyra toleruje takie zachowania swojego zastępcy. A tutaj stwierdzam i oczekuję, że pan Burmistrz Kołodziej pociągnie mnie do odpowiedzialności, że jest kłamcą, że posługuje się kłamstwem w swojej wypowiedzi. I jako osoba publiczna, wiceburmistrz tego miasta i tej gminy, jest to karygodne dla mnie. I od dzisiaj nie jest partnerem do rozmowy ze mną. Jest niewiarygodny, posługuje się kłamstwem, krętactwem i tyle mam na ten temat do powiedzenia.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Pan Burmistrz ? Bardzo proszę, pan Burmistrz Tomasz kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale przecież wszyscy słyszeliśmy, że pani radna powiedziała, że jest przeciwko tej uchwale, a w związku z tym jest przeciwko temu, aby wykreślić z budżetu odebraną nam subwencję, jest to oczywiste i o co tu się spierać. Natomiast jeżeli ja panią obraziłem, bo pani teraz mi mówi, żebym to ja  panią pozywał do sądu, to proszę mnie pozwać do sądu. Mogę być kolejny w kolejce pozywany przez panią osób do sądu. Natomiast nie za bardzo przejmuję się, że pani inwektywami. Przyzwyczaiłem się do nich przez kilka, kilkanaście ostatnich sesji. Proszę bardzo, może pani mnie obrażać. Ja natomiast cały czas będę dbał o to aby prowadzić inwestycje, aby budować coś dla tej gminy i nie będę wchodził w ten spektakl, który pani nam wszystkim proponuje.

  Radna Renata Godlewska – chciałam państwu powiedzieć, że od początku swojego życia wyznaję jedną zasadę, że obrazić mnie może tylko osoba, na której mi zależy. Tu takiej zależności nie ma, w związku z tym ja nie czuję się obrażona, nie żądam przeprosin. Ja tylko po prostu stwierdziłam fakty.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę państwa, jest mi bardzo przykro, że do takich sytuacji dochodzi. Nie wiem czy nasze spotkania, które były planowane i mam zamiar o tym powiedzieć jeszcze dzisiaj w wolnych wnioskach, te spotkania, o które apelowaliśmy i spotkanie, które miało, do którego miało dojść z panem Burmistrzem, czy cokolwiek zmieni. Mam nadzieję, że być może zmniejszy się trochę skala tego, co się dzieje. Natomiast ja bardzo państwa serdecznie proszę wszystkich o powściągliwość i o to, abyśmy dyskutowali merytorycznie. To co się stało przed chwilą, no już się nie odstanie. Natomiast, proszę państwa, rzeczywiście nie może być takiej sytuacji, że posługując się pewnymi wypowiedziami, które są zmanipulowane, stawiamy osoby w takiej, a nie w innej sytuacji. Bardzo raz jeszcze gorąco do państwa wszystkich apeluję o to, aby atmosfera na tej sali w czasie obrad sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach była dobra i sprzyjająca podejmowaniu najbardziej rozsądnych i dobrych dla tej gminy uchwał. Przed przerwą zgłaszał się do głosu pan radny Tomasz Bajsarowicz. Czy pan chce dalej jeszcze zabrać głos ? Nie. Aha, tak. Przepraszam. Bardzo proszę, udzielam panu głosu.
Radny Tomasz Bajsarowicz – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, a propos tej uchwały. Ja bym chciał zadać takie pytanie. Czy w kwocie, o którą zmniejszamy wydatki budżetowe w § 3, mieści się wynagrodzenie, czy mieszczą się koszty szerzej pojęte niż tylko wynagrodzenie z tytułu tych zajęć dodatkowych, których już w szkołach nie ma podobno od ferii zimowych? Czy w tej kwocie się mieści, mieszczą się koszty? I od tego bym zaczął, bo tych pytań będzie więcej.
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – już odpowiadam. W tej kwocie nie mieszczą się, bo prowadzenie zajęć pozalekcyjnych, to jest dodatkowa kwota, którą byśmy musieli znaleźć na zwiększenie wydatków w oświacie.
Radny Tomasz Bajsarowicz – czy … to znaczy, no dobrze, rozumiem. Z czego zatem wynika fakt, że te zajęcia zostały zlikwidowane ? Czym jest uzasadniona ta decyzja ? Kto ją podjął i kiedy?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – no te zajęcia na pewno zostały na razie wstrzymane z uwagi na brak środków. Jeżeli mamy zmniejszoną subwencję na wynagrodzenia, to nie wyobrażam sobie jak można jeszcze dodatkowo większy wprowadzać dług. Ponadto, no chciałam wyjaśnić, że są, no większość gmin i tu już chyba było wyjaśniane, godziny karciane wykorzystuje na zajęcia, na zajęcia wyrównawcze, na różnego rodzaju zajęcia. A mało tego,  gminy, z uwagi na taką sytuację, bo to jest sytuacja we wszystkich gminach, że subwencja nie zabezpiecza nawet, w naszej Gminie, nawet na wynagrodzenia środków, bo 2.500.000 dokładamy do subwencji, tylko do wynagrodzeń. Gminy godziny karciane przesuwają do świetlic, likwidują etaty w świetlicach po to, żeby zaoszczędzić, żeby można było oświatę utrzymać.
Radny Tomasz Bajsarowicz – czy ja dobrze rozumiem. Z pani, pani Skarbnik, z pani wypowiedzi wynikało, że bezpośrednio w kwocie tej subwencji nie mieszczą się wynagrodzenia za te godziny dodatkowe. Ja rozumiem, proszę mi wyjaśnić ewentualnie, czy po prostu, w związku z tym, że aż tak duże jest zmniejszenie tej subwencji, postanowiliście państwo uszczuplić wydatki, które były gdzieś w innym rozdziale, czy innym paragrafie w budżecie, przeznaczone na te zajęcia dodatkowe. Czyli krótko mówiąc, konsekwencją tak dużej zmiany, tak dużego zmniejszenia subwencji było skorygowanie innych wydatków znajdujących się gdzieś w innym paragrafie w budżecie. Tak czy nie?

 Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – zajęcia pozalekcyjne, były rozmowy o tym, żeby wprowadzić nie widząc jeszcze, że będziemy mieli zmniejszoną subwencje o tak dużą kwotę. W tej sytuacji, no na razie przynajmniej, nie ma możliwości. A w kwocie subwencji, kwota subwencji w ogóle nie uwzględnia zajęć pozalekcyjnych. To są dodatkowe środki z naszego budżetu.
Radny Tomasz Bajsarowicz – czy my, proszę mi w takim razie przypomnieć czy my zmienialiśmy budżet w części, która obejmowała środki dotychczas przeznaczone na te zajęcia dodatkowe, czy one po prostu się wyczerpały?
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – zajęcia dodatkowe w ogóle nie były ujęte w budżecie tegorocznym.
Radny Tomasz Bajsarowicz – skąd zatem środki są na te zajęcia ? Skąd one były przeznaczone, z jakiej puli? Ja bym chciał to … chciałbym wiedzieć.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – w ubiegłym roku były z naszych środków samorządowych.

Radny Tomasz Bajsarowicz – a w styczniu, w styczniu tego roku?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – w styczniu i w lutym nie było zaplanowanych w budżecie środków na zajęcia pozalekcyjne.

Radny Tomasz Bajsarowicz – a one się odbywały ?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – nie wiem czy się odbywały.

Radny Tomasz Bajsarowicz – dobrze. W takim razie kto podjął decyzję o zakończeniu prowadzenia tych zajęć dodatkowych i kiedy, i czym się kierował ? I kto się kiedy, kto kiedy się dowiedział o tym, że ta subwencja oświatowa będzie niższa aż o taką kwotę? Bo ja rozumiem, że ktoś musiał, musiał się ktoś opierać, podejmując taką decyzję, na tym, że ta subwencja będzie zmniejszona. Czy były jakieś inne względy, które uzasadniałyby, moim zdaniem, nienajmądrzejszą decyzję?

Burmistrz Kazimierz Putyra – chciałem jeszcze raz, żeby pan Bajsarowicz wystosował pytanie, bo nie bardzo rozumiem. Jeżeli chodzi o zajęcia pozalekcyjne od nowego semestru, czyli po feriach, to myśmy już wtedy wiedzieli, że subwencja jest zmniejszona o dziewięćset szesnaście chyba tysięcy złotych i dlatego wstrzymywaliśmy rozpoczęcie tych zajęć zaraz po feriach, i szukaliśmy pieniędzy, żeby można było to zrównoważyć w jakiś sposób. Trwało to dwa tygodnie. Niestety, po dwóch tygodniach tych poszukiwań, tutaj z panią Skarbnik żeśmy siedzieli nad tym, no musiałem zdecydować, że nie wprowadzamy tych zajęć od nowego semestru, ponieważ nie mamy pieniędzy, a poza tym musimy oszczędzać, bo już … Zobaczcie państwo, już wtedy wiem, że nie mamy 920.000 zł subwencji, więc wiem, że trzeba będzie oszczędzać. Więc jak mogłem odpowiedzialnie wprowadzić te zajęcia, rozpocząć je od nowego semestru. Każdy by liczył na to, że będą trwały do końca roku i potem za nie zapłacić powiększając jeszcze dług, czyli te 920.000 plus jeszcze około 70.000 zł, prawda. No to by było trochę nieodpowiedzialne. Więc podjąłem decyzję, że nie wprowadzamy tych zajęć od nowego semestru.
Radny Tomasz Bajsarowicz – dobrze. To, no to uzyskałem odpowiedź panie Burmistrzu, od pana, bo o to mi chodziło. Czy, po pierwsze, o to, że podjęliście panowie, państwo decyzję o tym, żeby zrezygnować z zajęć z racji tego, że aż  tak o dużą kwotę będzie zmniejszona ta subwencja. Natomiast chciałem powiedzieć w takim razie, tytułem komentarza do tej decyzji, że o ile faktem jest, o ile prawdą jest, że te zajęcia w całej gminie miałyby kosztować 70.000 za cały semestr ten od lutego do końca czerwca, no to chciałem się podzielić z państwem taką refleksją, że ja jednak w dalszym ciągu będę twierdził, że to nienajmądrzejsza decyzja, że kosztem tych 70.000, nie wiem ile dzieci, bo tego nie sprawdziłem, nie będzie uczestniczyło w zajęciach, w których uczestniczyło. Ja rozumiem, proszę państwa, doskonale, że fakt, że trzeba oszczędzać. Natomiast przy, obojętnie którejś z inwestycji, o której tutaj dzisiaj rozmawialiśmy, szafujemy kwotami bardzo dużymi. Mówimy o rezerwach rzędu 150.000 zł, o rezerwach rzędu 100.000 zł. Proszę państwa, ja nie chciałbym brzmieć patetycznie, natomiast nie chciałbym też, żeby z tego płynęła jakaś boska ideologia. Ale to, że cała Polska, wszystkie gminy tną wydatki, to niech sobie tną, ale my ich nie tnijmy na zajęciach dodatkowych dla dzieci, bo moim skromnym zdaniem, kwota 70.000, a na dzisiaj już nie 70.000 tylko 40.000, a może 30.000, pozwoliłaby na kontynuowanie tych zajęć dzieciom, które tych zajęć potrzebowały. I myślę, że no dość trudno będzie, że dość trudno na pewno było nauczycielom wytłumaczyć tym dzieciom to, że zajęć nie ma. Myślę, że nikt tym dzieciom nie mówił, że tych zajęć nie ma dlatego, że subwencja budżetowa została zmniejszona o 900.000, tylko musiał wytłumaczyć to w jakiś sposób, który szczerze mówiąc, tak na szybko, którego nie jestem w stanie sobie nawet wyobrazić. Ja, panie Burmistrzu, dzisiaj się o tym dowiedziałem przyznaję, bo znowu nie uczestniczyłem w pracach komisji. Ja nie chciałbym robić z tego wielkiej afery. Ja mam do pana prośbę, nie będę stawiał  żadnego wniosku, ale ja mam do pana prośbę. Jeśli to jest możliwe, to chciałbym, żebyśmy jeszcze dzisiaj spróbowali poszukać 40.000 i pozwolili na kontynuowanie tych zajęć, które zostały w tak drastyczny sposób przerwane. Proszę mi tylko nie mówić, bardzo pana proszę, proszę mi nie mówić, że one będą kontynuowane od września i proszę mi nie mówić, że nawet tak zrobiła cała Polska, bo to mnie nie przekonuje naprawdę. Bądźmy w takim razie lepsi od całej Polski i pozwólmy dzieciom się edukować.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tej sprawie ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Czy pan Burmistrz chciałby się odnieść? To jest narada w tej sprawie? Zgłaszała się pani radna Teresa Kotowicz. Bardzo proszę.
Radna Teresa Kotowicz – ja chciałabym zapytać, co to jest w dziale 921 Kultura i ochrona …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę o spokój. Proszę kontynuować.
Radna Teresa Kotowicz – kultura i ochrona dziedzictwa narodowego, kwota 18.500 – co to jest? To jest jedno pytanie. Bo nie, wydatki na zakupy inwestycyjne jednostki budżetowej. Czy…

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – to jest kwota na zakup ogrzewania do świetlicy wiejskiej w Biskupicach Oławskich.

Radna Teresa Kotowicz – no dobrze. To jest 18.500. A czy to jest bardzo konieczne, to ogrzewanie tam do tej świetlicy? Bo, proszę państwa, my szukamy pieniędzy dla dzieci … Ja, z całym szacunkiem dla pana radnego z Biskupic, ale ja tu ma  takie pismo na przykład, które otrzymałam od pana Burmistrza Walkowiaka, a zwracałam się z tym do pana Burmistrza Kołodzieja, tu chodzi o kotłownię olejową przy Szkole Nr 3. No i tu otrzymałam odpowiedź, że posiada pozwolenie na wykonanie robót budowlanych, bo pytałam o to pozwolenie. I my się też nie liczymy z tym, że w tej szkole być może, jeżeli tak się nie uporamy, nie wiem dokładnie jak ta sprawa na dzień dzisiejszy wygląda, ale domyślam się, że nic tam nie zrobiono, proszę państwa, to jak się jakieś nieszczęście przydarzy, to dzieci będą marzły w szkole, a nie w świetlicy. To jest jedno. I teraz mam jeszcze takie jedno pytanie. Oświata i wychowanie – szukamy pieniędzy, a tu są dwa boiska. Ja uważam, że boiska powinny być, ale my tego też nie mieliśmy w budżecie. I być może, taka jest moja sugestia, zamiast, no dofinansowanie. No jeżeli z dofinansowania, to nie będę się wtrącać aż tak, ale mnie to zaskoczyło. To proszę mi odpowiedzieć tu na to pytanie z tą kotłownią w Biskupicach Oławskich czy to jest konieczność? Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz. Proszę bardzo.
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – w sprawie ostatniej, jest to konieczność, bo to jest kwota kar, które musi zapłacić nam wykonawca. Natomiast w sprawie świetlicy w Biskupicach i Szkoły w „trójce”. Otóż pozwolenie na budowę, najpierw projekt na budowę tej kotłowni, robiliśmy w sytuacji takiej dosyć dramatycznej, w której PUTS, dzisiejsze ECO, wypowiadał nam umowę ogrzewania tej szkoły. W sytuacji obecnej PUTS przejął, po pierwsze, własność sieci, która tam dochodzi, bo to był problem i zgodził się ogrzewać szkołę w „trójce”. W związku z tym, że zgodził się ogrzewać, mamy cały czas pozwolenie na budowę gotowe. Jeżeli by było jakieś znowu problemy, to oczywiście to wykonamy. Natomiast na dzisiaj szkoła na ulicy Prusa była ogrzewana zimą i stąd nie trzeba było tego wykonywać, nie było to takie pilne. Jeżeli chodzi o świetlicę w Biskupicach, to sytuacja jest taka, że robimy tak, że co jakiś czas zakupujemy system ogrzewania do jednej ze świetlic. Jest już ogrzewana świetlica wiejska w Wójcicach, jest ogrzewana świetlica wiejska w Kopalinie, ma system ogrzewania świetlica wiejska w Chwałowicach i w Dębinie, i w Miłocicach w tej chwili też, w Dużych Miłocicach. A kryterium dlaczego ta wieś, a nie inna, jest bardzo proste, to jest kryterium wykorzystania świetlicy. Otóż w Biskupicach Oławskich przez cztery dni w tygodniu odbywają się kilkugodzinne zajęcia z dziećmi przez cały rok, w tym w zimie. Odbywają się zajęcia dla dorosłych rehabilitacyjne, sportowe. Jest tam bardzo prężne koło gospodyń wiejskich, które raz w tygodniu się spotyka w Biskupicach Oławskich. Biskupice Oławskie, jako sołectwo, w tym roku przygotowało chyba pięć, jak dzisiaj liczyłem, różnych imprez dla mieszkańców, kulturalnych, to były imprezy typu: Dzień Kobiet, tam był koncert charytatywny, który jest co roku w zimie robiony, jako koncert noworoczny na potrzeby Domu Dziecka w Oławie i jest po prostu bardzo duże wykorzystanie w tej świetlicy. Stąd jest chęć zakupu pieca do tej świetlicy. Ja też odpowiadam tutaj, bo były pytania pani radnej Godlewskiej o to czy jest faktura na zakup tego pieca. Nie ma faktury, ponieważ ten piec nie jest jeszcze zakupiony. Jeżeli państwo podejmiecie uchwałę, żeby kupić piec do tego sołectwa, to go kupimy. A na pytanie dlaczego on tam jest, bo może się takie teraz pojawić, odpowiedź jest prosta. Otóż firma, producent tego pieca, zgodziła się aby nieodpłatnie, załatwił to pan Sołtys Starczewski, aby nieodpłatnie na tą zimę wstawić tam właśnie ogrzewanie. I jest to nietypowe ogrzewanie, nowe rozwiązanie, które dzięki temu, że pan Sołtys to załatwił, przetestowaliśmy i wiemy, że jest bardzo skuteczne, bo jest to nagrzewnica olejowa z odprowadzeniem na zewnątrz spalin. I z tego powodu jest to o tyle lepsze niż, na przykład, ogrzewanie w Dębinie, gdzie są kaloryfery i musi być ogrzewany cały czas, że taką nagrzewnicę sołtys czy przewodnicząca koła gospodyń, czy ktokolwiek inny może włączyć dwie godziny przed zajęciami i w ciągu tych dwóch godzin z -20 w świetlicy, robi się temperatura + 15, gdzie można swobodnie prowadzić zajęcia. Natomiast w ogrzewaniu takim, jak w Dębinie, gdzie jest olejowe zwykłe, musi być ogrzewane cały czas, bo pękała by woda w kaloryferach. Stąd mamy teraz możliwość albo oddać ten piec po zimie producentowi włoskiemu, żeby wrócił sobie z powrotem do Włoch, albo go zakupić. I uważamy, że skoro jest tam tyle zajęć dzięki panu Sołtysowi, dzięki panu Dyrektorowi Centrum Kultury, to należy to kupić. Dziękuję bardzo.
Radna Teresa Kotowicz – jeszcze ja. Chwileczkę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna ad vocem, tak?
Radna Teresa Kotowicz – tak.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę.

Radna Teresa Kotowicz – panie Burmistrzu, ja się cieszę, że, no coś się dzieje, że akurat żeśmy zakupili ten piec, ale powiem tak. Wytłumaczył pan to w tej chwili na czym to polegało, bo jak nie jesteśmy dociekliwi, to nic nie wiemy. Ale tutaj w tej dobie, że naprawdę potrzebujemy na te zajęcia pozalekcyjne pieniądze, to nie wiem czy to akurat jest taki dobry pomysł. Trzeba się ratować, miasto – wieś, wieś – miasto. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – sekundkę, najpierw pan Burmistrz Robert Walkowiak, bo ma pierwszeństwo. Bardzo proszę.
z-ca Burmistrza  Robert Walkowiak – szanowni państwo, pani radna, pani radna pytała o boiska, które w tej chwili … bo rozumiem, że to chodzi o te zmiany budżetowe, które są zapisane. Tu nie chodzi o żadne boiska, tam nie ma żadnych boisk, tam są place zabaw, na które otrzymaliśmy dofinansowanie. To s…ą place zabaw, które w programie, w ramach programu „Radosna Szkoła”, otrzymaliśmy dofinansowanie w wysokości 230.000 na dwa place, przy czym jest to 50%. jeden plac zabaw jest wart, według projektu ministra, 230.000 (…) Takie place mają powstać przy Szkole Podstawowej Nr 2 i przy Szkole Podstawowej w Miłoszycach. No tutaj, no ja państwa bardzo (…) serdecznie proszę o głosowanie za tym, no bo trudno zrezygnować z takiej dotacji. To są place zabaw, które spełniają normy unijne, które są przede wszystkim bardzo bezpieczne dla dzieci. Są z odpowiednią nawierzchnią tak, że … to jest nawierzchnia sztuczna podobna do boiska wielofunkcyjnego tylko, że dużo grubsza, dużo bezpieczniejsza. Tak, że jak dziecko spadnie, nie ma prawa mu się tam nic złego stać. O kotłowni już Burmistrz Kołodziej mówił. Faktycznie nie ma problemu ciepła w Szkole Nr 3 na Prusa. Jest podpisana umowa. Wprawdzie w tym roku, jeżeli kotłownia nie zostanie wybudowana, to trzeba będzie ta umowę podpis … znaczy przedłużyć po prostu. To jest raz. Następna sprawa. Jeszcze wrócę do godzin pozalekcyjnych. Proszę państwa, godziny pozalekcyjne były, odbywały się w szkołach jeszcze w styczniu. W lutym się nie odbywały, ponieważ w lutym były ferie. Były finansowane, bo tu pan radny Bajsarowicz pytał z czego były finansowane. Proszę państwa, były finansowane, znaczy były wypłacane z wynagrodzeń nauczycieli, które były planowane na ten rok. Dalej. Tez odpowiedź panu radnemu Bajsarowiczowi. My potrzebujemy w tej chwili, żeby zapewnić godziny pozalekcyjne w miesiącu kwiecień – maj, no bo czerwiec, to już jest miesiąc wakacyjny, więc tutaj możemy sobie darować, potrzebujemy około 47.000 zł. Bo to jest 167 godzin razy średnio 35 zł tygodniowo. To wszystko? jeszcze jakieś pytanie było? Już nie pamiętam. No to wszystko. Dziękuję.

 Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan … Po kolei proszę państwa. Pan radny Jerzy Worwa, pan radny Marek Starczewski, pan radny Jan Miłuch, pan radny Tomasz Bajsarowicz. Proszę uprzejmie.
Radny Jerzy Worwa – panie Burmistrzu, mówił pan o tym ciekawym rozwiązaniu, jeśli chodzi o piec. Ja bym prosił o wgląd w porozumienie, na podstawie którego ten piec został zainstalowany i korzystano z tego. Nie ma takiego porozumienia? To na jakiej podstawie ten piec tam się znalazł?

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – dlaczego byłoby potrzebne takie porozumienie ?
Radny Jerzy Worwa – ja pytam się pana, proszę mi nie zadawać pytań.

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – ale nie rozumiem. Jeżeli ktoś nam …

Radny Jerzy Worwa – proszę mi powiedzieć. Dobrze. Proszę mi powiedzieć czy jest porozumienie w sprawie eksploatacji tego … Kiedy on został zainstalowany?

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – w miesiącu grudniu chyba.

Radny Jerzy Worwa – w grudniu, tak? Ja rozumiem, ze jeśli coś, jakieś wartości materialne się komuś przekazuje, to przynajmniej, jak się nie płaci za nie, chociaż nie wiem jak się tu urząd skarbowy do tego odniesie, tu może jeszcze nikogo nie ma z urzędu skarbowego. Jeśli przekazuje się wartości materialne komukolwiek, to nie ma nic nieodpłatnie dzisiaj, wiec może ta forma porozumienia zapewnia sposób korzystania z tego pieca. Bardzo bym prosił o udostępnienie tego porozumienia. To jest jedna rzecz. Aha, nie ma tego porozumienia. To proszę pisemnie … Pan Burmistrz, jeśli chciałby odpowiedzieć, to można mi bezpośrednio. W takim razie proszę pisemnie udzielić odpowiedzi na jakiej zasadzie ten piec i kiedy został zainstalowany, na jakiej zasadzie, jak długo był eksploatowany. Dobrze? To jest jedna rzecz. Druga. Panie Burmistrzu, to tak w sprawie grzania. Jeśli chodzi o Szkołę Podstawową Nr 3, ja kiedyś, przy okazji zajmowania się tymi sprawami wiem, że tam jest taka sytuacja, że Szkoła „trójka” była bardzo mocno mobilizowana do tego i władze samorządowe, żeby instalować tam piec centralnego ogrzewania oddzielny dlatego, że w tej samej sieci jest podłączony POLMOZBYT. Podobno POLMOZBYT robi takie rzeczy, wyłącza ogrzewanie i wtedy cała, na tej nitce pozostaje tylko Szkoła Podstawowa Nr 3, która ma problem z ogrzewaniem. Czy … Proszę mi powiedzieć czy ten problem się skończył i dzisiaj, jeśli POLMOZBYT … bo na jesień będziemy taką sytuację, jeśli nie będzie oddzielnego ogrzewania z tego, co wiem, a myślę wiem, jakie są ogólne zasady. POLMOZBYT włączy ogrzewanie, oni oszczędzają, włączy ogrzewanie w październiku, późnym październikiem i w jaki sposób będzie grzana szkoła? Czy tylko dla samej szkoły zostanie włączone ogrzewanie przez PUTS? To jest druga rzecz. Trzecia – w sprawie zmian budżetu. Proszę mi powiedzieć czy w tym załączniku nie powinno być tutaj zmian w limicie wydatków, jeśli chodzi, bo jest autopoprawka, wcześniej też jest … jest przebudowa Alei Wolności, zostały kwoty takie, jak wcześniej, jest budowa Hirszfelda, została kwota, Prusa – została kwota. Czy tutaj tych zmian nie trzeba dokonywać? I pozwolę sobie jeszcze, jeśli pani Przewodnicząca pozwoli, później, w następnej kolejce, zająć jeszcze raz głos, bo jakby troszeczkę coś (…) o czym nie chciałbym mówić.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –bardzo dziękuję. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – od końca, panie radny, wytłumaczając. Ja, czytając autopoprawki do projektu, czytałem także te dotyczące zmian w załączniku określającym limity wydatków. Jest to w ostatnim zdaniu autopoprawki: Dokonać zmian w załączniku nr 1 określającym limity wydatków inwestycyjnych na lata 2010 – 2012 zgodnie z dokonanymi zmianami budżetu. Jest to zdanie, które absolutnie wystarcza do tego, aby dokonać zmian w tym załączniku. To jest odpowiedź na ostatnie pytanie. Odpowiedź, teraz drugie pytanie, to było pytanie dotyczące szkoły na Prusa i ogrzewania. Jest umowa z ECO, teraz to już nie jest PUTS, (…) dostarcza tam ciepło i ECO wywiązuje się z tej umowy, stąd jest taka, a nie inna sytuacja. Nie mamy na dzisiaj problemu, że z powodu jakichś wielkich zatrzymań dostawy ciepła, nie było w „trójce” tej zimy grzane. To jest … a zima była ostra, nie było takich problemów w „trójce” akurat. Tak, że to nie są prawdziwe informacje. Natomiast pierwsza sprawa dotycząca pieca w Biskupicach Oławskich. Otóż, drodzy państwo, sołtysi w tej gminie są bardzo sprawnymi ludźmi i potrafią załatwiać dofinansowania, dotacje, darowizny od wielu osób. I teraz jest pytanie czy mamy tym osobom, znaczy to nie my, ponieważ to sołectwa użytkują świetlice, czy te sołectwa mają utrudniać tym osobom, które chcą pomóc danej wsi, dostawać coś, mają utrudniać życie w postaci wykonywania niepotrzebnych, ze strony prawnej, porozumień. To tak, jakbym trochę ten, jak (…) z sołtysów ostatnio w Polsce przystanek naprawił i okazało się, że ukradł tłuczeń za sześć złotych. To są tego typu zarzuty. No, załatwiła cos wioska i ta wioska, i 14 innych załatwia bardzo dużo takich rzeczy i to nie jest sytuacja nadzwyczajna. I moim zdaniem, chwała tylko tym ludziom, którzy potrafią dla swojej społeczności załatwiać takie rzeczy. Bo co by było jakbyśmy zaczęli komplikować życie ludziom, którzy nam dają coś dobrego?
Radny Jerzy Worwa – pani Przewodnicząca, ja dwa zdania ad vocem.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ad vocem. Bardzo proszę.

Radny Jerzy Worwa – no, przepraszam, ale muszę. Panie Burmistrzu, ja się pana nie pytałem, ja czegoś innego zupełnie oczekiwałem i bardzo proszę o udzielenie takie odpowiedzi na te pytania, które zostały zadane, w formie pisemnej. Myślę, że tą część skończymy w ten sposób. Prawda?

…

Nie, nie, proszę pana, ja o konkretne rzeczy pytałem i bardzo proszę mi konkretnie odpowiedzieć. Od kiedy piec został zainstalowany, przez kogo, jak długo był eksploatowany i, no i to wystarczy, tak i czy jest porozumienie. Bardzo proszę myślę, że pani zanotowała powyższe i oczekuję właśnie takiej odpowiedzi, bo mam prawo do tego. Natomiast proszę mi tylko powiedzieć, oświadczyć, że nie będzie żadnych problemów z ogrzewaniem Szkoły Podstawowej Nr 3 i sprawę ogrzewania mamy też załatwioną. Proszę oświadczyć, że nie będzie żadnego problemu, na początku sezonu, z ogrzewaniem Szkoły podstawowej Nr 3.

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – ja oświadczam, że nie ma problemu z ogrzewaniem. Natomiast czy, nie wiem, nie zepsują się kaloryfery w szkole …
Radny Jerzy Worwa – dobrze, ja uściślę …

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – czy nie zapadnie się dach i będziemy musieli załatać …
Radny Jerzy Worwa – ja tylko skończę. Nie będzie problemu z ogrzewaniem, w związku z faktem, że POLMOZBYT, jako jeden z odbiorców, później włącza … ja już bardzo uszczegółowiłem, prawda?

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę państwa, przypomnę w jakiej kolejności. Teraz pan radny Marek Starczewski, po panu radnym, pan radny Jan Miłuch, potem pan radny Tomasz Bajsarowicz, potem pan radny Jerzy Worwa i pani radna Teresa Kotowicz. Bardzo proszę.

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – bo pan radny prosił mnie o oświadczenie. Ja oświadczam, że na dzisiaj takiego problemu nie ma. Natomiast a co, jeżeli ECO wypowie umowę? Ja nie mogę oświadczać na przyszłość rzeczy, które nie zależą od Gminy. Ja mogę to, co zależy od Gminy. Natomiast jeżeli ECO zechce wypowiedzieć umowę o ogrzewanie szkoły, to tak, taki problem się pojawi. Ale tą kotłownię z dokumentacją, którą mamy, można wybudować w ciągu kilku tygodni zaledwie, bo to jest kwestia wejścia, wstawienia pieca i podłączenia go do istniejącej instalacji, i wybudowania, przepraszam, komina z zewnętrznym fundamentem, bo tylko z tego powodu wymagane było pozwolenie na budowę, że musieliśmy wybudować taki metr na metr fundament zewnętrzny, na którym stanie komin. To jest jedyne, co jest tam do zrobienia. Więc jeżeli taki problem się pojawi, to jesteśmy w bardzo szybkim czasie w stanie wybudować tą kotłownię. A oświadczam, że na dzisiaj problemów nie ma. Ale nie mogę oświadczyć co będzie z pogodą się działo.
Radny Jerzy Worwa – jeszcze jedno. Oświadczam z tytułu tego, jaka funkcjonuje sieć. Czyli w przypadku, bo takie sytuacje się zdarzały, w przypadku jeśli POLMOZBYT wyłączy, nie włączy ciepła, czy wówczas nie będzie …

…

Nie ma problemu, rozumiem, tak? Dobrze.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marek Starczewski. Proszę uprzejmie.
Radny Marek Starczewski – zabieram głos i od razu powiem, że może będę trochę długo, ale inni mogą, to ja też. Po pierwsze, chcę powiedzieć taką rzecz. Proszę państwa, jeżeli chodzi o to ogrzewanie, to jest tak, jak się da społeczności, która przez parę lat właściwie praktycznie kulturalnie nie istniała w tej gminie, a ja też kocham tę gminę i mieszkam w tej gminie, w Biskupicach Oławskich i tak się złożyło, że zostałem radnym, zostałem wybrany  Sołtysem. Powierzono mi pewien kredyt zaufania i rozpoczęliśmy naprawdę gigantyczną pracę w tej miejscowości, żeby przywrócić pewne podstawowe wartości te, które są niezbędne chyba każdemu człowiekowi, a szczególnie tej małej, bo liczącej dwieście kilkadziesiąt mieszkańców, społeczności. Zrobiliśmy kapitalny remont tej świetlicy, za przyzwoleniem państwa siedzących wszystkich przeznaczyliśmy środki na remont tej świetlicy. Została wyremontowana, piękna, śliczna i rzeczywiście, w okresach wiosennych, letnich i wczesnej jesieni wszystko było dobrze. Reaktywowały się organizacje, które dawno, można powiedzieć, zawiesiły buty na kołkach, a więc Koło Gospodyń Wiejskich – dzisiaj ponad 30 pań działających aktywnie. Powstało stowarzyszenie pod nazwą Stowarzyszenie Przyjaciół Biskupic Oławskich. Dzięki działaniom GC-ku można było realizować zajęcia dla dzieci i młodzieży. Ponad dwadzieścia kilkoro dzieci uczęszcza na te zajęcia. Po pierwszych doświadczeniach, kiedy było tych godzin niewiele,  ta liczba została zwiększona, dzisiaj jest to cztery razy w tygodniu po trzy godziny, więc 12 godzin. Do tego dochodzi w piątki od godziny 20.00 do 22.00 panie zajmują się tak zwaną gimnastyką. A za chwilę powstaje koło emerytek, które chcą sobie również organizować swoje spotkania. Nie mówię już o imprezach typu zabawy karnawałowe dla dzieci, koncerty i inne rzeczy, które się odbywają. Ale stanął problem, problem taki, że od praktycznie miesiąca listopada do, wiemy jaka była zima w tym roku, do prawie marca, no po prostu temperatury były takie, że dzieci przychodzące na zajęcia, no marzły. Temperatury minusowe. Myśmy musieli zabezpieczać jeszcze odpowiednio inne pomieszczenia, żeby nie doszło do zniszczenia tego, co zostało z tak wielkim trudem zrobione, a więc brak wody praktycznie, bo trzeba było odciąć wodę, trzeba było bądź też zapewnić takie warunki, żeby nie porozsadzało tej całej instalacji o czym przekonaliśmy się, na przykład, podczas organizacji 50 – lecia powstania pierwszego na Dolnym Śląsku wybudowanego kościoła, kiedy to wszystko zostało zrobione na cacy, wyremontowane, puściliśmy wodę i okazało się, że wszystkie muszle trzeba było na cito, w ciągu, można powiedzieć, dwóch dni wymienić, bo ktoś zapomniał kiedyś, porozsadzało i woda się lała po posadzkę. Ale już mniejsza o to. Więc podjęliśmy taką inicjatywę we wsi, że spróbujemy znaleźć ogrzewanie. Przyjechało ponad, w sumie, chyba cztery bądź pięć firm. Koszta były przeróżne, od 45.000 – 50.000 zł do, ale one praktycznie nie przynosiły podstawowego rozwiązania, czyli rozwiązania dostarczenia ciepła. Kubatura, to jest 11 na 17, 4,80, prawie 5 m wysokości tego obiektu. Więc to, co nam proponowano nie zapewniało możliwości grzania. W końcu znalazła się firma, która po przeliczeniu gabarytów tego pomieszczenia stwierdziła, że jest w stanie podać nam takie urządzenie, które zapewni ciepło na tym obiekcie. Dwudziestego, praktycznie zaraz po świętach, firma przywiozła do testowania piec, piec olejowy, który spala w ciągu jednej godziny około dwóch litrów oleju opałowego i rzeczywiście spełnia nam te warunki, o których żeśmy marzyli, czyli daje nam ciepło. W niespełna godzinę czasu mamy obiekt podgrzany do temperatury praktycznie 200 i to pozwala nam dzisiaj na funkcjonowanie. Ja posiadam u siebie papiery, których przekazujący, firma, która przekazała, ponieważ ja podpisywałem, jako sołtys miejscowości, odbiór tego urządzenia. I nie ukrywam, że po tym okresie, kiedy ten piec rzeczywiście spełnił swoje kryteria, bo wiecie państwo, to też nie mogło być tak, że montujemy coś i ono nie poda nam tego, czego byśmy oczekiwali, czyli nie da nam tego ciepła, więc można by było wtedy mówić o pieniądzach wyrzuconych w błoto. Dzisiaj, po praktycznie dwóch i pół miesiącach testowania tego pieca wiemy, że on spełnia to, o czym żeśmy, czy ta społeczność sobie marzyła, czyli mamy wreszcie ciepły obiekt i praktycznie przez 12 miesięcy do wykorzystania w roku, a więc można planować imprezy. I takich imprez jest już bardzo wiele zaplanowanych na najbliższy rok w tej miejscowości. Więc uważam, że mieliśmy moralne prawo wystąpić i Koło Gospodyń Wiejskich, i Ochotnicza Straż Pożarna, i Stowarzyszenie, do pana Burmistrza z prośbą o znalezienie środków, aby nam ten piec po prostu sfinansować i jak gdyby zamknąć w tym momencie problem dotyczący świetlicy wiejskiej w Biskupicach Oławskich. To było ostatnie ogniwo, które jak gdyby brakowało do spełnienia pełnej funkcji tej świetlicy. Daliśmy, mam nadzieję i jestem przekonany wręcz, poprzez tą wieloletnią działalność w tej świetlicy, a także we wsi, te argumenty Burmistrzowi do tego, żeby taką decyzję można było podjąć i spróbować nam pomóc w sfinansowaniu zakupu tego naprawdę doskonałego urządzenia. Niewielkie gabarytowo, bardzo funkcjonalne, bezpieczne, praktycznie do obsługi przez każdego, bo tam nie ma, jest to jeden przycisk, który się tylko wciska na pozycję jeden i drugi przycisk na pozycję zero. Sterowany komputerowo, sam ustawiający temperaturę, wyłączający się w odpowiednim momencie, kiedy osiąga to, co powinno zaplanować sobie w grzaniu. Więc dla nas jest to dzisiaj, no można powiedzieć, no to, co spełnia nam, czego oczekiwaliśmy, żebyśmy wreszcie mieli obiekt z prawdziwego zdarzenia służący przez cały rok społeczeństwu. I dziwi mnie to trochę, bo wiecie państwo, ja ostatnio w ogóle spotykam się z takim dziwnym jakimś takim traktowaniem Sołectwa Biskupice Oławskie. Jeden prominentny polityk tej, powiatowy napisał mi nawet, że nie jestem już w powiecie oławskim, w związku z tym nie może mi udzielać jakichkolwiek, jakiegokolwiek wsparcia finansowego. Teraz (…) istnieje jakiś problem dotyczący ogrzewania. No ja nie wiem, może ja się zwrócę do, czy my, jako społeczność, do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, żeby nam po prostu zrobili gminę Biskupice Oławskie i będzie sobie jakoś tam funkcjonować. Bo nie rozumiem dlaczego staje się to przedmiotem jakiejś takiej agresji w stosunku do tego społeczeństwa. Naprawdę jest pracowite, wiele inicjatyw podejmuje, można to gołym okiem zobaczyć na każdym kroku. Ja nigdy nie mówię czy nie wspominam o takich sprawach, które właściwie sami, nie chcąc obciążać tutaj władzy, bo wiemy, że wiele takich rzeczy jest, które jak gdyby no, poza pismem i nie zawsze reakcją innych, staramy się załatwiać sami. Dogadaliśmy się, potrafiliśmy z Zarządem Powiatowym Drogowym zrobić parę rzeczy , odwodnień, na przykład, rowów. Teraz dogadujemy się z Zarządem Drogowym Wrocławskim. Nie tak dawno, przedwczoraj, o godzinie 9.00 mieliśmy delegację Dolnośląskiego Zarządu Dróg i Kolei na czele z panem Dyrektorem, co uważam już za wydarzenie. Ubiegły rok, w którym troszkę nas potraktowano, bo obiecano nam tą inwestycję, ale z uwagi na fatalne lato, kiedy pozrywano mosty i inne rzeczy się działy, państwo wiecie jakie było lato, jakie były tragedie w innych rejonach ziemi dolnośląskiej, po prostu, no brakło pieniędzy na wykonanie tego podstawowego zadania, które dzisiaj jest utrapieniem mieszkańców tej miejscowości. To jest droga wojewódzka 396. Po wczorajszej wizji lokalnej mamy zapewnienie wykonania frezu na głębokość 4 cm i wylania nowej warstwy bitumicznej na powierzchni całej miejscowości, od praktycznie, co załatwi problem latających szklanek, pęknięć w kościele, pęknięć murów domów, bo jest to droga właściwie dzisiaj jak sito, ser szwajcarski. A tam przejeżdża, ja tu niejednokrotnie mówiłem, prawie dwa tysiące TIR-ów dziennie. Proszę pojechać, wziąć sobie krzesełko i posiedzieć przez parę godzin w tej miejscowości na wysokości kościoła czy też sklepu i można zobaczyć ile tych samochodów ciężarowych o nośności ponad 30 – 40 ton przez te miejscowość się przetacza, nie mówiąc o ładunkach niebezpiecznych, bo to jest droga tranzytowa, która przeznaczona jest tylko i wyłącznie, również tylko i wyłącznie dla przewozu również rzeczy niebezpiecznych. Więc ja naprawdę apeluję do państwa, żebyście wsparli tą inicjatywę i pomogli nam problem zapłacenia tego pieca załatwić. Bo, jak mówię, nie  zawracaliśmy głowy, sami żeśmy poszukali, samiśmy jeździli do Wrocławia i do Kępna, w końcu znaleźliśmy firmę, która nawet była tak dobra, że nam użyczyła do testowania tego pieca. Ja mam odpowiednie dokumenty, jeżeli trzeba, to ja dostarczę je. Ale uważałem, że skoro jako Sołtys podpisałem to przejęcie tego pieca do tego testowania, że no brałem na siebie też odpowiedzialność. Oczywiście informacja o tym, że takie urządzenie się pojawia była Urzędowi znana i dzisiaj jest  stąd to w tych, w budżecie prośba o to myślę, żeby nam tutaj naprawdę ten problem rozwiązać, bo jest to, jak powiedziałem, ostatni problem jaki nas dotyczył w kwestii świetlicy wiejskiej. Kompleksowo praktycznie wszystkie pozostałe sprawy zostały załatwione. Dzięki temu mogliśmy przeprowadzić naprawdę wielkie imprezy. Nie mówię o 50-leciu kościoła. W ubiegłym roku potężna impreza Światowy Zjazd Wicynian i Kresowian, na którym gościliśmy ponad 300 osób. Też przecież byli podejmowani, między innymi, w tej świetlicy naszej wiejskiej. I nie wspomnę o wielu innych, które na okrągło i bez przerwy się dzieją. I to nie tylko, że ja akurat, ale dzisiaj same panie się organizują, same, samo stowarzyszenie sobie działa i ma wreszcie swoje miejsce na ziemi, że tak powiem, bo do tej pory naprawdę był to spory problem. I naprawdę można pojechać, można przyjechać, można zobaczyć co tam się dzisiaj na tym obiekcie dzieje. Ja uważam również, chcę to podkreślić, że jest to też jedna z form zajęć pozalekcyjnych tych, których dzisiaj może w szkole nie ma. Ja też ubolewam nad tym, niejednokrotnie o tym mówiłem, że szkoda, że tych zajęć nie ma. Ale jest to pewna alternatywa. Jeżeli od godziny 17.00 do godziny 20.00 ta młodzież, zamiast siedzieć na przystankach, zamiast siedzieć na dworcu tym zabytkowym kolejowym, bo najczęściej tam się gromadzili, wybijać szyby, to dzisiaj przychodzi na te zajęcia. ma stoły tenisowe, ma bilard, ma zajęcia, młodsza grupa ma zajęcia swoje z instruktorem plastyczne. Dzisiaj, za chwilę, bo pojutrze, stroiki, które będą sobie, będzie ta młodzież rozprowadzała wśród mieszkańców wsi. Więc jest to też pewna forma tych właśnie zajęć pozalekcyjnych, które gromadzą cztery razy w tygodniu, to są wtorki, środy, piątki i soboty, gdzie te dzieci przychodzą. Jest ich ponad 20. Nawet przychodzą, starsza grupa się organizuje, przychodzi sobie w niedzielę, żeby pograć sobie w pink – ponga. Więc, ale to, jest, bo był ten warunek, że jest to, że jest wreszcie ogrzewanie, bo tak był wiecznie problem. Państwo z resztą, Burmistrzowie też przyjeżdżali na różne imprezy, no trzeba było siedzieć w kurtkach prawda. Było to może takie trochę przykre, ale tak było. Stąd, przepraszam, że może długo, ale chciałem też pokazać pewne rzeczy, żeby może prędzej zrozumieć istotę tego, o co dzisiaj w tych zmianach budżetowych też, jako mieszkańcy Biskupic Oławskich, prosimy.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. W dalszej kolejności pan radny Jan Miłuch. Bardzo proszę.
Radny Jan Miłuch – ja myślę, że sprawa pieca w Biskupicach jest już zrozumiała dla wszystkich radnych, bo ja naprawdę zrozumiałem ją dogłębnie i doskonale rozumiem problem pana radnego, bo tu też padły słowa, że inne świetlice mają takie ogrzewanie, a faktycznie Kopalina też ma takie ogrzewanie. Jednak to ogrzewanie polega na tym, że na świetlicy znajduje się kilkanaście grzejników, chyba 2 KW elektrycznych i nie sposób nagrzać tej świetlicy przy mrozie – 100, nawet przez 24 godziny na dobę, kiedy one są włączone. Żeby zrobić jakąś imprezę, to, to są koszty kilkuset złotych trzeba doliczyć do każdej imprezy.


…

No również. Tak, że jeżeli chodzi o piec i te 18.000, jak najbardziej jestem za i chciałbym, żeby takie może właśnie nagrzewnice tego typu znalazły się też na innych świetlicach wiejskich, i żeby te zajęcia pozalekcyjne, których nie ma w szkołach, a mogę się odbywać na świetlicach, również mogły się odbywać na tych świetlicach istniejących. A tak, jak w Kopalinie, jak gdyby takiej możliwości do tej pory też zimą nie było. Poza pomysłami obecnego sołtysa, który również znalazł jakieś tam swoje rozwiązanie w tym temacie, poza tymi grzejnikami elektrycznymi. Odnośnie budżetu chciałbym się dopytać jeszcze o kwotę 492.142 zł. To nie była kwota planowana w budżecie, jest to § 1. Zostały zwiększone dochody budżetowe o taką kwotę. Chciałbym wiedzieć, bo one nie były planowane również i w wydatkach, skoro nie było ich w przychodach, na co te pieniądze zostaną wydane, bo są zaplanowane na gospodarka komunalna, ochrona środowiska, zakup usług pozostałych i zakup materiałów i wyposażenia również, § 4219 i 4300.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – już odpowiadam. Zwiększone dochody o 492.142 zł są to środki Funduszu Ochrony Środowiska, który  został z dniem 01 stycznia zlikwidowany, a dochody zostają włączone do budżetu. Ponieważ te środki muszą być przeznaczone na ochronę środowiska, więc w wydatkach również wszystkie zadania, które były finansowane z Funduszu Ochrony Środowiska, będą teraz finansowane z budżetu. Stąd po jednej stronie zwiększenie budżetu i przewidziane są wydatki na ochronę środowiska w takim planie, jak były dotychczas uwzględnione w Gminnym Funduszu Ochrony Środowiska.

 z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej – ja jeszcze w sprawie tych pieców, bo pan radny Miłuch poruszył ważną kwestię. Rzeczywiście, w Kopalinie popełniono poważny błąd, że zaprojektowano ogrzewanie elektryczne. W tej chwili, po przetestowaniu przez Sołectwo Biskupice Oławskie tego urządzenia, będziemy chcieli uzupełniać w kolejności tak, jak mówiłem, taki gdzie jest największe zapotrzebowanie. Czyli dostosowując moc takich urządzeń do odpowiedniej kubatury. Czyli na dzisiaj pewnie w pierwszej kolejności byłyby Miłoszyce, bo w Kopalinie jednak coś jest, a w Miłoszycach nie ma żadnego ogrzewania. Tak, że myślę, że następne w kolejności byłyby Miłoszyce, Minkowice i to na dzisiaj by wystarczyło, bo wszystkie inne te bardzo prężne sołectwa mają już ogrzewanie, a w tych mniejszych nie ma potrzeby. Kopalina po Minkowicach i po Miłoszycach, bo tam nie ma nic po prostu.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. W dalszej kolejności pan radny Tomasz Bajsarowicz. Bardzo proszę.
Radny Tomasz Bajsarowicz – dziękuję. A muszę powiedzieć panie Burmistrzu, zwracam się do Burmistrza Walkowiaka, że zmobilizował mnie pan do tego, żebym zabrał głos jeszcze raz w sprawie godzin pozalekcyjnych. Znaczy, po pierwsze, chciałbym panu podziękować za to, że podał mi pan kwotę dokładną stosunkowo, 47.000 będzie potrzebne na zajęcia pozalekcyjne w kwietniu i w maju. Panie Burmistrzu, jeszcze pozwolę sobie tylko dopytać zanim pójdę dalej. Czy w czasie ferii odbywały się jakieś zajęcia dodatkowe dla dzieci? W trakcie ferii zimowych czy odbywały się jakieś zajęcia dodatkowe dla dzieci?

z-ca Burmistrza  Robert Walkowiak – oczywiście, no w każdej naszej szkole odbywały się zajęcia dodatkowe, odbywały się półkolonie, odbywały się kolonie w Chwałowicach i tak dalej, i tak dalej. W większości naszych szkół, nie we wszystkich, ale w większości naszych szkół były zajęcia normalne organizowane. Ja jeszcze tylko jedną rzecz chcę uzupełnić. Ta kwota 47.000, o której powiedziałem, jest to kwota, to nie jest kwota bardzo dokładna, to jest kwota przybliżona dlatego, że ja mówiłem, że średnio jedna godzina pozalekcyjna, to jest 35 zł, ale to jest godzina uśredniona. Dlatego, że jak państwo wiecie na pewno, nauczyciele mają płacone godziny w zależności od stopnia awansu zawodowego. Dziękuję.
Radny Tomasz Bajsarowicz – no na pewno jest dokładniejsza niż moje szacunki, czyli 30 – 40, bo to jest dopiero niedokładne. A więc tak, żebym nie był taki gołosłowny, to i nie pogadał sobie tylko do mikrofonu, to ja bym chciał usłyszeć od pana Burmistrza Putyry obietnicę, że po świętach na nowo rozpoczną się zajęcia pozalekcyjne dla dzieci. I jakby to nie było nieracjonalne, co za chwilę powiem, to zabawię się z panami w taką grę, której reguły określiliście wy, a nie ja. Jeśli pan Burmistrz mi nie obieca, to ja zagłosuję przeciw uchwale mimo tego, że może się to wydawać na pierwszy rzut oka nieracjonalne rozpatrując jakby szerzej. Ale to nie ja wyznaczyłem takie reguły, więc dzisiaj się do nich dostosuję, zrobię taki wyjątek dla siebie i dla tych dzieci. Panie Burmistrzu, obieca mi pan, że będą zajęcia?
Burmistrz Kazimierz Putyra – zanim odpowiem na to pytanie, to chciałbym zapytać co z tymi regułami prawda? Bo nie za bardzo …
Radny Tomasz Bajsarowicz – ale ja nie będę odpowiadał na pytania. Obieca mi pan czy nie?
Burmistrz Kazimierz Putyra – odpowiedzialnie dzisiaj nie obiecam na to, że się rozpoczną. Natomiast chcę jeszcze powiedzieć tak, że 47.000, to jest jedna kwota, która jest jeszcze potrzebna, ale już trzeba ją uzupełnić, czyli zwiększa to tą kwotę tego długu o zajęcia w styczniu, bo były, już powiedziane było, że to było z wypłaty nauczycieli. Czyli to jest, tak naprawdę więcej będzie brakowało jeżeli te zajęcia uruchomimy kwiecień – maj. Ja mogę tylko jedno obiecać panie radny, mogę obiecać, że będziemy tych pieniędzy szukać, żeby ewentualnie prowadzić zajęcia. Cały problem zajęć bardzo ładnie tu też tutaj ujął pan Starczewski w tej swojej wypowiedzi, że myśmy wprowadzili bardzo duże środki do Miejsko – Gminnego Centrum Kultury właśnie na zajęcia pozalekcyjne w świetlicach wiejskich i świetlicach środowiskowych. I tam się odbywa, tam jest naprawdę dużo środków. I tak naprawdę to, co było w szkołach, to być może to rocznie kosztowało około 180.000 zł, bo tak mniej więcej, takie środki wydaliśmy mniej więcej w zeszłym roku na zajęcia pozalekcyjne 180.000 zł. I w tym roku tylko dlatego, że przeżywamy pewną mizerotę budżetową, czyli dochody są niepewne, nie wiadomo czy zrealizujemy je w, no, w stopniu, który zapewni  realizację budżetu, więc musimy wszędzie, wszędzie, w każdej dziedzinie jakieś oszczędności wprowadzić. Ja tylko chciałem państwu powiedzieć, że ten problem godzin pozalekcyjnych został zauważony również w ministerstwie. Słyszałem, teraz będąc na Forum w Kudowie Zdroju, że ministerstwo przygotowuje jakiś program, który szybko chce wprowadzić i dofinansować gminy właśnie w zajęciach pozalekcyjnych dla klas od I do III. I czekamy, żeby się … jeżeli tam będzie powiedzmy. A takie programy mają to do siebie szanowni państwo, że są jakieś środki i jest to dofinansowanie, wymusza ono udział własny samorządu. Jeżeli będziemy wiedzieli więcej na ten temat, to na pewno w takim przypadku, jeżeli te środki będą mniejsze, no załóżmy, że to będzie, nie wiem, trzeba dopłacać 30% z naszego budżetu, 50%, to wtedy będziemy na pewno mądrzej, bardziej zdecydowanie podejmować te decyzje o tym, żeby wprowadzić te zajęcia pozalekcyjne. Natomiast na dzisiaj, no niestety musze odpowiedzieć, że takiej obietnicy nie złożę, bo byłaby ona po prostu nieodpowiedzialna. A złożona obietnica, a nie wykonana, no cóż mi daje? No … Dziękuję.
Radny Tomasz Bajsarowicz – to też, bo szczerość też doceniam. Natomiast, panie Burmistrzu, proszę sobie wyobrazić taką sytuację, nie chciałbym państwa zanudzać. Ale wchodząc dalej w te reguły gry, które państwo ustalacie, co by było gdyby dzisiaj na sesji nie było quorum? Czy stracilibyśmy te wszystkie dotacje? Czy nie zawarlibyśmy tych wszystkich umów? To dużo, dużo państwo ryzykujecie, bo gdyby nie było quorum, to moglibyśmy naprawdę mnóstwo pieniędzy stracić. Zwołując tą sesję dzisiaj i informując nas o tym, że nie podjęcie uchwały będzie, no krótko mówiąc, dużym problemem, nie rozwodząc się nad tym dalej. Ja uważam, panie Burmistrzu, już kończąc tą  taką zabawę, grę, jeżeli pan mi nie obieca, ja będę głosował przeciw i tyle, bo już swoje powiedziałem. Panie Burmistrzu, niech pan się postara, żeby te zajęcia pozalekcyjne były. Bo jak ja znam tempo inicjatyw właściwie wszelkich, już nieważne czy ustawodawczych, czy innych, ministerialnych, to się naprawdę rok szkolny skończy i wtedy wrócimy do punktu wyjścia, czyli do zajęć pozalekcyjnych, które albo będą, albo nie, bo budżet jest chudy, we wrześniu. A może we wrześniu też ich nie będzie i znowu będę musiał wprowadzać tak idiotyczne zasady gry, jakie wprowadziłem dzisiaj. 
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo myślę, że ta mowa o wprowadzeniu reguł i tłumaczeniu tego, że dzisiaj tej uchwały nie podejmiecie, to czegoś tam nie zrobimy, to ona nie jest wynikiem tego, że dzisiaj w ten sposób rozmawiamy, tylko tego, że takie padły pytania. Dla nas było jasne, że nie uchwala się zadania w budżecie, nie uchwala się odpowiedniej kwoty, to się nie wykonuje, przecież to jest zrozumiałe. To nie jest kwestia dzisiejszego dnia, że dzisiaj mówimy: jeżeli nie uchwalimy, to nie zrobimy. To już każdy radny jest tego świadomy, jeżeli nie uchwalimy tej kwoty, to nie zrobimy, tego nie należy tłumaczyć. I to nie jest stawianie kogoś pod murem, to jest tylko kwestia taka, że dzisiaj, no niepotrzebnie jest ta dyskusja. Może trzeba było rozmawiać na komisjach o tym dokładnie i tłumaczyć wtedy, że no jeszcze raz każdemu radnemu, że jeżeli nie uchwali kwoty, no to nie wykonamy pewnego zadania. To nie jest wprowadzanie nowych reguł. Ja byłem pewny, że państwo to rozumiecie i dalej jestem pewny. I dziś nie chodzi o to czy my wywiążemy się z jakiejś obietnicy, czy nie, tylko chodzi o złożenie tej obietnicy. Jeżeli jesteśmy tutaj po to, żeby załatwiać problemy tych ludzi, tej gminy i tak dalej, to na pewno w momencie pojawienia się jakichkolwiek możliwości co do środków na zajęcia pozalekcyjne, będą one od razu wznowione. Ale dzisiaj, żeby tą decyzję podjąć, to musiałbym mieć dane jak rzeczywiście, jak będzie z przetargami dalszymi. Czy one pójdą za taką kwotę, za jaką żeśmy wyszacowali, czy może za mniejszą. Przypominam państwu, ze to nie jest tak, że tylko w jednym miejscu brakuje 47.000 zł. Tych kwot: czterdzieści, siedemdziesiąt pięć czy mniejszych, jest znacznie więcej, kilkadziesiąt i z tego się robi kwota już milionowa. Tak, ze to nie jest tak, że dzisiaj ja wprowadzam takie reguły gry, że trzeba obiecywać, bo ktoś będzie głosował. No trudno, niech każdy głosuje zgodnie z sumieniem. Czy ta Gmina zrobiła tak mało, państwo, czy zrobiliście tak mało dla dzieci również właśnie, żeby teraz rozdrapywać szaty nad godzinami pozalekcyjnymi, które są ważne i to jest oczywiste dla nas wszystkich, dla mnie również. Dlatego wstrzymywałem decyzję o tych godzinach aż dwa i pół tygodnia, bo wiedziałem jaki jest ciężar tej decyzji, że jak nie będą wznowione, to będzie, no niezadowolenie, państwa w szczególności. Tak, że wprowadzanie reguł dzisiaj, chyba to jest za późno. Te reguły są wprowadzone dawno, one są znane nam wszystkim. Musimy wspólnie współpracować, Burmistrz, jako organ wykonawczy i państwo, w realizacji zadań. Ja nie mogę zrobić niczego, czego państwo nie uchwalicie. Ale to nie jest na zasadzie, że ja wam obiecam, że zrobię i wy uwierzycie. Dzisiaj, żeby być odpowiedzialny, nie mogę wam obiecać i nie mogę obiecać radnemu Bajsarowiczowi, że znajdziemy kwotę i wprowadzimy ją do budżetu, i będziemy prowadzić zajęcia pozalekcyjne. Z tym, że jedno mogę powiedzieć, jeżeli te pieniądze będą, to zajęcia będą się odbywać normalnie, bez udziału już jak gdyby decyzji Rady. Dopiero ten dług, który powstanie, tu będę potrzebował współpracy z państwem, pod koniec roku, tak jak to w zeszłym roku, wtedy trzeba będzie douchwalić jeszcze jakąś kwotę, nie wiem czy to będzie październik, czy to będzie listopad, właśnie na wynagrodzenia dla nauczycieli. Ale jeżeli ja będę miał tą świadomość, że pieniądze mamy, to pierwszy będę wprowadzał i dam sygnał pierwszy dyrektorom, żeby wróciły zajęcia pozalekcyjne. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo.
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – jeżeli można. Panie radny, bo pan mówi o tym, że tak za późno zostało to wszystko poinformowane. Otóż zna pan bardzo dobrze ustawę o zamówieniach publicznych. Jeżeli we wtorek, w tym tygodniu …


…

Tak. Jeżeli we wtorek, w tym tygodniu, rozstrzygnąłem przetarg na budowę Alei Wolności, to kiedy miałem poinformować Wysoką Radę, że brakuje tych środków? Poinformowałem w środę na komisji, ze będzie taka autopoprawka. I to nie jest jakaś gra z naszej strony, tylko we wtorek dowiedziałem się o kwocie, ponieważ rozstrzygnąłem przetarg i wiedziałem jakie. Oferty otworzyłem wcześniej. Tylko, że jak otworzyłem oferty, to nie widziałem czy najniższa cena spełnia kryteria formalne i w ten sposób będzie rozstrzygnięty przetarg. I z tego powodu jest to dzisiaj. Jeżeli w poniedziałek otrzymałem projekt z kosztorysem budowy drogi dojazdowej do gruntów rolnych w Minkowicach Oławskich, a wiem z podpisanej, rzeczywiście, dosyć dawno umowy, bo kilka miesięcy temu, ze dofinansowanie należy rozliczyć do końca miesiąca czerwca, to kiedy miałem dać to Wysokiej Radzie? Nie mogłem tego zrobić wcześniej dlatego, że dopiero w poniedziałek otrzymałem projekt z kosztorysem i dopiero wtedy mogłem zacząć myśleć na ten temat. To nie wynika z tego, że z jakiejś niechęci do państwa, że dzisiaj dajemy tą Aleję Wolności i tą drogę dojazdową do gruntów rolnych. To wynika z tego, ze wcześniej się nie dało. I to nie jest żaden szantaż ani nic takiego, to jest tylko zwyczajna chęć budowania tej drogi. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ad vocem. Pan radny Tomasz Bajsarowicz.
Radny Tomasz Bajsarowicz – ja, panie Burmistrzu, ja nie twierdzę, ze to jest szantaż, ja tu nie mówię o żadnej niechęci. Panie Burmistrzu, ale ja o tym, że Aleją Wolności można pływać łódką , mówiłem dwa i pół roku temu. Więc proszę mnie na siłę nie przekonywać. ja panu wierzę, że pan rozstrzygnął ofertę, rozstrzygnął przetarg w tym tygodniu i nie mam zamiaru nawet tego weryfikować, bo skoro pan tak mówi, to … Ja śmiem twierdzić, że nigdy nie powinien pan skłamać na tej sali i ja panu wierzę. Natomiast, no od dawna rozmawialiśmy o Alei Wolności i , no to mnie nie przekonuje po prostu. A może ja dzisiaj będę taki nieracjonalny do końca. Proszę państwa, żeby było jasne, ja, jak panowie zauważacie, ja nie apeluję do koleżanek i kolegów. To ja się dzisiaj zabawię z panami w taką grę, bo ja jestem zbulwersowany tym zabraniem tych godzin i tym, że 47.000 jest barierą nie do przekroczenia. A ja, panie Burmistrzu, doskonale wiem, mówię teraz do pana Burmistrza Putyry, że dla pana akurat dobro dzieci i edukacja ma naprawdę duże znaczenie, tym bardziej jestem zbulwersowany.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zaraz, bo pan radny jest zapisany w kolejności. Chyba, że to w tej sprawie. To bardzo proszę, pan radny Marek Starczewski.
Radny Marek Starczewski – panie Burmistrzu, ja chciałem zapytać o taką rzecz, bo myślę, że ona jest istotna dla tej sprawy, żeby ją może rozstrzygnąć. Mnie też, powiem szczerze, to dobro dzieci i tych zajęć leży na sercu. Pani Skarbnik na komisji informowała nas, że są pewne podjęte jak gdyby przedsięwzięcia, które w jakiś tam sposób zabezpieczają pewne sprawy. Jest … Chciałem zapytać. Czy byłoby jakimś dużym błędem, czy jakimś takim może, może jakbym to określił, zagrożeniem dla budżetu oświaty, gdybyśmy rozwiązali 47.000 zł z rezerwy, która jest przewidziana na oświatę, tam jest, bodajże, chyba 100.000 i przeznaczyli te pieniądze na te zajęcia pozalekcyjne ? A myślę, że w którymś tam momencie … Ja tylko pytam, nie żądam tu niczego, tylko pytam czy byłoby to możliwe, rozwiązać te 47.000 zł z rezerwy oświatowej i przeznaczyć na te zajęcia. Ja nie mówię, że to ma dzisiaj nastąpić, ale jest to może jakiś pomysł, nie? żeby jednak te zajęcia dzieciom przywrócić, a później i tak będziemy musieli znaleźć pieniądze, żeby dołożyć do tej oświaty. Więc może po półroczu się okaże, że te wpływy, wydatki będą na tyle dobre, że te 47.000 wrzucimy z powrotem do tej rezerwy. Ja tylko pytam czy jest to możliwe?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Bardzo proszę.
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – chciałam tylko wyjaśnić, że z rezerwy możemy przenieść, ale z powrotem do rezerwy już środku nie można zwrócić. No, te 100.000, przy wiedzy, ze na wynagrodzenia brakuje 900.000, to powinno w pierwszej kolejności zabezpieczać na wynagrodzenia dla nauczycieli. No nie wiem, może jeszcze Burmistrz zdecyduje ostatecznie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa … Pan Burmistrz jeszcze. Proszę uprzejmie.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja chciałbym prosić o przerwę pani Przewodnicząca, ale jeżeli wypowiedź będę jakąś hamował, to nie, to za chwilę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jerzy Worwa i pani radna Teresa Kotowicz, w takiej kolejności. Bardzo proszę.
Radny Jerzy Worwa – chciałbym może najpierw nawiązać do wypowiedzi pan Starczewskiego, że jeśli chodzi o potrzeby ogrzewania świetlicy, to znowu chyba nie była mowa o tym, że nie ma takiej potrzeby. Ja zupełnie o czymś innym mówiłem. Chciałbym, żeby wszędzie były ogrzewania, świetlice elegancko funkcjonowały. Problem jest tylko oczywiście w hierarchii celów, co jest w danej chwili ważniejsze, co jest bardziej potrzebne. Bo tutaj mówimy o kwocie 18.000, tu 47.000, o wynagrodzeniu dla nauczycieli. To może budzić wątpliwości czy taka ma być hierarchia wydawania środków finansowych z budżetu. Natomiast, tak wracając z powrotem do tych zmian budżetowych, chciałem powiedzieć tak, że chyba pierwszy raz jest taka dziwna forma, że w załączniku jest: dokonać zmian w załączniku nr 1 określającym limit wydatków inwestycyjnych na lata 2010 – 2012. I czy, proszę mi powiedzieć, czy w takiej formie właśnie ta uchwała pójdzie, że nie będzie zmienianego załącznika ?


…

Gdzie jest zmieniany? Nie jest zmieniany. Proszę ?


…


Rozumiem, że tu nie będzie zmienione, tak? W tym limicie nie będzie … Proszę?


…


To jakby dwa dokumenty będą funkcjonować, ten i ten mówiący o tym, że tamto trzeba zmienić, tak? Dobrze.

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – nie. Tym zdaniem zmienicie państwo ten załącznik. Jeżeli podejmiecie uchwałę, to zmienimy w załącznik.
Radny Jerzy Worwa – dobrze, to pewna nauka dla nas. Rozumiem, ze w następnych przypadkach, kiedy my będziemy chcieli cokolwiek zmienić, to wystarczy, że zapiszemy, że zmienić limity wydatków inwestycyjnych i mamy również takie samo prawo tylko proszę to potwierdzić bądź nie, wystarczy kiwnięcie głową.
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – chyba, że zmienią się inne załączniki albo zmieni się deficyt, to dochody, to trzeba określać.
Radny Jerzy Worwa – nie, nie, ja mówię konkretnie o tych dwóch rzeczach. Rozumiem, że tak samo jak pan Burmistrz ma prawo dokonywać takich zmian – my tak samo. To tylko chciałem wiedzieć.

z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – tylko, że państwo nie macie prawa do inicjatywy uchwałodawczej w zakresie budżetu, tylko pan Burmistrz.

 Radny Jerzy Worwa – mamy prawo zmieniać, jeśli mieścimy się w granicach środków … No dobrze, właśnie. To akurat nie było przedmiotem tego. Panie Burmistrzu, ja … chciałby pan najpierw? Bardzo proszę, bo ja nie skończyłem, ale jeśli to jest ważniejsze, proszę bardzo. Aha, bał się, że w kolejce się nie załapie. Więc tak. Proszę państwa, w ogóle mam taką generalna uwagę. Dziwię się, że jakie cuda się dzieją z naszym budżetem, bo najpierw mówimy o tym, że jest wspaniale, dobrze, mamy możliwości finansowe, inwestycje szaleją, przynajmniej na papierze. Natomiast dzisiaj pan Burmistrz Putyra mówi, że mamy mizerotę budżetową, bark wszędzie środków. No to ja mam wątpliwości jaka jest prawdziwa sytuacja i pewnie trzeba się temu przyglądać, bo być może nie jest tak, jak to, ten hura optymizm wcześniej. Była … Pan Burmistrz Kołodziej stwierdził, że miał prawo podpisać umowę na ochronę stawu pomimo tego, że nie było środków w budżecie, ponieważ pan Burmistrz Putyra ma prawo zaciągania zobowiązań, prawda? takie było stwierdzenie dokładne. Tak. Tak, na kwotę półtora miliona czy, już nie pamiętam, półtora, dwa? Nie? Pięć? Pięć milionów, o to świetnie. W związku z powyższym, może się mylę, ale bardzo proszę mnie poprawić, również nie ma zagrożenia co do wszelkich przetargów, które zostały tutaj ogłoszone, ponieważ jeśli brakuje tych środków, to pan Burmistrz ma prawo zaciągania zobowiązań do pięciu milionów, to spokojnie, spokojnie starczy i może, możemy, możecie panowie, jeśli takie jest rzeczywiste ograniczenie, bo ja nie wierzę w to ograniczenie. I jeszcze jedno stwierdzenie na koniec. Myślę, że , z resztą państwo zauważyliście i chyba wszyscy tu widzą, że następuje pewne przesilenie, że ten sposób prowadzenia, te relacje, jakie się wytworzyły w Radzie Miejskiej, relacje między Burmistrzem, a Radą, są bardzo kiepskie. To nie i proszę nie mówić o polityce, bo to nie jest problem polityki. Wie pan, to jest, jest tak, że ktoś może tolerować pewne rzeczy dobrze, dobrze, dobrze, ale w końcu pewna granica zostaje przekroczona i ten, którego się, któremu się bajki opowiada, mówi: nie, przepraszam, do tego momentu, to ja mogłem już sobie, mogłem udawać, że wierzę w to, co się mi mówi, a od dzisiaj nie i bardzo proszę, ja w tej chwili będę inaczej się zachowywał. Dlaczego o tym mówię? Dlatego, że choćby pan dzisiaj powiedział, ze cały, według pana, budżet się przewróci jak dzisiaj nie zatwierdzimy uchwały. Ja przeciwko tej uchwale będę głosował. A żeby się nie przewrócił, to jest pana problem, nie wiem, żeby pan, jeśli zrobić to porządnie, po pierwsze. A po drugie, jeśli rzeczywiście są takie terminy i nie daje pan sobie inaczej rady, to bardzo proszę, są sesje nadzwyczajne, to nie jest pogotowie ratunkowe i proszę w ten sposób zrobić. Natomiast uważam, że takie ganianie radnych z kąta w kąt, bo to tak wygląda, ciągle drżenie, że jeśli tego nie zrobicie, to będzie koniec świata. Tych końców świata przeżyliśmy już tyle, że jakby miał być, to rzeczywiście już by się zdarzył. Więc takie, proponowałbym w ogóle nie używać takich argumentów, że jak czegoś nie zrobicie, to będzie bardzo źle w naszej gminie. Bo jak czegoś my nie zrobimy, to przede wszystkim będzie wina Burmistrza i jego zastępców, że to oni doprowadzili do takiej sytuacji, że myśmy nie mogli się inaczej zachować. Taka jest moja konkluzja tego wniosku w sprawie zmian budżetu.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Oddaję głos.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja oddaję głos pani Skarbnik, tak.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – ja chciałam tylko wyjaśnić, że w związku z likwidacją Funduszu Ochrony Środowiska, do końca marca muszą być w budżecie uwzględnione zmiany, przyjęcie dochodów i zaplanowanie wydatków. To wynika z przepisów i to na pewno, w przypadku nie uchwalenia, będzie przez Regionalną Izbę, przez państwa kwestionowane.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Proszę.
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – i jeszcze może …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  proszę bardzo państwa o spokój, bo nic nie słychać.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – uchwała budżetowa zawiera również upoważnienie w przypadku wydatków inwestycyjnych do zaciągania zobowiązań do wysokości określonej w limitach wydatków. Jeżeli środki, które są zaplanowane w niższej wysokości, musi być zmiana i stąd konieczne jest podjęcie uchwały.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka rado, pani Przewodnicząca, chciałbym tutaj, ponieważ zbliżamy się pewnie do końca tej dyskusji, tak mi się wydaje, chociaż może się mylę, usystematyzować pewną rzecz. Tak naprawdę gdzie są te problemy teraz, jeżeli chodzi o uchwalenie tego, tych zmian? Podstawowy problem, wydaje się to być, to są te godziny pozalekcyjne – rozumiem. Czy jeszcze jest, ktoś, jakiś istotny problem, który państwa nurtuje, który nie został wyjaśniony? Bo ja chcę jak gdyby troszkę spuentować i podsumować, bo w ostatniej chwili w zasadzie tak przyszła mi na myśl taka rzecz, że tutaj w zasadzie będę mógł coś obiecać panu Tomaszowi Bajsarowiczowi (…) w sprawie tych godzin pozalekcyjnych, ale to nie do końca będzie … ale chwileczkę, proszę się może tak nie radować bardzo, bo nie do końca to będzie obietnica, którą …
Radny Tomasz Bajsarowicz – panie Burmistrzu, to nie ja się mam radować.

Burmistrz Kazimierz Putyra – proszę ?

Radny Tomasz Bajsarowicz – to nie ja, jeżeli pan mówił do mnie. To nie ja się mam radować.

Burmistrz Kazimierz Putyra – nie, nie, ale nie tylko pan. Ja mówię, tu wszyscy się uśmiechnęli. Chodziło mi o wesołość, a nie o to, że kto się ma radować, bo wiadomo, że celem czy powiedzmy, beneficjentem tych godzin, czy tych zajęć będą dzieci. To nie o to chodzi, nie łapcie mnie za słówka, to nie o to chodzi. Więc tak, do końca marca musimy wypłacić nauczycielom trzynastki jak wiecie. Tam jest zaplanowana kwota, no która jest oczywiście oszacowaniem pewnym, prawda, bo tę trzynastkę płaci się ze średnich, wiadomo jaki mechanizm. Więc przyszło mi do głowy, że tam drzemią pewne rezerwy i tutaj mogę obiecać jedno panie Tomaszu i wszystkim radnym, że nie będę się już upierał, żeby te rezerwy, które tam wygospodarujemy i po wypłaceniu trzynastki, żeby one jak gdyby łatały tą dziurę budżetu oświaty, która będzie wynosiła około 990.000 zł prawda, bo subwencja plus te godziny na przykład. I jeżeli zostaną tam jakieś oszczędności, to zostaną przywrócone godziny ponadlekcyjne od miesiąca kwietnia i będą również kontynuowane w maju. Jeżeli taka odpowiedź, takie wyjście, salomonowe wyjście teraz zadowala pana i państwa radnych, to ten główny jak gdyby problem chyba dzisiaj w dyskusji, bo nikt tutaj z państwa nie wyraził się i tutaj też wracam do początków tej dyskusji z panią radną Renatą Godlewską i innych, że nikt nikomu z państwa nie wyrzuca, ze wy nie chcecie czegoś budować, to nie o to chodzi. My tylko mówimy, że ta decyzja, która, nie przyjęcie tych zmian, spowodować może albo spowoduje wręcz, że nie będziemy budować. I nie ma co się tutaj sprzeczać o to jakie retoryki używamy, tylko stanąć na stanowisku takim czy chcę, żeby to było robione, czy nie chcę. Ja naprawdę jeszcze tydzień temu myśmy myśleli jak zrobić, żeby te godziny pozalekcyjne można było prowadzić. A widzicie państwo, pod naciskiem, pod naporem, jak skoczy człowiekowi adrenalina, to zaraz mu się coś przypomni. I tutaj mówię, te trzynastki są naprawdę, ta pula zaplanowana trzynastki, są, naprawdę mogą być źródłem finansowania, przez dwa miesiące, godzin pozalekcyjnych. I tu jeszcze taka mała, drobna uwaga, również dla pana Tomasza Bajsarowicz. To nie jest tylko 47.000, bo trzeba uzupełnić to jeszcze o styczeń, który już jest zapłacony, to będzie więcej. Te godziny w tym roku będą kosztować więcej niż 47.000, dlatego tak nie do końca można precyzyjnie powiedzieć: 40.000, 70.000, 47.000 czy 50.000 prawda. No tyle mogę powiedzieć jeżeli chodzi o zajęcia pozalekcyjne i o możliwości ich sfinansowania. Dziękuję za ten upór państwu, bo to pozwoliło mi, że tak powiem, głębiej się zastanowić nad tym co z tym zrobić.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan radny Tomasz Bajsarowicz.
Radny Tomasz Bajsarowicz – ja obiecuję, że krótko. Pani Skarbnik, pani mi odpowiedzi mogę prosić? Wystarczy na te godziny pozalekcyjne na kwiecień i maj ? Bo ja nic nie wiem, panie Burmistrzu, pan wybaczy, ale jest coś, jest jakiś iks. Z iksa zostanie, iks podzielić na dziesięć. Nie wiem. Wystarczy?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – to znaczy dzisiaj ja nie wiem. Ale zawsze są oszczędności w wypłacie trzynastek, ponieważ …
Radny Tomasz Bajsarowicz – a w tamtym roku jakie były, w jakiej kwocie? W tamtym roku w jakiej kwocie były? Pamięta pani czy nie? Bo ja nie chciałbym tak, przepraszam, nie chciałbym tak musztrować, ale …

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – w tamtym roku, o ile sobie przypominam, było to około 60.000 zł …
Radny Tomasz Bajsarowicz – to wystarczy. Może być. Dobrze. Panie Burmistrzu, ja panu zaufam dzisiaj, ale jak pan mnie zawiedzie, to będzie mi przykro, naprawdę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dobrze. Dziękuję. Przypominam, że moja obietnica dotyczyła tego, że te środki zostaną użyte z zadawalającej wysokości na kontynuację zajęć pozalekcyjnych przez, do końca roku. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   dziękuję bardzo. Pani radna Teresa Kotowicz. Bardzo proszę.
Radna Teresa Kotowicz – ja chciałam tu wypowiedzieć się na temat tej kotłowni. Panie radny Starczewski, ja nie złośliwie, ale szukałam też pieniędzy, jak każdy z nas. Ja się cieszę, że dzieci mają gdzie przebywać i są jakieś zajęcia. Ale przy okazji uczymy się tego, że jeżeli pytamy, to wychodzą różne rzeczy, o których nie mamy zielonego pojęcia, bo zawsze jest wszystko po cichu. Teraz mam jeszcze jedno pytanie do pana Burmistrza. My zajmujemy się tutaj płacami, zajmujemy się zajęciami pozalekcyjnymi, a gdzie przedszkola? Mieliśmy Komisję Kultury i na tej komisji mieliśmy panie dyrektorki przedszkoli naszych. I te osoby mają duże problemy. Tam naprawdę trzeba doinwestować do remontów. Cieknące dachy, prąd, który trzeba wymienić. Tam są nasze małe dzieci. I wiem, że pan Burmistrz Walkowiak miał rozmawiać z dyrektorami. Miała tam być, na tym spotkaniu, pani Przewodnicząca Kultury. No, widocznie nikt pani Przewodniczącej nie zaprosił, a szkoda, bo mielibyśmy też wiedzę pewnie szybciej i bylibyśmy zorientowani. Radziłabym, prosiłabym, żeby tym tematem też się zająć, bo to jest bardzo ważne i na pewno nie będzie to w najbliższym czasie jakaś spokojna dyskusja, bo te osoby do nas się zgłoszą. To jest zagrożenie takie, że jeżeli nie będą mieli środków, to podniosą opłaty za przedszkola, a to się wiąże wiadomo, z dużymi kosztami. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Robert Walkowiak. Proszę bardzo.
z-ca Burmistrza  Robert Walkowiak – proszę państwa, problem przedszkoli polega nawet nie na tym, że nie mają środków, tylko na tym, że nie mogą ich właściwie wykorzystać. Zmieniliśmy, zmieniły się zasady finansowania, a właściwie rozliczania subwencji, znaczy dotacji do przedszkoli. Odbyło się spotkanie z kierownikami przedszkoli, właściwie z prowadzącymi przedszkola, tak jak pani radna zauważyła. Skończyło się na tym … znaczy, bo cały problem polega na tym czy z dotacji, które my udzielamy na każde dziecko, można, można sfinansować …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani Skarbnik, jak mam pytanie. Przepraszam bardzo. Pani na długo wychodzi ? Bo ja mam do pani pytanie. Przepraszam, panie Burmistrzu. 
z-ca Burmistrza  Robert Walkowiak – … czy z dotacji można finansować remonty, czy z dotacji można wypłacać wynagrodzenie osobom, które prowadzą przedszkole. Nie mówię o osobach zatrudnionych, tylko o właścicielach tego przedszkola, ponieważ państwo wiecie, że my nie mamy, wszystkie przedszkola są niepubliczne w naszej gminie. Spotkanie skończyło się tym, że, ponieważ panie reprezentujące przedszkola przyprowadziły swojego radcę prawnego, my, nas reprezentował radca prawny Andrzej Woźniak. W związku z tym, że zdania radców prawnych obydwóch były, no były rozbieżne, więc całe spotkanie zakończyło się tym, że radca prawny nas wystąpi do Regionalnej Izby Obrachunkowej z prośbą o interpretacje tego zapisu. To znaczy zapisu, który mówi, że można czy nie można finansować remontów. Bo problem pojawił się taki, że niektóre przedszkola musiałyby zwracać część subwencji, przepraszam, oczywiście dotacji. Musiałyby zwracać część dotacji dlatego, że nie potrafiły, znaczy nie maja możliwości wykorzystania tej dotacji jeżeli nie będą mogły być finansowane przedszkola. Natomiast, jeśli chodzi generalnie o remonty budynków przedszkolnych, proszę państwa, mamy podpisane umowy z właścicielami przedszkoli, w których to, na mocy których to właściciele zobowiązują się do corocznego, do inwestowania czy do przeprowadzania corocznego remontu w jakichś tam określonych kwotach. W jakichś  tam kwotach dlatego, że dla każdego przedszkola są to różne kwoty. Nie mniej jednak my również partycypujemy w kosztach tych remontów. Partycypujemy najczęściej w 50%. I jak państwo pewnie pamiętacie, w tym roku w budżecie, na remont przedszkoli, przeznaczyliśmy, pani Stasia mnie tutaj poprawi, dobrze, że jest, 160.000. Z tego zostało jeszcze chyba, pani Stasiu, jeszcze zostało 120.000, przepraszam? I to są koszty, to są, to jest wysokość 50% remontów, jakie były planowane na ten rok we wszystkich budynkach przedszkolnych, sześćdziesiąt kilka zostało tak, jak mi tutaj pani Stasia podpowiada. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ja, zanim udzielę głosu panu radnemu, to ja mam pytanie do pani Skarbnik. Pani Skarbnik, proszę mi uprzejmie powiedzieć, bo padły tutaj takie słowa, że do końca marca pewne rzeczy związane ze zmianami w budżecie, muszą być uregulowane. A proszę mi powiedzieć, gdyby się tak zdarzyło, znaczy czy jest, z punktu poprawności legislacyjno-prawnej, dopuszczalna taka sytuacja, że są przygotowywane, na przykład, na nasze tutaj obrady, dwa projekty uchwał dotyczących zmian w budżecie? Bo przecież, proszę państwa, stajemy po raz kolejny w takiej sytuacji, że no, ja już nie chcę powtarzać kto mówił na ten temat, w każdym razie, że rzeczywiście stawia nas się pod ścianą. Pewne rzeczy nam się mówi w ostatniej chwili. Pewne rzeczy dostajemy jako autopoprawki w dniu sesji. I proszę mi powiedzieć czy pani, jako Skarbnik Gminy, nie uważa, że powinno być tak, że powinien być … Ja być może się mylę, ja bardzo przepraszam, po prostu chciałabym się dowiedzieć tego. Może pan tu mecenas Boruch-Gruszecki również się zechce wypowiedzieć, że dla bezpieczeństwa Gminy te rzeczy, które musimy jakby w budżecie zrobić i, które nie powinny budzić niczyich wątpliwości, przygotowywane są jednym projektem uchwały. A te rzeczy, gdzie się państwo spodziewacie kontrowersji, dyskusji, tego typu rzeczy, drugim projektem uchwały. Czy to jest fizycznie możliwe i czy tak można by było ewentualnie zrobić ? Najpierw prosiłabym o odpowiedź panią Skarbnik.
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – ja poinformuję, że likwidacja Funduszu Ochrony Środowiska i wprowadzenie dochodów i wydatków tego Funduszu na budżet Gminy musi być do końca marca dokonana. Ponadto musi być dokonana zmiana, zmniejszenie subwencji oświatowej, a w ślad za tym, zmniejszenie o tą kwotę wydatków, ponieważ budżet nie może być niezrównoważony. 
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ale czy to pytanie moje. Czy w takim razie to co tak, jak pani Skarbnik miała tu dzisiaj okazję słyszeć, to co jest, budzi kontrowersje, czy można by było w tej sprawie przygotować drugi projekt uchwały?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – to Burmistrz jest projektodawcą zmian w budżecie i tylko Burmistrz może przedłożyć. No decyzja tutaj należy do Burmistrza. Ale uważam, że wszystkie zmiany, które są zaproponowane, są niezbędne, żeby można było realizować budżet.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marian Orzechowski, potem …
…
Radny Marian Orzechowski – ale ja pierwszy z wnioskiem formalnym.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – a pan radny też ma wniosek formalny? Bardzo proszę.

Radny Marian Orzechowski – drodzy państwo, myślę, że dyskusja i wyjaśnienia, no mnie już wyjaśniły sytuację, w związku z tym myślę, że w większości na pewno z nas. Stawiam wniosek o zamknięcie dyskusji w tym punkcie porządku obrad.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, padł formalny wniosek o zamknięcie dyskusji w tym punkcie. Kto z państwa radnych jest za wnioskiem pana radnego Orzechowskiego, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………21 (jednogłośnie)


- wniosek przyjęto –


Szanowni państwo, w takim razie przechodzimy do … Proszę bardzo.
Radny Jerzy Worwa – też wniosek formalny. Proszę o zarządzenie 10 – minutowej przerwy. Nie, 6 – minutowej przerwy.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – 10 – minutowa przerwa, ogłaszam. Jako szef klubu ma prawo pan zgłosić.

Przewodnicząca ogłosiła 10 – minutową przerwę w obradach sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do kontynuacji realizacji punktu 10 porządku obrad sesji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo uprzejmie proszę o zajmowanie miejsc. Szanowni państwo, zwracam się do państwa radnych z uprzejmą prośbą o nie odczytywanie projektów uchwał od, w punktach, od 10 do 13 en bloc. Zwracam się do państwa, kto z państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………20


przeciw …………….. 1


wstrzymało się ……. –


- wniosek przyjęto –


Szanowni państwo, przystępujemy do podjęcia uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok, wraz z autopoprawkami zgłoszonymi dzisiaj przez pana Burmistrza. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………11


przeciw ……………..10


wstrzymało się ……. –


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr XLVIII / 319 / 2010
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 26 marca 2010 roku




w sprawie  zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przystępujemy, proszę państwa, do punktu jedenastego: Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2011.


Czy w sprawie tego projektu uchwały ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. W takim razie przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki:


za ……………………21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr XLVIII / 320 / 2010
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 26 marca 2010 roku




w sprawie  wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie 
                                                      gminy na 2011 rok.
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przystępujemy do punktu dwunastego: Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu przyznawania : dodatków do wynagrodzenia zasadniczego , obliczania i wypłacania wynagrodzenia za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach dla których organem prowadzącym jest Gmina Jelcz – Laskowice.
Czy w sprawie tego projektu uchwały ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr XLVIII / 321 / 2010
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 26 marca 2010 roku

                                  w sprawie uchwalenia regulaminu przyznawania: dodatków do wynagrodzenia 
zasadniczego, obliczania i wypłacania wynagrodzenia za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach dla których organem prowadzącym jest Gmina Jelcz-Laskowice.
Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  przystępujemy do punktu trzynastego: Podjęcie uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w Jelczu – Laskowicach.
Czy w sprawie tego projektu uchwały ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki:

za ……………………21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr XLVIII / 322 / 2010
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 26 marca 2010 roku




w sprawie  nadania nazwy ulicy w Jelczu –Laskowicach.

Od. pkt 14 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  przystępujemy do punktu czternastego. To jest projekt uchwały w sprawie odwołania radnego Wincentego Marchewskiego z funkcji Wiceprzewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach.

O odczytanie projektu uchwały proszę pana zastępcę, pana Wiceprzewodniczącego Koszlaga. Proszę bardzo.
V-ce Przewodniczący R.M. Eugeniusz Koszlaga – odczytał projekty uchwały.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  dziękuję bardzo za odczytanie projektu uchwały. Czy ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Pani radna Renata Godlewska. Proszę uprzejmie.
Radna Renata Godlewska – szanowni państwo, ja byłam wnioskodawcą tej uchwały. Wynikło to z ukazanych się artykułów w „Gazecie Powiatowej”. Pierwszy artykuł, który był firmowany przez kolegę radnego, powoływał się na grupę radnych, między innymi powołał się tam na kolegę Bajsarowicz. Absolutnie tutaj nie mam takich zamiarów, żeby stawać w obronie pana, bo pan sobie doskonale z takimi problemami poradzi. Absolutnie taki cel mój nie był. Tylko jak przeczytałam pana wystąpienie w gazecie, doszłam do wniosku, że po prostu Wiceprzewodniczącym Komisji Samorządu i Prawa nie powinien być człowiek, który dopuścił się takiego czynu. To, że chciał wystąpić we własnym imieniu – ma prawo i ja to szanuję, i każdy jeden artykuł z uwagą czytam, i w części się zgadzam, w części się nie zgadzam tak, jak to normalnie bywa. Natomiast nie mogę się pogodzić z tym, żeby w Komisji Samorządu i Prawa, która decyduje o takich sprawach, Wiceprzewodniczącym był człowiek, który w myśl tego co przeczytałam w pana artykule, powołał się na osobę, która jakoby nie dała przyzwolenia na to. Chcę państwa poinformować, że jeżeli okaże się, że moje wystąpienie było przedwczesne i takie pozwolenie kolega Bajsarowicz udzielił radnemu Marchewskiemu, ja powiedziałam wyraźnie, że to, że przeproszę go na sesji, to jest jedna sprawa. A sprawą drugą będzie, jeżeli go to będzie satysfakcjonowało i będzie miał takie życzenie – przeproszę go na łamach prasy. Więc chciałabym, żeby kolega Tomasz się wypowiedział na ten temat, bo to jest, jakby nie było, jeżeli ja nie mam racji i był ten podpis tam słusznie umieszczony, to nazwisko i imię, więc rzeczywiście, no z mojej strony będzie kolega miał pełną satysfakcję. Natomiast jeżeli stało się tak, że bez pozwolenia pana użyto tego nazwiska, no to podtrzymuję swój wniosek i będzie mi przykro, ale …tak, wniosek Komisji, ale ja ten wniosek stawiałam.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  dziękuję bardzo. Pan radny Tomasz Bajsarowicz. Bardzo proszę.
Radny Tomasz Bajsarowicz – już dzisiaj się trochę nagadałem. Proszę państwa, ta sprawa jest dla mnie, muszę państwu powiedzieć, diabelnie trudna. Ja sobie postanowiłem, że oprócz tego jednego listu do redakcji, nie będę pisał już nic więcej dlatego, że (…) na odpowiedź pana Jerzego Kamińskiego. Dlatego, ze ja nie chcę, nigdy nie chciałem i nie chcę porozumiewać się z kimkolwiek przez prasę. Wszystko co napisałem w tym artykule, w tym liście, który ukazał się w „Gazecie Powiatowej – Wiadomościach Oławskich” było prawdą, więc ja nie muszę drugi raz jakby mówić, że nikt nie miał zgody, nikt – podkreślam, na to, żeby korzystać z moich danych osobowych. Nie chciałbym tego jakoś specjalnie formalizować tutaj, bo to nie czas i miejsce, ani tym bardziej państwa zanudzać. Więc ja do treści tego listu już wracać nie chcę. Proszę państwa, rozmawiałem z panem Wincentym Marchewskim na ten temat. Pan Wincenty Marchewski przedstawił mi swoją rację. I znowu mam dylemat, bo dochodzę do takiego punktu swojej wypowiedzi, która za chwilę może się przeistoczyć w jakiś proces, a to naprawdę nie miejsce i czas. Pan Wincenty powiedział mi bowiem, że zastrzegł, że dane osób, które podał, nie powinny być publikowane. Ta rozmowa, jeszcze podkreślę tylko, miała miejsce już po napisaniu przeze mnie tego listu i po jego opublikowaniu, ta rozmowa z panem Marchewskim. Ja powiem tak, ja już kiedyś w tej radzie, na samym początku jej kadencji, wyraziłem bardzo kategoryczny pogląd i chyba nie zapomnę tego bardzo długo, dotyczyło to pana Jerzego Augustyna i nie złożenia oświadczenia majątkowego w terminie, i ówczesnych przepisów, które później zostały przez Trybunał Konstytucyjny uchylone. Znaczy, no moje zdanie było wtedy oczywiste, musi być pozbawiony mandatu i tak dalej. Ja do dzisiaj się z tym czuję głupio mimo tego, że taka była litera prawa wtedy. nauczyło mnie to jednej rzeczy, żeby w takich sprawach personalnych wykazywać daleko posuniętą ostrożność. Może tak, proszę państwa, ja, moje pretensje również wyraziłem w tym liście. Pretensje mam do gazety, bo uważam, że to gazeta powinna była sprawdzić czy ktoś był upoważniony do tego, żeby z moich danych osobowych skorzystać przed ich publikacją, jako nośnik jakiś tam, który upublicznił wszystko, między innymi to, co nie powinno być upublicznione, bo ja sobie tego nie życzyłem po prostu, żeby było i tyle. Nie mam pretensji do pana Marchewskiego. Nie wiem czy został przez kogoś w ta sprawę jakoś wmanipulowany, czy ktoś go wprowadził w błąd, czy nie. Czuje się z tym wszystkim, proszę państwa, naprawdę bardzo źle. Jak będę chciał formułować jakieś wypowiedzi na łamach prasy, to wykupię sobie jakiś kawałek strony i będę je formułował. Jeżeli prasa będzie chciała cytować moje wypowiedzi z sesji Rady Miejskiej – bardzo proszę. Natomiast jeśli, znaczy ja nie chciałbym apelować, no nie chciałbym, żeby z mojego powodu, bez względu na to jaki splot okoliczności ma na to wpływ, miał ucierpieć jakiś człowiek, no bo to, no nie taka była moja intencja. W to wszystko zostałem wplątany i teraz trochę tak musze mówić, że nie jestem wielbłądem. Już sam fakt ten powoduje, że się z tym diabelnie źle czuję. Więc, no ja bym prosił państwa tylko i wyłącznie o rozsądek  jak gdyby no. Nie wiem czy karanie w ten sposób, tak się wypowiem dość dosadnie, czy karanie w ten sposób pana Marchewskiego jest dobrym pomysłem. No nie wiem. No wydaje mi się, że nie. Gazeta odpowiedziała, jak odpowiedziała, też ma do tego prawo. Procesu wytaczał nie będę, bo nie mam  na to czasu i tyle, proszę państwa. No jest mi przykro, że to tak wyszło, jak wyszło. I kończąc. Jak ja będę chciał powiedzieć tak dla Putyry, to proszę mi wierzyć – powiem. Z resztą dzisiaj powiedział tak dla inicjatywy pana Kazimierza. Jak będę chciał powiedzieć tak dla Szponara – powiem bez względu na wszystko. Natomiast, no nie na siłę. Ja nie muszę się wyrażać na łamach prasy, żeby wszyscy musieli wiedzieć jakie ja mam poglądy czy takie, czy takie, czy ja lubię bardziej tego pana, czy innego. No generalnie wolę panie, tak czy owak, ale to tylko na marginesie, no. Bardzo państwa proszę o, no o rozsądek. Nie wydaje mi się, żeby odwołanie pana Marchewskiego było dobrym posunięciem. Dziękuję, no i przepraszam za to zamieszanie. Mimo wszystko ja przepraszam, bo też się czuję jakoś tak autorem tego wszystkiego poniekąd.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  pani radna Renata Godlewska. Proszę bardzo.
Radna Renata Godlewska – nie można zjeść ciastka i mieć ciastko, przykro mi bardzo. Czasami trzeba powiedzieć albo tak, albo nie. Ja myślę, że kolega radny prawo prasowe zna chociażby z obowiązku. I myślę, że to co kolega powiedział – mnie nie przekonało. A ja nie mam zamiaru tu sądu robić nad kolegą radnym. Chodzi mi tylko o to, że jeżeli my sami nie będziemy dbali o należyty poziom, no to, szanowni państwo, do czego dojdziemy? Dzisiaj użyto pana nazwisko, za tydzień użyje się nazwiska innego i co, i będziemy się tu tak szamotać, bawić w takie rzeczy? To jest … Może ktoś pomyśli, że ja jakąś złość mam – absolutnie, nie mam żadnej złości. Ranga Komisji Samorządu i Prawa jest taka, a nie inna i ludzie zasiadający … Może to pana śmieszy, panie Szelwach, ale ja myślę, że to nie jest powód do śmiechu. Jeżeli się narusza czyjeś dobra osobiste, jeżeli się narusza pewne zasady, które się powinno reprezentować w Komisji Samorządu i Prawa, powinno się ponieść za to jakąś, nie karę, to nie jest żadna kara, to jest po prostu odpowiedzialność, jesteśmy dorośli ludzie. I napisać sobie, jak kolega tak podchodzi do sprawy, to nie mamy pewności, że ktoś napisze, na przykład, że powołuje się na pana nazwisko, bo pan gdzieś tam w kuluarach coś powiedział. No tak nie można. Ja nie mam nic przeciwko temu, ja sama dużo piszę jak wiecie, nie mam nic przeciwko temu, żeby ludzie pisali i się podpisywali pod tym ponosząc za to odpowiedzialność. I gdyby nie artykuł kolegi radnego w prasie, ja bym przeszła do porządku dziennego, bo przecież każdy ma prawo wypowiadać się. Moje wypowiedzi nawet nieraz są, no bulwersujące, ale to są moje wypowiedzi, ja za nie ponoszę odpowiedzialność, jestem gotowa w każdej chwili ponieść odpowiedzialność i tak powinno być. I dlatego podtrzymuję swój wniosek i proszę, żeby ta uchwała była przegłosowana. Ja jestem członkiem tej Komisji i jestem zobowiązana dbać o to, żeby byli tam ludzie godni zaufania.

 Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  dziękuję. Pan radny Jerzy Worwa. Proszę.
Radny Jerzy Worwa – sam sprawca zamieszania tak grzecznie sobie cichutko siedzi. Ja chciałbym się zapytać na jakiej podstawie umieścił pan te nazwiska, może nazwisko, tamte pozostałe nie będę się pytał. Na jakiej podstawie umieścił pan nazwisko pana Bajsarowicza w tym oświadczeniu, które ukazało się w prasie? Na pewno była jakaś podstawa. Nie na zasadzie takiej, że te osoby lubię, nie wiem, no jakieś tam przyczyny były. Czy mógłby mi pan odpowiedzieć na to pytanie?

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  czy pan radny zechce udzielić odpowiedzi na to pytanie?
Radny Wincenty Marchewski – skazanemu przysługuje na koniec przynajmniej obrona, tak się mówi w dobrze pojętych stosunkach międzyludzkich, ale nie tylko, bo traktuję troszeczkę z takim humorem. Wiecie państwo, osąd człowieka, który gdzieś tam odważył się napisać. Ja tylko jedno powiem, nim wrócę do dalszej części swojej wypowiedzi. Otóż, szanowna pani radna, jest pani członkiem Komisji Samorządu i Prawa. Przestrzeganie prawa w tej Komisji pani tak wysoko sobie ceni, stawia ponad wiele innych rzeczy, kierując właśnie oto tę sprawę przeciwko mojej osobie. Ja pragnę przypomnieć pani radnej, to pani wydała osąd, osąd nie sprawdzając, nie mając dowodów żadnych, o koledze radnym iks. I kolega iks radny był niestety bardzo z tego tytułu po prostu, no został oszkalowany przez, między innymi i panią. I pani dzisiaj, dzisiaj ma oto pełną odwagę, świadomość, jest pani przekonana o popełnieniu jakiegoś tam, może nie przestępstwa, ale no można by i tak powiedzieć, bo to jest takie, bym powiedział, używanie czyjegoś nazwiska, podawanie danych do prasy i tak dalej. Ja myślę, że nie tutaj, nie tędy droga. Tutaj państwo chcieliście zagrać może poprzez personalia na politykę, na politykę, bo był artykuł taki, a nie inny. Tyle tak w skrócie. Niech pani się nie śmieje. Widzi pani, pani mi kilka razy na sesjach zwracała uwagę. Ja, powiem szczerze, pierwszy raz to czynię mówiąc, żeby pani się nie śmiała jeżeli ktoś mówi i mówię, staram się poważnie mówić w tym momencie. Pytanie pana radnego. Ja powiem tak. Szanowni państwo, jak tu siedzimy wszyscy, goście, to jest sprawa między mną, a panem Bajsarowiczem, między mną, a panem Bajsarowiczem. Uważam, że myśmy sobie tą sprawę w jakiś sposób wyjaśnili. Nie mniej jednak widzę, że to państwu nie wystarcza. W związku z tym tylko pociągnę krótki wątek tej sprawy, na inne pytania nie chciałbym odpowiadać. Mianowicie oto taki, że ja radny Wincenty Marchewski podpisałem się pod tym artykułem i redaktor naczelny nie miał prawa umieszczać pozostałych osób. Po ukazaniu się również tego artykułu, rozmawiałem z panem Kamińskim, który stwierdził i odpowiedział mnie, przepraszam, może nie dosłownie, bo pamięć słów jakichś tam wypowiedzianych dość dużo jest może ulotna. Odpowiedział mi jedno, państwo radni są osobami publicznymi. Redakcja zażądała podpisu imiennego i ja to uczyniłem, ja to uczyniłem – radny Wincenty Marchewski. Redakcja nie była upoważniona do jakichkolwiek nazwisk pisania. I ja w tym momencie swoją wypowiedź kończę. Jeżeli państwo chcecie w jakiś sposób tam inny dociekać tej sprawy, nie jestem w stanie państwu odpowiedzieć. Dziękuję bardzo.
Radny Jerzy Worwa – ad vocem.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – no to co pan mówi, to jest bulwersujące, wie pan. No pan mówi o tym, że to są relacje między panem, a panem radnym Bajsarowiczem. Akurat nie, bo pan jest Przewodniczącym, pan jest, działa w Komisji Samorządu i Prawa, to tak jakby powiedzieć, że jak ja ukradłem sąsiadowi, to jest sprawa między mną, a sąsiadem. Nie do końca, bo są przepisy prawa, które mówią o tym, że jak ktoś ukradnie, to musi zrekompensować tą krzywdę i ponieść określony, określoną karę za to. Pan, jako członek Komisji Samorządu i Prawa, twierdzi, nie twierdzi, nie odpowiada mi na pytanie jakie pan miał upoważnienie do tego. Z tego wynika, że pan nie miał żadnego upoważnienia do tego, żeby umieszczać te osoby. Mówienie czegoś takiego, że pan napisał, przepraszam za wyrażenie, jakieś tam cztery nazwiska, z jakiegoś powodu pan napisała i tego nie miała publikować prasa, no to pan jest niepoważny, to jest dziecinne to, co pan mówi. Takie traktowanie, bo to jest również traktowanie nas. Przecież pan po prostu nie chce się odnieść do meritum. Po tym, co pan przed chwilą powiedział, ewidentnie wynika, że pan po prostu nadużył zaufania innych osób …
Radny Wincenty Marchewski – panie radny, przekracza pan swoje kompetencje w wypowiedzi. Pani Przewodnicząca, proszę to sprostować. Życzę sobie tego typu wypowiedzi. 
Radny Jerzy Worwa – proszę ? Pan sobie może życzyć. Teraz ja mam głos.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo przepraszam. Za chwileczkę oddam panu głos. Pan radny Worwa skończy wypowiedź, zaraz oddam panu głos. Bardzo proszę.
Radny Jerzy Worwa – jeśli pan się czuje obrażony, zaraz będzie pan mógł się wypowiedzieć. Bardzo chętnie z panem popolemizuję, bo czuję, tak naprzeciwko siedzimy, to może być przyjemne. Więc, proszę pana, członek Komisji Samorządu i Prawa, jeszcze do tego Wiceprzewodniczący, jeśli używa takich argumentów, to po prostu, po prostu publicznie się przyznaje, że to co popełnił, to było przestępstwo. To było … (…) jak pan chce, niech się pan tam wybiera. Tylko wie pan, robienie z tego sobie sytuacji takiej, że to nie jest problem, że to można tak robić. Nie wiem czy pan pamięta, że pan jest radnym jednak. Pan jest tutaj oceniany przez społeczeństwo. I nagle pan mówi, że to nie widzi pan w tym problemu. Być może sam zainteresowany nie widzi problemu. Ale przepraszam, w tym momencie to nie jest sprawa między panem, a radnym Bajsarowiczem, to już jest sprawa istotna dla całej Rady, jak również dla Komisji Samorządu i Prawa. Trudno tolerować taki sposób zachowania, jak pan to, do jakiego doszło. Więc opowiadanie takie, że pan umieścił nazwiska, a Rada nie miała, przepraszam, gazeta nie miała do tego prawa, żeby je umieszczać. Skoro zostały umieszczone, z resztą jedno bezprawnie, to gazeta miała prawo umieścić te nazwiska. I tutaj może pan tylko sobie w brodę pluć, że zrobił pan bez skonsultowania się z osobą zainteresowaną.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Wincenty Marchewski. Proszę.
Radny Wincenty Marchewski – panie radny Worwa, ja powiem tak. Pan próbuje osąd już robić kolejny. Jeżeli ma pan wątpliwości o dokonaniu przestępstwa przez moją osobę, może pan skierować sprawę do sądu na mnie, bardzo proszę. A wypowiadać się, wie pan, to możemy w różny sposób i różne dobierać sobie słowa i można pod człowieka bardzo pięknie pojechać. Jeszcze przypomnę taką jedna rzecz, że wcześniej na sesji również pan Michał wypowiadał się na temat pewnego artykułu właśnie pani członkini Komisji Samorządu i Prawa, ale o tym wszystkim nie staramy się pamiętać. Było, minęło. Dziękuję bardzo.
Radny Jerzy Worwa – jeszcze raz ad vocem pani Przewodnicząca, jeśli można.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę.

Radny Jerzy Worwa – wie pan, no trudno dyskutować z tym, co pan mówił, bo w tym nic nie ma. Wie pan, pan mówi coś takiego, że jak wszyscy kradną, to ja też mogę kraść. No to nie jest argumentacja i właściwie nawet nie ma o czym rozmawiać z panem.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Renata Godlewska. Bardzo proszę.
Radna Renata Godlewska – panie radny, moje poglądy są dosyć wyraziste. Artykuły zawsze podpisuję swoim imieniem i nazwiskiem, więc każdy ma prawo, kolega Szelwach też ma prawo pociągnąć mnie do odpowiedzialności i jestem w każdej chwili gotowa tłumaczyć się. Z resztą wytłumaczyłam swoje stanowisko na poprzedniej sesji. Pan użył słowa „grupa radnych”. I powiem panu uczciwie i szczerze, jak zobaczyłam te trzy nazwiska, to nazwisko pana Tomka Bajsarowicz mnie zdziwiło, no po prostu mam odwagę tak powiedzieć, zdziwiło mnie to nazwisko. Ale różne rzeczy się zdarzają. I byłabym to przyjęła. No mnie z ta grupą radnych akuratnie nikt by nie utożsamił, bo wszyscy wiedzą jaką miłością się darzymy z Burmistrzem Putyrą. Ale jeżeli zobaczyłam, że jest grupa radnych i te trzy podpisy i pana czwarte, takie odniosłam wrażenie. I później, czytając tą wypowiedź pana Tomka zrozumiałam, ze doszło do nadużycia. Ja naprawdę przeciwko panu nic nie mam. Ja będę głosowała za tym wnioskiem, bo uważam, że ludzie muszą dbać o pewne kanony, może to się wydać śmieszne, na poziomie Komisji. Ale wiecie, to jest tak, jak pozwolimy sobie na mały grzech, to później brniemy w coraz większe. Ja tego nie chcę, ja jestem jaka jestem, potrafię mówić głośno i wyraźnie o tym, co czuję, do kogo czuję. Może nawet to nie … Zawsze są tacy, którym się to podoba i, którym się nie podoba, ale to są moje słowa, jedynie moje słowa, podpisane tylko i wyłącznie przeze mnie i takie prawo mam. Natomiast nigdy sobie nie pozwoliłam użyć czyjegokolwiek nazwiska, że on jest także tego samego zdania, że on je popiera. Absolutnie, tego mi nie może pan zarzucić. I proszę, żeby pan tak sprawy nie stawiał, bo to jest niesprawiedliwe.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Tomasz Bajsarowicz. Proszę.
Radny Tomasz Bajsarowicz – przepraszam państwa bardzo, jeszcze raz pozwolę sobie zabrać głos. Dobrze rzeczywiście byłoby gdybyśmy i o to państwa bardzo proszę, ani gdybyście wy się państwo w żaden sposób nie konfliktowali na tym tle. Ja staram się zrozumieć państwa stanowiska, nie chcę z nimi polemizować szczerze mówiąc. Natomiast jedno jest pewne drodzy państwo, to co zrobił pan Wincenty nie jest przestępstwem, przynajmniej według mojej najlepszej wiedzy. Nie jest przestępstwem prawno – karnym ściganym z oskarżenia publicznego. W ogóle chyba nie jest  (…) w kodeksie karnym. I jeśli przysługiwałoby tutaj komuś jakieś roszczenie, to byłoby to roszczenie o charakterze cywilnym i przysługiwałoby ono mnie, nikomu innemu. Proszę państwa, dlatego ja państwa bardzo proszę, żebyście naprawdę nie konfliktowali się na tym tle w żaden sposób. To nie jest, ja nie chcę tutaj w tej chwili występować w roli jakiegoś mediatora i rozjemcy, bo zaczynam się, szczerze powiedziawszy, trochę gubić. Ja się po prostu czuję źle z tym, że no gdzieś z jakiegoś takiego powodu tłumaczy się pan Marchewski. Proszę państwa, jak ja będę chciał, żeby on się tłumaczył, ja takie roszczenie skieruję przeciwko niemu do sądu. Nie stawiajmy też tego człowieka pod ścianą, nie starajmy się go rozstrzelać. Ja do niego pretensji nie mam. I jaką państwo podejmiecie decyzję, taką podejmiecie. Ja do tego pretensji nie mam. Uważam, że wyżej byli profesjonaliści, którzy powinni to byli zweryfikować. Nie zweryfikowali. Nie wiem dlaczego tego nie zrobili. Wybaczcie mi państwo, bo już naprawdę przeciągam. Proszę jeszcze raz o rozsądek i bardzo państwa proszę zakończmy dyskusję w tym temacie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Jerzy Worwa, potem pan radny Henryk Koch. Bardzo proszę.
Radny Jerzy Worwa – mimo próśb muszę zabrać głos. Myślę, panie radny Bajsarowicz, że to nie ma znaczenia w tej sprawie czy pan ma pretensje do pana Marchewskiego, czy też nie. Naprawdę tutaj, powiedziałbym, tak się zdarzyło, że to pan już, czy panu  się zdarzyło. Tu są zupełnie inne relacje. Mówimy o określonym sposobie postępowania, który jest napiętnowany i sposób napiętnowania wyraża się w postaci wniosku o odwołanie z Wiceprzewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa, bo nie przystoi, żeby człowiek tak postępujący był Wiceprzewodniczącym Komisji Samorządu i Prawa i to wszystko.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Henryk Koch. Proszę.
Radny Henryk Koch – ja rozumiem, że każdy na tej sali ma prawo wyrażać swoje opinie. Ja chciałbym tylko powiedzieć w ten sposób. Szanowni państwo, my wszyscy siedzący tutaj za tym stołem, jesteśmy osobami publicznymi i dzisiaj ferowanie opinii, że to właśnie członek Komisji do spraw Samorządu i Prawa, Zastępca Przewodniczącego, dopuścił się takiego czy innego przewinienia, bo przestępstwem to nie jest, to możemy tylko precyzować na zasadzie własnej fantazji i wymysłów. Bo dziś nikt z nas nie wie, ja również nie wiem mimo to, że byłem sygnatariuszem tego dokumentu, jakie istotnie relacje w tej sprawie miały miejsce między panem Marchewskim, między panem Tomaszem, a jakie, że tak powiem, jaki czynnik spowodowała „Gazeta Powiatowa”, że dzisiaj tego typu dyskusje się pojawiają. Ja, mój apel jest tylko taki. Szanowni państwo, powinniśmy sobie wzajemnie zwracać uwagę na to jak się zachowujemy. Jeżeli dzisiaj mówimy o tym, że, no to jest niegodne, to, szanowni państwo, takich niegodnych zachowań na tej sali i poza ta salą, w wykonaniu osób publicznych, jest wiele. Ja o sobie też mogę mówić, że nie zawsze zachowuję się fair. Chciałbym tylko, żeby nie ferować wyroków na zasadzie, że my, to jedyna grupa sprawiedliwa, która potrafi osądzić właściwie, bo reszta, no jak gdyby, no może nie ma ani ochoty, ani woli, ani predyspozycji do tego, żeby takie decyzje podejmować. I mój apel tylko do tego zmierza, bo jeżeli dzisiaj, a prawie kończymy naszą kadencję i mieliśmy kilka zdarzeń mało sympatycznych takich, które istotnie, no mogły naruszać dobra osobiste i ciągle o tym jakoś nie chcemy pamiętać. I dzisiaj tak stawiamy, wyrok, będziemy sądzić. Ja tylko apeluję. To są domysły. Dowieść – nie dowiedliśmy niczego panu Marchewskiemu, bo ja nie wiem czy błąd jest po stronie gazety, mimo zastrzeżeń dokonanych, o których mówił, jakoś tego, nie wiem, nie chcemy słyszeć. Być może błąd jest tam popełniony, tego nie wiem. I to tylko tyle chciałem zaapelować. Ja myślę, że gdyby dzisiaj ktoś chciał zdobyć się na takie stwierdzenie, że na tej sali, wśród nas siedzących za tym stołem, wszyscy jesteśmy idealni i tylko jeden jest zły, albo odwrotnie, wszyscy jesteśmy źli, a jeden jest idealny, to pewnie byłoby niesłuszne. Ja tylko o tą powściągliwość, bo myślę, że, powiem krótko szanowni państwo, odczucie jest jedno. Ja rozumiem, że data wyborów w tym roku skończy pewne polemiki i nie tylko w kwestiach personalnych, ale także w kwestiach tych gospodarczych, gdzie kilkakrotnie mamy do czynienia z sytuacją, gdzie, no prezentowane stanowiska są mało zrozumiałe dla ludzi, którzy chcą w tej gminie i na rzecz tych mieszkańców dokonać, podejmować – może inaczej, takie decyzje, które są oczekiwane społecznie. No więc to chyba jedno wytłumaczenie i ja chciałbym na tym skończyć. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Nie widzę. Proszę państwa, projekt uchwały został w tej sprawie odczytany przez pana Przewodniczącego Koszlaga. Wobec czego przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki:
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- uchwałę odrzucono –

Od. pkt 15 – porządku obrad Sesji.

Salę obrad opuścili radni: Tomasz Bajsarowicz oraz Teresa Kotowicz. W związku z tym w obradach XLVIII Sesji uczestniczy 19 radnych.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  przechodzimy do punktu piętnastego: Interpelacje i zapytania.


I proszę państwa, chciałbym tylko państwu przedstawić interpelacje, które wpłynęły pisemnie. Są to interpelacje złożone przez panią radną Renatę Godlewska. Pierwsza z nich, to są króciutkie interpelacje, więc ja państwu je odczytam.

Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią interpelacji z dnia 19.03.2010r., radnej Renaty Godlewskiej, dotyczącej udzielenia informacji na temat zakupów zrealizowanych w latach 2008 i 2009 w świetlicach wiejskich w Dębinie, Miłoszycach, Kopalinie i Biskupicach, (przedmiotowa interpelacja stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Druga interpelacja. Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią interpelacji z dnia 19.03.2010r., radnej Renaty Godlewskiej, dotyczącej udzielenia informacji na temat wydatków poniesionych w roku 2009 przez Urząd Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice na remont ul. Kościelnej w Miłoszycach  (przedmiotowa interpelacja stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


I trzecia interpelacja. Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią interpelacji z dnia 23.03.2010r., radnej Renaty Godlewskiej, (przedmiotowa interpelacja stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Mam zapytanie do pani radnej. Czy pani radna uzyskała odpowiedzi na interpelacje i czy pani jest z nich zadowolona, usatysfakcjonowana? 
Radna Renata Godlewska – tak, otrzymałam odpowiedzi. Jeżeli chodzi o Miłoszyce, mam rozumieć, panie Burmistrzu, że to jest firma, która robiła tam kanalizację i doprowadzała, a … Jak mam to zrozumieć?
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – na ulicy Kościelnej została wykonana koncepcja funkcjonalno-użytkowa, która upoważnia Gminę do ogłoszenia przetargu w trybie zaprojektuj – wybuduj. To jest ta dokumentacja równoległa do projektu budowlanego, do puszczenia przetargu. Tak, że tutaj, w tej, na tej ulicy będziemy budować ją właśnie za, na podstawie koncepcji funkcjonalno-użytkowej, będziemy ogłaszać przetarg.

Radna Renata Godlewska – czyli rozumiem, że Gmina tam żadnego kamienia nie wywoziła, nie utwardzała tego, nie naprawiała tej drogi? Bo o to mi chodziło.
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – to ja źle zrozumiałem w takim razie zapytanie. Bo ja myślałem, że pani chodzi o na sam remont czy budowę ulicy Kościelnej ile zostało wydane. Z tłuczniem, ja nie wiem, bo ja tłucznia nie mam rozbitego na poszczególne ulice. Tłuczeń wozimy w całej gminie i ja nie potrafię podać kwotowo. W ogóle ja nawet nie pamiętam czy na ulicy Kościelnej w zeszłym roku był nawieziony tłuczeń.
Radna Renata Godlewska – panie Burmistrzu, to ustalmy, że pan jeszcze mi raz …
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – już wiem. Nie było tłucznia, bo skonsultowałem się z mieszkańcem, który niedaleko Kościelnej mieszka. W tamtym roku nie było nawożonego tłucznia na ulicy Kościelnej.

Radna Renata Godlewska – chodziło mi o to, żebym miała potwierdzenie, że wszystko to, co zostało, bo tam tłuczeń był wysypywany na tą ulicę na pewno. Czy to było w ramach … No, panie Burmistrzu, jeżeli pan mi da na piśmie, że nie było, to ja to przyjmę. Ale ja … Wie pan, ta moja interpelacja jest wynikiem wizyty u mnie mieszkańców Miłoszyc, którzy byli zaniepokojeni, że to doprowadzenie do stanu pierwotnego tej drogi po ułożeniu kanalizacji, zostało zrobione nie tak, jak potrzeba. Podejrzewali, że jakiś tam, więcej powinno być jakiegoś tam tłucznia, zostało mniej i chciałam wyjaśnienia. Ja myślałam, że dostanę wyjaśnienie bardzo krótkie, że to co było robione tam, na tej ulicy, to robiła firma, która wykonywała kanalizację. I prosiłabym pana tylko, żeby pan to sprawdził, bo jeżeli Gmina tam nic nie robiła, tylko rzeczywiście wykonawca kanalizacji, tak mnie bynajmniej się wydaje, że tak powinno być. I prosiłabym, żeby pan się do tego ustosunkował, dobrze?
z-ca Burmistrza  Tomasz Kołodziej  – ja potwierdzam, że Gmina nie wydawała środków na tłuczeń na tej ulicy. Tak, że jeżeli on był tam nawieziony, to na pewno nie przez Gminę.
Radna Renata Godlewska – bardzo bym prosiła, żeby pan mi to dał na piśmie. Dobrze? Bo tak obiecałam mieszkańcom Miłoszyc i chciałabym dotrzymać słowa.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  dziękuję bardzo. Czy w tym punkcie ktoś z państwa chciałby zabrać głos? 

Od. pkt 16 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  proszę państwa, przechodzimy do następnego punktu. Punkt szesnasty: Wolne wnioski.


Czy w tym punkcie ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Pan radny Henryk Koch. Bardzo proszę.
Radny Henryk Koch – ja właściwie chcę mówić o tym w punkcie Wolne wnioski. Ja chciałbym najpierw skierować pytanie do pani Przewodniczącej, bo odbyliśmy takie spotkanie w grupie, chyba dziesięcioosobowej, grupie radnych, zmierzające do poprawy relacji wzajemnych w Radzie. I na zakończenie tego spotkania pani była uprzejma powiedzieć, że spróbuje, że doprowadzi pani do spotkania z organem wykonawczym i będziemy mieli taką informację kiedy to spotkanie będzie się odbywało. Dziś, w czasie prowadzenia tej sesji, usłyszałem, że no na bazie dzisiejszej sytuacji, pani coraz bardziej jest przekonana, że takiego spotkania nie będzie. Ja rozumiem, że taka decyzja jest podjęta wcześniej, nie, sesja dzisiejsza pewnie na to już wpływu żadnego nie miała. No ale spotkania nie było, wiadomości żadnej również nie mieliśmy. Czy w tej sprawie pani zechciałaby udzielić mi odpowiedzi ? I za chwilę jeszcze chciałbym kontynuować w ramach wolnych wniosków.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   tak, oczywiście, zechcę udzielić odpowiedzi. I ja dzisiaj na sesji już mówiłam o tym, że właśnie w tym punkcie chciałabym państwu przybliżyć i wyjaśnić sprawę dotyczącą tego pierwszego spotkania, które się odbyło i kolejnego, które zapowiedziałam, a się nie odbyło. Szanowni państwo, ono się nie odbyło z prozaicznego powodu, mianowicie takiego, że przez prawie trzy tygodnie byłam nękana problemami zdrowotnymi i niestety nie mogłam się wywiązać z tego zobowiązania, które państwu złożyłam. Odbyłam niestety bardzo bolesną serię zastrzyków związanych ze stawami i to jest ten powód, żaden inny. Tak, że bardzo państwa serdecznie przepraszam. Ja dzisiaj, przed sesją, na chwilę spotkałam się z panem Burmistrzem. Ustalaliśmy pewne rzeczy dotyczące i tego terminu sesji, i dwóch innych spraw, które się wyłoniły w czasie dyżurów. I w przyszłym tygodniu spotkam się z panem Burmistrzem, ustalimy termin tego spotkania. Myślę, że już tego spotkania w tym tygodniu wielkim nie będziemy odbywać, odbędziemy je po świętach. Tak, że serdecznie państwa przepraszam, taki był jedyny powód tego, że to się opóźnia. I chciałam powiedzieć tak, że to, co powiedzieliśmy sobie na tym spotkaniu w końcowej jego części, jakby na to nie patrzeć i jakie by komentarze tutaj z naszych ust padały czy to jest potrzebne, czy to jest niepotrzebne, zgodziliśmy się chyba wszyscy na tym spotkaniu, co do jednego, że w tym okresie, no ciężkim takim, przed kampanijno – wyborczym, takie ustalenia pewne, powiedzenie pewnych rzeczy myślę, że obniży skalę pewnych zjawisk, z którymi mamy do czynienia i ta myśl jest tutaj dla mnie, że tak powiem, myślą przewodnią. I myślę, że dla tego powodu chociażby myślę, że dla innych również, warto o takie spotkanie zabiegać i je po prostu odbyć. I jeżeli, proszę państwa, będzie taka informacja z Biura Rady o tym spotkaniu, to ja serdecznie państwa, wszystkich radnych, zapraszam. Zapraszam pana Burmistrza. Jeszcze nie ustalony jest termin, ale ustalimy ten termin w porozumieniu z panem Burmistrzem. I zapraszam również zastępców pana Burmistrza oczywiście. Tak, że jeszcze raz serdecznie przepraszam i tak, jak mówię, to był jedyny powód tego, co się stało. Oddaję panu głos, bo pan chciał jeszcze o czymś powiedzieć. Proszę uprzejmie.
Radny Henryk Koch – ja dziękuję za tą informację, ona jakoś tak trafiła do mnie. Przekonuje, że tak to istotnie było. Natomiast ja, na bazie dzisiejszych zdarzeń, chciałbym również powiedzieć rzecz następującą. Ja wielokrotnie na tej sali apelowałem abyśmy gro dyskusji przenosili na komisje. No i dzisiaj mieliśmy kolejny, szanowni państwo, przykład na to, że, no tak nie chcemy, że chcemy dyskutować tutaj, na tej sali. Oczywiście prawo dopuszcza taką sytuację i nikomu nie można zabronić. Ja tylko myślę, że w węższym gronie, jeżeli siedzimy, a po to ustawodawca wymyślił organy Rady, czyli komisje Rady, żeby tam wątki czy w ogóle tematy będące przedmiotem obrad plenarnych Rady Miejskiej, omawiać i szczegóły. Bo dzisiaj poświęciliśmy mnóstwo czasu na szczególiki, które można było swobodnie omówić na komisjach i myślę, że łatwiej trafić do mniejszej grupy ludzi … Pani Przewodnicząca, czy ja mogę dalej kontynuować?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   bardzo proszę i proszę o spokój państwa wszystkich.
Radny Henryk Koch – bo myślę, że to jest właściwe miejsce, tak ustawodawca przewidział i korzystajmy zatem z tego. Bo skoro nie chcemy, no to nie szanujemy ustawodawcy. Ja byłbym daleki od tego, żeby nie szanować jego decyzji, które na pewno będą owocowały pozytywnymi wynikami jeżeli tylko będziemy chcieli to w życie wprowadzić. Przy okazji powiem jeszcze tylko jedno zdanie na temat, no tych sytuacji, gdzie w ferworze emocji prezentowanych, czasem nie zauważamy, że kogoś obrażamy, że komuś ubliżamy. I to jest też apel na podstawie sesji dzisiejszej. Ja bym bardzo serdecznie prosił. Może, no nie szukajmy stanowisk pracy dla ludzi, którzy jeszcze pracują na innych stanowiskach, bo dla mnie jest to poniżające i obrażające. I myślę, że stać nas wszystkich na to, żeby używać właściwych słów i swoje precyzować uwagi krytyczne czy merytoryczne do adresata nie korzystając, no z tak zwanej brukówki. I ja tyle chciałem dzisiaj państwu powiedzieć. Dziękuję uprzejmie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   dziękuję bardzo. Pani radna Renata Godlewska. Proszę bardzo.
Radna Renata Godlewska – kolego radny, dla kogoś kto uważa, że szafowanie czyimś nazwiskiem jest etyczne i w porządku, to moje sformułowania brukowe, jak to kolega powiedział, nie powinny budzić takich emocji. Powinny być takim zwyczajnym, normalnym, powszednim chlebem. I ja mam taką nadzieję, bo siedzę blisko kolegi, że to wszystko się mieści właśnie w tych ramach.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan radny Henryk Koch. Bardzo proszę.
Radny Henryk Koch – szanowna pani radna, koleżanko radna, ja chcę powiedzieć tylko tyle, szanowni państwo, że nikt na tej sali dzisiaj nie powiedział, że postępowanie pana Witka jest postępowaniem godnym naśladowania, bardzo poprawnym. Mówiliśmy tylko o tym, że nie nosi znamion przestępstwa, to mówiliśmy. I ja myślę, że w takich kategoriach powinniśmy się wzajemnie rozumieć. Jeżeli natomiast koleżanka chce powiedzieć, że ta, no jedno z drugim jakoś tak pasuje do siebie, to ja chcę zaprotestować, dla mnie to nie pasuje no. I myślę, że szanujmy się wzajemnie. Jeżeli chcemy polemizować co jest właściwe, a co niewłaściwe – jestem gotowy do takiej polemiki. Ale myślę, że trzeba umieć rozróżnić.  Emocje są emocjami, jeżeli ktoś ma problem z opanowaniem tych emocji, to ja wiem, że to jest kłopot, ale trzeba dołożyć starań i myślę, że to jest możliwe.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pani radna Renata Godlewska. Proszę.

Radna Renata Godlewska – chciałam pouczyć pana radnego, że przestępstwami zajmują się prokuratorzy i sądy w Polsce. Ja zwróciłam, ale ja nie użyłam słowa „przestępstwo”, ja powiedziałam, że to było nadużycie. I … Kolega odpowiada za swoje słowa, ja za swoje odpowiadam. Nadużycie, które się, w moim mniemaniu, nie mieści w pewnych kanonach. A jeżeli u kolegi się mieści, no to w porządku, ja się z tym godzę, ja szanuj e każdego. I naprawdę cieszę się kolego radny Marchewski, że w dalszym ciągu będzie pan piastował tą funkcję zaszczytną, że będziemy razem pracować dla samorządności i dla prawości tej Gminy, ja jestem szczęśliwa dzisiaj.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan radny Marek Starczewski, potem pan radny Jerzy Augustyn. Proszę.
Radny Marek Starczewski – nie, nie. Ja dziękuję, bo nie będę się wdawał w takie polemiki.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   pan radny Jerzy Augustyn. Bardzo proszę.

Radny Jerzy Augustyn – ja już tak na koniec mam propozycję, żeby zatrudnić psychologa co by z nami na sesję przychodził, może wtedy będzie łagodnie i spokojnie.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   dziękuję bardzo.

Radny Jerzy Augustyn – przepraszam panie doktorze, ja nie jestem fachowcem. Psychiatrę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   szanowni państwo czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos w wolnych wnioskach? Nie widzę.

Od. pkt 17 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   przechodzimy do punktu siedemnastego: Komunikaty organów Gminy.


Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, radny Jan Miłuch. Proszę.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Jan Miłuch – szanowni państwo, chciałbym poinformować członków Komisji Rewizyjnej, że zaplanowałem jak gdyby dwa spotkania, dwa posiedzenia na razie, zobaczymy jak to się ułoży, a termin jest dosyć naglący. I bardzo bym prosił o pierwsze spotkanie 29, czyli już w poniedziałek, w przyszłym tygodniu, na godzinę 16.00. I kolejne – 07 kwietnia, to będzie środa po świętach, również na godzinę 16.00. 29 marca, czyli teraz w poniedziałek i 07 kwietnia o godzinie 16.00.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   dziękuję bardzo. Czy w komunikatach ktoś jeszcze z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę.
Od. pkt 18 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   w takim razie, szanowni państwo, przed zbliżającymi się Świętami Wielkiej Nocy, życzę państwu zdrowych, pogodnych, radosnych Świąt Zmartwychwstania Pańskiego. Wszystkiego dobrego. Życzę państwu odpoczynku w gronie najbliższych i wszystkiego najlepszego.

Przypominam o złożeniu oświadczeń majątkowych do końca kwietnia i przypominam, że ustalenie terminu sesji nastąpiło na 26 kwietnia.


Dziękuję. Kończę obrady XLVIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. Dobranoc.

Po wyczerpaniu porządku, Przewodnicząca o godzinie 21.05 zakończyła obrady XLVIII Sesji rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.

Protokołowała :
